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Mecz reprezentacji Polski i Niemiec na PGE Naro-
dowym miał szczególny charakter nie tylko ze wzglę-
du na dobry wynik biało-czerwonych (1:0), ale przede
wszystkim na fakt, że był to ostatni mecz Jakuba Błasz-
czykowskiego, który w obecności 57 tysięcy widzów
zakończył karierę w reprezentacji. Przed meczem Ce-
zary Kulesza (prezes PZPN) i Łukasz Wachowski (se-
kretarz generalny PZPN) wręczyli mu specjalną ko-
szulkę drużyny narodowej z liczbą jego wszystkich me-
czów w kadrze. Było to 109 występów (21 bramek)
− od spotkania z Arabią Saudyjską w 2006 roku w Ri-
jadzie po mecz z Niemcami 16 czerwca 2023 roku
w Warszawie. Błaszczykowski wystąpił w MŚ’2018 oraz
ME’2012 i 2016. W latach 2010−2014 był kapitanem
drużyny narodowej.

Pożegnanie legendy

W ramach pierwszego etapu budowy Sinfonia Varsovia Center za-
adoptowane zostaną 3 zabytkowe budynki dawnego Instytutu Wete-
rynaryjnego przy ul. Grochowskiej. Umożliwi to Sinfonii Varsovii reali-
zowanie całorocznego sezonu artystycznego i edukacyjnego. Całość pla-
nowanych robót, które potrwają 2 lata, wykona Korporacja Budowla-
na DORACO. W kolejnym etapie projekt zakłada m.in. budowę super-
nowoczesnej głównej sali koncertowej. Korporacja Budowlana DORA-
CO podpisała umowę z Sinfonią Varsovią na realizację pierwszej części
inwestycji Sinfonia Varsovia Centrum. Będzie to nowe, unikalne miej-
sce na kulturalnej mapie stolicy. Całość projektu, włączając drugą część,
zakłada modernizację pięciu zabytkowych budynków przy ul. Gro-
chowskiej 272 i budowę nowej sali koncertowej na ponad 1850 miejsc.
Zwycięski projekt opracowany przez Atelier Thomas Pucher z Grazu wy-
łoniono w międzynarodowym konkursie architektonicznym w 2010 roku.

Spektakularna inwestycja 
na warszawskiej Pradze

19 czerwca br. w serwisie SkyShowtime zade-
biutował serial „Warszawianka” z Borysem Szycem
w roli głównej. To pierwszy polski serial SkyShowtime
Original. Liczy jedenaście 40-minutowych odcin-
ków, które będą dodawane do serwisu co ponie-
działek. Serial debiutuje na wszystkich 22 rynkach, na
których dostępny jest serwis SkyShowtime. „War-
szawianka” opowiada o tragikomicznych losach
40-letniego playboya Franka Czułkowskiego, będą-
cego miejską legendą, który nieustannie walczy z rze-
czywistością, próbując uchwycić sens własnego ist-
nienia we współczesnym świecie. Serial wyreżysero-
wał Jacek Borcuch na podstawie scenariusza Jaku-
ba Żulczyka.

Długo oczekiwany debiut

Fo
t.

 m
at

er
ia

ły
 p

ra
so

w
e

Fo
t.

 Ł
uk

as
z 

G
ro

ch
ał

a

Wydarzenia

Przygotował Jarosław Adkowski

Fot. materiały prasowe

Od lewej: Łukasz Wachowski, Jakub Błaszczykowski 
i Cezary Kulesza.

Borys Szyc w roli Franka Czułkowskiego.
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EV Experience w Modlinie 2023: 
Eleport kształtuje przyszłość elektromobilności

26 maja na Torze Modlin w Nowym Dworze Mazowiec-
kim odbyła się druga edycja największego w tej części Eu-
ropy wydarzenia elektromobilnego. Podczas EV Experien-
ce uczestnicy mieli do dyspozycji ponad 70 w pełni elek-
trycznych pojazdów, które mogli testować na czterech spe-
cjalnie przygotowanych torach.

Rewolucja elektryczna w świecie motoryzacji jest nie-
odwracalna. Przejście na pojazdy elektryczne nabiera
tempa, a wpływ tej zmiany na nasze codzienne życie i śro-
dowisko jest nieoceniony. W tym dynamicznym kontekście
firma Eleport odgrywa kluczową rolę w budowie publicz-
nej infrastruktury ładowania samochodów elektrycznych,
wyznaczając nowe standardy dla przyszłości elektromo-
bilności. Jako partner strategiczny wydarzenia EV Experience
w Modlinie w 2023 roku Eleport prezentuje swoje zaan-
gażowanie w rozwój tej rewolucyjnej branży.

Edukacja poprzez praktykę
− Elektromobilność to nie tylko pojazdy. Do ich zasila-

nia potrzebna jest sprawdzona infrastruktura wysokiej ja-
kości. Podczas EV Experience na naszym stoisku zapre-
zentowaliśmy rozwiązania, z których już niedługo będą mo-
gli korzystać użytkownicy pojazdów elektrycznych. Naszą
ambicją jest dostosowanie sieci ładowarek do potrzeb ryn-
kowych. Widzimy, ile pracy przed nami, nie tylko pod wzglę-
dem budowy infrastruktury, ale także edukacji. Dlatego po
raz kolejny zaangażowaliśmy się w EV Experience, które edu-
kuje w najlepszy możliwy sposób − poprzez praktykę − ko-
mentuje Janusz Grądzki, CEO Eleport w Polsce.

Elektromobilność dla wszystkich
Drugiego dnia wydarzenia uczestnicy byli świadkami naj-

większego w Polsce zlotu samochodów elektrycznych.
W południe na torze sportowym Tor Modlin w kawalkadzie
pojechało ponad 200 pojazdów. Zwieńczeniem wydarze-
nia były zawody EV Klub Polska Cup, w których wzięli udział
użytkownicy elektrycznych samochodów, a rywalizacja na
torze wyłoniła najszybszego kierowcę. Nie można pominąć

strefy EXPO. − Po raz kolejny zaskoczyliśmy odwiedzających.
Stoisko Eleportu w części EXPO EV Experience stanowiło in-
nowacyjne połączenie nowoczesności i ekologii. Mieliśmy
okazję porozmawiać z odwiedzającymi na temat opty-
malnych dla nich lokalizacji, gdzie moglibyśmy wybudować
stacje ładowania, aby korzystanie z samochodu elektrycz-
nego było jeszcze przyjemniejsze. Dodatkowo każdy zain-
teresowany mógł porozmawiać z naszymi ekspertami i do-
wiedzieć się więcej na temat infrastruktury ładowania
− podsumowuje Janusz Grądzki.

Fot. Piotr Michalak (2)

Wydarzenia
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Queen of Poland 2023 na pokładzie Costa Toscana

Prestiżowy konkurs piękności Queen of Poland corocznie
odbywa się w egzotycznych miejscach. Tegoroczny finał
dzięki współpracy z Atlas Tours odbył się na jednym z naj-
większych statków pasażerskich świata − Costa Toscana,
podczas rejsu po Morzu Śródziemnym.  W dniach 12−19
maja 12 finalistek odwiedziło Francję, Hiszpanię i Włochy.

Wydarzenie organizowane przez agencję reklamową Ma-
xima Models, która w tym roku świętuje jubileusz 20-lecia,
ma na celu wyłonienie zachwycającej urodą i wdziękiem Po-
lki, która będzie reprezentować kraj na międzynarodowych
konkursach piękności. Queen of Poland przyciąga uwagę

Wydarzenia

Fot. materiały prasowe organizatora (6)
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Wydarzenia

wielu młodych kobiet, dla których upragniony tytuł, a na-
wet miejsce w finale, jest przepustką do kariery w bran-
ży modelingowej. Organizatorzy stawiają sobie za cel wy-
bór kobiet, które odznaczają się nie tylko wyjątkową uro-
dą, lecz także inteligencją, pewnością siebie i aktywnością
w sferze społecznej.

Podczas gali finałowej na pokładzie statku kandydat-
ki do tytułu Queen of Poland zaprezentowały się w czte-
rech prezentacjach: strojach sportowych Atlas Tours,
sukniach ślubnych oraz bieliźnie marki DeVu Diana Wal-
kiewicz oraz sukniach wieczorowych Attraction Paris.        

Zwyciężczyni − Karolina Gorylová z Cieszyna − otrzy-
mała nie tylko koronę i tytuł, ale również liczne nagrody,
w tym kontrakty modelingowe, a także możliwość repre-
zentowania Polski na międzynarodowej arenie.

Queen of Poland 2023: Karolina Gorylová
Queen of Attraction Paris: Hanna Balcerzak

Queen of Atlas Tours: Weronika Kolasińska

Queen of  Costa Cruises: Karolina Skowerska

Queen of DeVu: Yana Grinevich

Queen of Gracja: Patrycja Mastaj
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Wydarzenia

Czym kierowała się pani, dobierając dziedziny medycyny do oferty kli-
niki?

− Misją Innovation Clinic jest holistyczne i odpowiedzial-
ne podejście do potrzeb współczesnego człowieka. Lekarze
różnych specjalności wspólnie zapewniają pacjentom naj-
skuteczniejsze i najbezpieczniejsze rozwiązania. Specjalistów
z zakresu medycyny estetycznej wspierają lekarze repre-
zentujący takie dziedziny, jak chirurgia plastyczna, chirurgia
szczękowo-twarzowa i implantologia stomatologiczna, la-
ryngologia, endokrynologia i andrologia, ginekologia, chirurgia
naczyniowa, dietetyka i kosmetologia. To pozwala całościo-
wo zająć się pacjentem, a w efekcie zapewnić mu trwałe, opty-
malne efekty leczenia.
Osobiście specjalizuje się pani w dziedzinie otorynolaryngologii. W jakich scho-
rzeniach pomaga pani pacjentom?

− Otorynolaryngologia to chirurgia i mikrochirurgia gło-
wy i szyi. Swoim pacjentom oferuję szeroki zakres zabiegów
z zakresu estetyki i korekcji twarzy, szyi, skóry i aparatu pod-
porowego skóry, czyli tkanki tłuszczowej, mięśni i więzadeł,
a także leczenie chrapania, zaburzeń drożności nosa i przy-
krego zapachu z ust. Stosuję nowoczesne techniki zabiego-
we, takie jak laseroterapia, radiofrekwencja i HIFU, aby leczenie
było minimalnie inwazyjne i komfortowe.
Jak ważna w efektywności osiągnięć współczesnej medycyny jest technologia?

− Nowoczesne technologie medyczne, m.in. laserotera-
pia, radiofrekwencja, HIFU, pozwalają bezpiecznie i skutecznie,
a przy tym jak najmniej inwazyjnie, leczyć wiele dolegliwości
z zakresu medycyny estetycznej, ginekologii, urologii i chirurgii
naczyniowej.

Na czym najbardziej pani zależy jako szefowej w związku z rozwojem kliniki?
− Innovation Clinic gwarantuje pacjentom najwyższy po-

ziom bezpieczeństwa i skuteczności proponowanego lecze-
nia. Pracujemy na technologiach i produktach medycznych
od najbardziej uznanych światowych marek, certyfikowanych
przez Amerykańską Agencję Żywności i Leków − FDA i Eu-
ropejską Agencję Leków – EMA. Naszym celem jest zdrowie
i doskonały wygląd naszych pacjentów − teraz i za 10, 15,
30 lat. Podchodzimy do medycyny estetycznej jako do nauki
wielospecjalistycznej, z odpowiedzialnością i szacunkiem
do ciała.
Oficjalne otwarcie było wydarzeniem zorganizowanym z rozmachem. Czy po-
mysł na event wyszedł od pani?

− To pomysł całego zespołu. Zależało nam na tym, aby
pokazać się wrocławianom i w atrakcyjny sposób opowiedzieć
o naszej filozofii. Nie ma medycyny ani lekarzy bez pacjentów.
To dla nich powstała Innovation Clinic i właśnie to chcieliśmy
naszym eventem zakomunikować: jesteśmy i czekamy na pań-
stwa.
Otwarciu towarzyszył pokaz mody duetu Paprocki & Brzozowski oraz kon-
cert Andrzeja Piasecznego, a uroczystość poprowadził Krzysztof Ibisz. To nie-
typowa oprawa jak na otwarcie kliniki.

− Gwiazdy naszego eventu doskonale wpisują się w filo-
zofię Innovation Clinic: reprezentują pozytywną energię, za-
miłowanie do piękna, szacunek dla natury i chętnie promują
zdrowy styl życia. Z kolei wyjątkowi partnerzy oficjalnego otwar-
cia − firmy Moët, Lexus − kojarzą się ze szczęściem, pięknem,
elegancją, dobrymi chwilami. Taką marką jest też Innovation
Clinic.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Gwiazdy naszego eventu doskonale wpisują się w filozofię kliniki: reprezentują pozytywną energię,
zamiłowanie do piękna, szacunek dla natury i chętnie promują zdrowy styl życia – mówi dr Joanna
Holanowska, otorynolaryngolog, chirurg głowy i szyi, lekarz medycyny estetycznej, prezes
Innovation Clinic, hucznie otwartej we Wrocławiu

Innovation Clinic
− nowe miejsce na mapie  Wrocławia

Joanna Holanowska i Krzysztof Ibisz
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M
rs. Poland to projekt,
którego uczestniczka-
mi są kobiety z całej
Polski będące wdowa-
mi, rozwódkami i mę-

żatkami. Jego misją jest zwrócenie
uwagi na piękno, jakie noszą w sobie

dojrzałe kobiety. Piękno, które nie jest
widoczne jedynie na zewnątrz, ale
przede wszystkim w duszy, w miłości do
życia, w kreatywności. W dzisiejszych
czasach kobiety to filantropki, przed-
siębiorczynie, działaczki społeczne,
matki, siostry, córki, mierzące się każ-
dego dnia z wieloma wyzwaniami.
Kobiety, które nic nie muszą, ale mogą
wszystko. Mrs. Poland to kobieta w peł-
ni dojrzała, spełniona, z apetytem na
życie. 

Gala konkursowa będzie miała
charakter show, w którym uczestnicz-
ki będą prezentowały swoje pasje, ży-
cie zawodowe, styl życia. Wezmą udział

w pokazach mody, prezentując się
w strojach i biżuterii polskich projek-
tantów, pod okiem znanych profesjo-
nalistów, wspierających uczestniczki
swoją wiedzą i doświadczeniem.

W finale nadane zostaną 3 główne
tytuły Mrs. oraz tytuły komplementar-

ne. Na konkurs przygotowywana jest
przez jubilera autorska korona, która
będzie przekazywana z roku na rok ko-
lejnym zwyciężczyniom. 

Panie, które chciałyby wziąć udział
w konkursie, mogą przesyłać zgłosze-
nia poprzez stronę www.mrspoland.pl.

Mrs. Poland w Polsce
Konkurs Mrs. Poland to ogólnopolski projekt oparty na światowym formacie Mrs. World, który
skierowany jest do kobiet dojrzałych. Polska edycja jest pierwszą pełnoformatową galą dla wszyst-
kich kobiet nieposiadających statusu panny, niezależnie od wieku. Gala będzie cyklicznym ogólno-
polskim wydarzeniem odbywającym się raz w roku

I  edycja konkursu

Organizatorką konkursu Mrs. Poland jest Izabela 
Tuszyńska, dziennikarka, PR Manager, vice Miss 
Poonia'91 i Miss Universe'92.
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Na rynku muzycznym funkcjonują dziś dwa ze-
społy Łzy, z odrębnymi trasami koncertowymi,
stronami internetowymi i social mediami. Czy fani
się nie gubią?

− Fani, którzy z nami zostali, znają sy-
tuację, śledzą naszą drogę i wiedzą, gdzie
nas znaleźć. Zagubieni mogą być słucha-
cze, którzy dopiero nas odkryli. Niestety
mylą się organizatorzy koncertów, którzy za-
praszają nie ten zespół, a potem są roz-
czarowani, gdy na scenie nie ma blondyn-
ki, założyciela zespołu, hitów, takich jak
„Agnieszka 2.0”, tylko pojawiają się byli mu-
zycy zespołu, którzy grają moje przeboje.
Chociaż to ja napisałem muzykę i teksty do
wszystkich największych przebojów Łez, na
tę chwilę każdy może zgodnie z prawem na-
zwać zespół Łzy i grać moje piosenki, po-
nieważ zostały zgłoszone do ZAIKS-u. Moi
byli koledzy są tego świadomi i żerują na
moim dorobku.
Wiadomo, że konflikty w zespołach są codzien-
nością, ale tu rozłam i nowe składy grające prak-
tycznie ten sam repertuar pod tą samą nazwą
wprowadzają chaos. Czy można było uniknąć tej
sytuacji?

− Okazuje się, że wiele racji ma moja
żona, która mówi, że cały czas słabo znam
życie. Wciąż jestem zaskoczony tym, jak
sprawy się potoczyły. Dla moich byłych ko-
legów z zespołu granie moich utworów i ba-
zowanie na popularności Łez to po prostu
łatwe pieniądze. Dopóki będą mogli, będą
to wykorzystywać. Mimo że posiadam
mnóstwo oświadczeń i dowodów, od 2 lat

czekam na wyrok Urzędu Patentowego
w sprawie praw autorskich do nazwy ze-
społu. Jestem pewny swego, ale jednocze-
śnie mam wrażenie, że w Polsce takie de-
cyzje to często rzut monetą. Mogę jedynie
robić swoje i wierzyć, że każdy, kto choć tro-
chę zna się na muzyce, właściwie odczyta
różnice w naszym brzmieniu i ich brzmie-
niu. Jeśli chodzi o liczby, totalnie ich no-
kautujemy. Byłem zmuszony założyć nowe
social media i stronę www.lzyofficial.pl. Wie-
rzę, że ci, którzy mają na nas trafić, znaj-
dą nas. Świadomość jest coraz większa,
a nasza nowa płyta „Ok, ok” jest wśród
20 najlepiej sprzedających się albumów
w kraju, co jest poza zasięgiem drugiego
składu, tak samo jak oglądalność naszych
nowych teledysków.
Czy w zaistniałych okolicznościach, niezależnie od
formalnej decyzji Urzędu Patentowego, czuje się
pan tak po ludzku przegrany, oszukany?

− Na pewno nie czuję się przegrany, bo
trwam i robię to samo, co robiłem przez
25 lat. Mam po swojej stronie Anię Wy-
szkoni, która rozumie, co zaszło, i wielu fa-
nów. Oszukany? Zdecydowanie tak właśnie
się czuję. Gdy nic nie wskazywało, że w ze-
spole dzieje się coś złego, dowiedziałem się,
że 2 miesiące wcześniej kolega z zespołu
chciał zarejestrować zespół na swoje na-
zwisko. To był szok. Z czasem na stronach,
gdzie figurowałem jako założyciel zespołu
Łzy, zacząłem istnieć w sieci jako współ-
założyciel. To zmienianie historii muzyki
i manipulowanie słuchaczami dzieje się na

moich oczach. Na szczęście branża mu-
zyczna zna fakty i nie da się łatwo oszukać.
Jednak takim manipulacjom musimy się
przeciwstawiać.
Czy dzięki nowemu składowi oprócz wiernych fa-
nów zyskują państwo także nowych odbiorców?

− Oczywiście. Najlepszym tego do-
wodem jest nasza nowa płyta, która oka-
zała się spektakularnym sukcesem i jest
w Polsce w sprzedażowej czołówce. Z po-
przednim składem nigdy nie znaleźliśmy się
w Top100. Dostajemy mnóstwo wiado-
mości od słuchaczy, którzy cieszą się, że
znowu gramy, chwalą nasze nowe piosenki.
Z pozytywnym odbiorem spotyka się też
nowa wokalistka, która w opinii fanów
sprawiła, że Łzy brzmią jak Łzy. Dociera-
ją do nas informacje, że ci, którzy po odej-
ściu Ani Wyszkoni przestali nas słuchać, te-
raz do nas wracają, bo znowu jest klimat.
10 lat temu demokracja, która wdarła się
do zespołu, wszystko zniszczyła. Teraz, po-
dobnie jak w początkach zespołu, nie ma
na nią miejsca. Wziąłem sprawy w swoje
ręce i jest sukces.
Pomimo bagażu negatywnych doświadczeń i nad-
szarpniętego zaufania skompletował pan nowy
skład. Teraz jest odpowiednia hierarchia i at-
mosfera pracy?

− Myślę, że tak. Każdy zna swoje miej-
sce w zespole, co nie przeszkadza nam faj-
nie spędzać razem czasu, nie tylko na pró-
bach, ale też po koncertach. W poprzednim
składzie zabrakło tego koleżeństwa, wszy-
scy się wypalili. Liczył się zarobek. Teraz
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liczą się emocje
W naszym kraju przepis na przebój to połączenie biesiady z lekko discopolowym tekstem
i ubranie tego w gitary. Ma być łatwo i przyjemnie. Ale czasem nie warto iść z nurtem i pod-
dawać się mainstreamowi. Warto zaufać temu, co dzieje się w sercu. Wierzę, że słuchacze
docenią autentyzm dźwięków, emocji i słów inspirowanych życiem – mówi Adam Konkol, za-
łożyciel zespołu Łzy i twórca jego przebojów, który niedawno z nowymi muzykami
wydał płytę i już pracuje nad kolejną

W muzyce

➥
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wszyscy czekamy, żeby się spotkać, razem
zagrać, porozmawiać. Łączy nas więcej niż
praca, muzyka. Mam nadzieję, że nic się
pod tym względem nie zmieni.
Ale to pan jest szefem i decyduje o repertuarze.
Jak zatem będzie się kształtował kierunek mu-
zycznych poszukiwań nowych Łez?

− Łzy zawsze eksperymentowały z ga-
tunkami, ale dużą wagę przywiązywałem też
do ciekawych tekstów. Na nowym krążku,
który okazał się dużym sukcesem, dałem
z siebie jakieś 30 proc. swoich możliwości.
Chciałem jak najszybciej wydać płytę, żeby
pokazać, że jestem, że działamy. Album po-
wstał trochę pod presją czasu. Poza tym
wciąż czuję za plecami oddech, swego ro-
dzaju kulę u nogi, która przeszkadza mi w
uwolnieniu emocji. Po wydaniu płyty spo-
ra część tego negatywnego bagażu, który mi
ciążył, ze mnie zeszła. Mam nadzieję, że wy-
rok Urzędu Patentowego, który zapadnie
na moją korzyść, pozwoli mi całkiem
oczyścić umysł i poświęcić się tworzeniu
z nową energią.

Już teraz zacząłem komponować
i przez ostatni miesiąc napisałem więcej pio-
senek niż przez minione pół roku. Odblo-
kowałem się i widzę, że repertuar Łez bę-
dzie ambitny. Tym razem powstanie bez po-
śpiechu i bez półśrodków. Chcę, żeby ko-
lejny album – dwupłytowy – był w pełni
zgodny z moją wizją. Marzy mi się, żeby
znalazło się na nim ok. 22 piosenek wy-
branych spośród utworów, które stworzę
w ciągu roku. Płyta będzie melancholijna,
raczej smutna, inna od repertuaru, jaki two-
rzyłem ostatnio dla zespołu Łzy, ale na pew-
no na wysokim poziomie. Chcę, żeby tek-
sty współgrały z muzyką i chwytały za ser-
ce. Myślę, że doświadczenia ostatnich lat
przełożą się na nagromadzenie emocji na
płycie, nad którą pracuję. Sam nie mogę do-
czekać się efektu.

Wierzę, że słuchacze docenią auten-
tyzm dźwięków, emocji i słów inspirowa-
nych życiem. W naszym kraju przepis na
przebój to połączenie biesiady z lekko di-
scopolowym tekstem i ubranie tego w gi-
tary. Ma być łatwo i przyjemnie. Ale cza-
sem nie warto iść z nurtem i poddawać się
mainstreamowi. Warto zaufać temu, co
dzieje się w sercu.
W czym tkwi sukces nowego krążka „Ok, ok”?

− Sam jako twórca i wykonawca nie je-
stem obiektywny, ale dostaję wiele sygna-
łów, że odbiorcom podobają się wszystkie
piosenki z płyty. Myślę, że to podstawa, ale
nie tylko to ma znaczenie. Wydanie płyty jest
przepiękne, box ma w środku wiele nie-
spodzianek – wygląda jak wydanie kolek-
cjonerskie. Chciałem, żeby płyta również
pod tym względem była wyjątkowa i efekt
przerósł moje oczekiwania. Poza tym ludzie
chcą znowu słuchać Łez z głosem, który pa-
suje do tego zespołu.
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Był okres, kiedy obraziłem się na rynek muzyczny i tworzyłem
głównie dla innych, z dużymi sukcesami, bo ich płyty pokrywały się
złotem albo platyną. To mnie utwierdzało, że potrafię to robić.
W tej chwili 95 proc. czasu i energii poświęcam mojemu zespo-
łowi. Nie piszę piosenek taśmowo, dlatego jeśli już mam dobry
utwór, wolę, by wykonywał go zespół Łzy
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Jakie kryteria decydują o wyborze wokalistki, któ-
ra jako twarz i głos jest mocno identyfikowana
z zespołem? Czy trudno było zastąpić Anię Wy-
szkoni, a teraz wybrać właściwą osobę w tak waż-
nym dla zespołu momencie?

− Po odejściu Ani na casting zgłosiło
się 660 osób, głównie dziewczyn. Wybra-
liśmy 3 wokalistki. Z jedną – Alexandrą
− nagrałem solową płytę klubową z moją
muzyką i tekstami,  która pokryła się zło-
tem. Druga kandydatka, która teraz śpie-
wa u Piotra Rubika, nie przyjechała na fi-
nał, a trzecią była Sara, która śpiewała w ze-
spole Łzy przez 10 lat. Gdy szukałem gło-
su do nowego składu, nie podałem, o jaki
zespół chodzi. Zgłosiło się około 100
dziewczyn. Gdy usłyszałem głos Pauliny Tit-
kin, casting się skończył. Jej głos pasował
idealnie. Zrozumiałem, że głos byłej wo-
kalistki, która notabene 2 lata temu wypo-
wiedziała umowę zespołowi, nie pasował
do charakteru zespołu, a ciepła barwa
Pauliny Titkin to jest to. Do tego dobrze się
dogadujemy, choć oboje jesteśmy silnymi
osobowościami.
Jakie są pana muzyczne inspiracje?

− Słucham praktycznie wszystkiego: od
muzyki klasycznej, przez piosenki łatwe
i przyjemne, po hip hop i ciężkie brzmienia.
We wszystkich gatunkach szukam emocji,
bo to one są dla mnie najważniejsze w mu-

zyce. Rzadko słucham radia, bo tam słu-
chacza karmi się utworami, które jednym
uchem wlatują, a drugim wylatują. W roz-
głośniach trudno znaleźć głębsze utwory
z przekazem. Dlatego sam staram się szu-
kać wykonawców, niekoniecznie popular-
nych, którzy mnie poruszają.
Czy polski rynek muzyczny jest dziś dla artysty bar-
dziej wymagający niż kilkanaście, 20 lat temu?

− Tu nie mam jednoznacznej odpo-
wiedzi. Dla jednych jest łatwiej, dla innych
trudniej. Na pewno 20−30 lat temu więk-
sze znaczenie miał talent. W tej chwili żeby
zaistnieć i odnieść chwilowy sukces, waż-
niejsze jest, czy ma się znajomości w bran-
ży lub w radiu, wpływy, pieniądze. Jeśli ktoś
ma środki lub kontakty, a najlepiej jedno
i drugie, łatwo może dziś znaleźć się na szczy-
tach list – dzięki odpowiedniej promocji,
kompozytorom, autorom tekstów, techno-
logii. W studiu nagrań nawet z kogoś, kto nie
potrafi śpiewać, można zrobić gwiazdę.

Mnie osobiście bardzo przeszkadza na
polskim rynku brak producentów mu-
zycznych z prawdziwego zdarzenia. Ich rola
zwykle ogranicza się do nagrania gotowe-
go utworu, z którym przychodzi twórca. Za
granicą to wizjonerzy, którzy doradzają ar-
tyście, ukierunkowują go, wspólnie pracu-
ją nad ostatecznym brzmieniem piosenki.
Ostatnie dwa utwory z nowej płyty Łez wy-

produkował Amerykanin z Jersey i czuć na
nich inną jakość, ale nadal nie jest to to, cze-
go szukam. Z muzyką dance sytuacja wy-
gląda nieco lepiej, ale na rynku muzyki
poprockowej bardzo trudno o dobrego
producenta.
Mówił pan o tym, co pozwala dziś zaistnieć. A co
pozwala trwać na rynku i latami cieszyć się sym-
patią słuchaczy?

− Trzeba było napisać przeboje 20 lat
temu. Dziś w branży jest taki przemiał, że
praktycznie nie ma miejsca na długie kariery.
Młodzi artyści, którzy lansują jakiś hit, nie
zdają sobie sprawy, że dziennikarze mu-
zyczni szybko się nudzą i zaraz puszczą
w eter kogoś nowego. Publiczność też jest
przyzwyczajona do wciąż nowych bodźców.
Przed laty przeboje były wieczne, dziś to się
nie zdarza. Artyści są krótko eksploatowa-
ni, dostają swoje 5 minut, po czym bran-
ża ich wypluwa i skupia na kimś innym.
Współczuję młodym artystom, którzy dziś
debiutują, bo rotacja, jaka ma miejsce na
rynku, nie wróży nic dobrego. Nie znam
w tej chwili patentu na to, jak od zera stać
się idolem, który przetrwa na scenie dłużej
niż 3−4 sezony. 

Rynek niewątpliwie jest trudny, ale ar-
tyści też mają wygórowane ambicje, które
sprawiają, że ich upadek następuje szybciej
niż wzlot. To, że założyłem zespół w latach



90. i działam od 27 lat, to najlepsze, co mo-
gło mnie spotkać.
Pisał pan muzykę i płyty na swoje płyty, ale tak-
że dla innych wykonawców. Czy cały czas jest pan
otwarty na współpracę z artystami?

− Był okres, kiedy obraziłem się na ry-
nek muzyczny i tworzyłem głównie dla in-
nych, z dużymi sukcesami, bo ich płyty po-
krywały się złotem albo platyną. To mnie
utwierdzało, że potrafię to robić. W tej

chwili 95 proc. czasu i energii poświęcam
mojemu zespołowi. Nie piszę piosenek ta-
śmowo, dlatego jeśli już mam dobry
utwór, wolę, by wykonywał go zespół
Łzy. Czasem jednak robię wyjątki i jeśli ktoś
prosi mnie o piosenkę, zgadzam się. Tak
było ostatnio w przypadku utworu dla
Czadomana. To muzyka, która do nas nie
pasuje, ale czasem mam ochotę napisać
coś lżejszego, weselszego. Dlatego nigdy

nie mam w szufladzie zalegających pio-
senek, praktycznie wszystko, co piszę,
znajduje swojego odbiorcę.
Muzyka jest dla pana być albo nie być, czy widzi
pan swoją przyszłość poza sceną?

− Gdyby nie to, że uwielbiam uwalniać
emocje w muzyce i koncertować, mógłbym
zrezygnować z dnia na dzień. Przed pan-
demią otworzyliśmy z żoną kliniki medy-
cyny estetycznej, które dzięki jej talentowi

świetnie prosperują. Żaden sukces mu-
zyczny nie jest w stanie przebić tego fi-
nansowo. Gdyby było to jedyne kryte-
rium, rzuciłbym swoją pracę, zwłaszcza że
przez zaistniały rozłam ponoszę wysoki
koszt psychiczny trwania na rynku. Ale Łzy
to moje dziecko, którego nie jestem w sta-
nie zostawić. Dlatego staram się skupiać na
pozytywach i walczyć o nie, choć nie po-
trzebuję muzyki, żeby przetrwać.

Co było dla pana najważniejszą lekcją z blisko
30 lat na rynku muzycznym?

− Było wiele dobrych momentów, ale
ostatnie 10 lat je przyćmiło. Dlatego na-
uczyłem się, że ograniczone zaufanie do
każdego to w tej branży podstawa. Dziś
wiem, że trzeba być egoistą i patrzeć na swo-
je pragnienia, cele, a nie oglądać się na in-
nych. Był czas, gdy sam robiłem wszystko
dla zespołu, a profitami dzieliliśmy się po
równo, ja nie spałem, zajmowałem się
sprzedażą płyt, a koledzy mieli wakacje.
Przyszło mi zapłacić za to wysoką cenę. Wi-
dzę swoje błędy z młodości i wiele rzeczy
zrobiłbym inaczej. W obecnym składzie czu-
ję się bezpiecznie i myślę, że możemy
dużo osiągnąć.
Skoro muzyka to nie wszystko, jakie ma pan po-
zasceniczne marzenia?

− Materialne marzenia wcześnie speł-
niłem, ale całe życie chorowałem. Mam
I grupę inwalidzką, ale mimo to jestem
u szczytu formy, nigdy nie czułem się tak do-
brze. Mogę jeździć na rowerze i wejść bez
zmęczenia na I piętro, a nie zawsze było to
możliwe. Miłość mam, od 15 lat jestem za-
kochany w swojej żonie, więc marzę tylko
o zdrowiu. Wiem, co znaczy choroba, dla-
tego chciałbym cieszyć się obecną formą jak
najdłużej. Mam nadzieję, że zdrowie po-
może mi tworzyć, koncertować i cieszyć się
sukcesami Łez w nowym składzie. ■
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Słucham praktycznie wszystkiego: od muzyki klasycznej, przez pio-
senki łatwe i przyjemne, po hip hop i ciężkie brzmienia. We wszyst-
kich gatunkach szukam emocji, bo to one są dla mnie najważniejsze
w muzyce. Rzadko słucham radia, bo tam słuchacza karmi się
utworami, które jednym uchem wlatują, a drugim wylatują



Spółdzielnia Mieszkaniowa „Lazurowa” od ponad 40 lat efektywnie
zarządza nieruchomościami mieszkalnymi i usługowymi na terenie war-
szawskiego Bemowa. Jako jedna z nielicznych spółdzielni na stołecz-
nym rynku skutecznie realizuje przedsięwzięcia deweloperskie, oferując
nowoczesne i komfortowe mieszkania w konkurencyjnych cenach.

W okresie ostatnich kilku lat Spółdzielnia oddała do użytku ponad 400
lokali mieszkalnych, ok. 30 lokali usługowych oraz kilkaset miejsc par-
kingowych w garażach podziemnych i na terenach zewnętrznych.

Połączenie efektywnego zarządzania zasobami własnymi oraz sku-
teczna i konsekwentna polityka zrównoważonego inwestowania to czyn-
niki, które gwarantują Spółdzielni Mieszkaniowej „Lazurowa” sukces
biznesowy, a zarazem wskazują innym warszawskim spółdzielniom
i deweloperom, jak spełniać marzenia przyszłych mieszkańców.

Aktualnie SM „Lazurowa” rozpoczęła budowę kameralnych „Lazuro-
wych Apartamentów”. W przygotowaniu są już dwie kolejne inwesty-
cje mieszkaniowe na warszawskim Bemowie − „Lazurowa Oaza” oraz
„Lazurowe Centrum”.

Inwestycja „Lazurowe Apartamenty” przy ul. Sterniczej 125A to wielo-
rodzinny sześciokondygnacyjny budynek mieszkalny z lokalami usłu-
gowymi o wysokim standardzie wykonania. W budynku przewidziano
40 mieszkań, w tym dwu-, trzy- i czteropokojowe, 2 lokale usługowe
oraz parking podziemny na 54 samochody osobowe.

Inwestycja „Lazurowa Oaza” u zbiegu ulic Okrętowej i Sterniczej prze-
widuje budowę 5 kameralnych dwukondygnacyjnych budynków miesz-
kalnych, w których zaplanowano 10 komfortowych apartamentów wraz
z miejscami parkingowymi i terenem zielonym. W niskoemisyjnych bu-
dynkach zaplanowano m.in. pompy ciepła, panele fotowoltaiczne, inte-
ligentne sterowanie oraz zarządzanie energią.

Inwestycja „Lazurowe Centrum” będzie realizowana w samym sercu
osiedla. Przedsięwzięcie będzie polegało na budowie 3 budynków
mieszkalnych z lokalami usługowymi, biurowymi oraz garażem pod-
ziemnym. Stworzenie nowej atrakcyjnej architektonicznie przestrzeni cał-
kowicie zmieni wygląd i funkcjonalność centralnej części osiedla.
Mieszkańcy zyskają 20 lokali usługowych o różnym przeznaczeniu,
ok. 140 lokali mieszkalnych i ok. 400 miejsc parkingowych, w tym
ok. 320 w garażach podziemnych. 

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum
powstaną w spokojnej, zielonej okolicy, z dala od zgiełku. Będą przyja-
zne dla rodzin, a ich atutem będzie dobra infrastruktura komunikacyjna
oraz łatwy dojazd do centrum miasta, lotniska oraz głównych dróg wy-
lotowych z Warszawy.

Szeroko rozwinięta komunikacja miejska i szybkie połączenia z pozo-
stałymi dzielnicami Warszawy, w tym planowana nieopodal druga linia
metra, a także liczne sklepy i punkty usługowe, szkoła, przedszkola,
żłobki czy tereny zielone, stanowią wartość dodaną planowanych in-
westycji.

Lazurowe Apartamenty, Lazurowa Oaza oraz Lazurowe Centrum to
inwestycje mieszkaniowe realizowane przez wiarygodnego i sprawdzo-
nego inwestora, który wie, jak sprostać wysokim oczekiwaniom na-
bywców.

Zainwestuj w swoją przyszłość.
W czasach niestabilnej sytuacji gospodarczej i rosnącej inflacji optymalnym rozwiązaniem jest zakup mieszkania na potrzeby własne 
lub inwestycyjne. To najlepsza lokata kapitału, będąca odpowiedzią na przewidywany wzrost kosztów wynajmu lokali mieszkalnych.

Nie zwlekaj z decyzją − ostatnie mieszkania czekają na Ciebie!

www.smlazurowa.pl/inwestycje
W celu otrzymania szczegółowej oferty lub uzyskania dodatkowych informacji zachęcamy do kontaktu z Edytą Benesz (tel. 795 422 328,

e-mail: edyta.benesz@smlazurowa.pl) lub Markiem Jankowskim (tel. 784 380 029, e-mail: marek.jankowski@smlazurowa.pl).
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Czeskie Budziejowice wybrano Europejską Stolicą Kultury na 2028 rok. Tytuł ten przyznawany jest
przez Unię Europejską na rok jednemu z europejskich miast, które zyskuje możliwość szerokiego za-
prezentowania swojego życia kulturalnego i rozwoju

Z
wycięskie mia-
sto − Czeskie
Budziejowice
− leży na po-
łudniu Czech,

ok. 150 km od Pragi. Zo-
stało założone jako miasto
królewskie już w połowie
XIII wieku. Dzięki korzyst-
nemu położeniu na sta-
rym szlaku solnym między
Pragą a Linzem, wzdłuż
którego w późniejszych la-
tach zbudowano pierwszą
w Europie linię kolejową z zaprzę-
giem konnym, miasto nabierało coraz
większego znaczenia.

Mimo licznych wojen i pożarów,
które dotknęły Czeskie Budziejowice
w średniowieczu, do dziś zachowało

się wiele interesujących
zabytków. Znajdziemy
tu jeden z najpiękniej-
szych rynków w Cze-
chach. Renesansowe,
barokowe i klasycy-
styczne domy miesz-
czańskie z podcieniami
otaczają barokowy ra-
tusz zbudowany w la-
tach 1727–1730 na miej-
scu dawnego ratusza
renesansowego.

Kolorytu dodaje
miastu browar Budziejowicki Budvar,
w którym od 700 lat warzy się piwo we-
dług oryginalnej receptury. ■

Czeskie Budziejowice
Europejską Stolicą Kultury 2028

Od 2 lipca do 2 września szykuje się wielkie, dwumiesięczne święto jazzu, a to wszystko za sprawą
Summer Jazz Festival Kraków, organizowanego od 28 lat w Krakowie przez Witolda Wnuka

T
ego lata polska stolica jazzu
będzie sceną dla Marcusa
Millera, Jana Garbarka z Tri-
lokiem Gurtu, Michela Ca-
milo, Billy’ego Cobhama,

Maciej Obara Quartet czy kultowego
składu Yellowjackets. Wystąpi też czo-
łówka polskiego jazzu, m.in. Jan „Pta-
szyn” Wróblewski, Włodzimierz Na-
horny, Krzesimir Dębski, Michał Urba-
niak, Marek Napiórkowski i Dorota
Miśkiewicz. Łącznie na tegoroczną
edycję składa się ponad 100 kon-
certów.

Festiwal zainauguruje Niedziela
Nowoorleańska z Paradą, która co
roku ściąga na Rynek Główny i Plac
Szczepański rzesze fanów traditional

jazzu. Codzienne koncerty w lipcu
będą odbywać się w Piwnicy pod Ba-
ranami oraz klubie Harris Piano Jazz
Bar. W festiwalową scenę ponownie za-

mienią się Globus Music Club, klub Al-
chemia i Pałac Potockich. Miłośników
pianistyki zapraszamy na cykl Solo Pia-
no Week do Filharmonii Krakowskiej.
Wydarzenia będzie można zobaczyć
też w ICE Kraków, Operze Krakowskiej,
MSiTJ „Manggha”, Radio Kraków i na
Zamku w Rudnie.

Nowym elementem jest zakończe-
nie festiwalu − Kraków Spiritual Music
Days, gdzie zagrają m.in. Grażyna
Auguścik z Jarkiem Besterem, Markus
Stockhausen, Olga Pasiecznik i Leszek
Możdżer.

Szczegóły programu można zna-
leźć na social mediach Summer Jazz Fe-
stival Kraków oraz na summerjazz.pl.

■

Deszcz koncertów
na 28. Summer Jazz Festival Kraków

Marcus Miller Fot. Thierry Dubuc

Fot. Ladislav Renner
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T
o nie jest spektakl o Beetho-

venie, ale w pewnym sensie
o jego muzyce, bo fuga, wa-
riacje i symfonia geniusza
wszechczasów legły u pod-

staw form choreograficznych naszego
nowego tryptyku baletowego − mówi
Waldemar Dąbrowski, dyrektor Teatru
Wielkiego − Opery Narodowej. 

Spadkobiercy 
szkoły holenderskiej

„Obecnie termin „szkoła holen-
derska” oznacza, że reprezentujący ją
choreografowie mają upodobanie do
pracy serio, prostej, oszczędnej, zdy-
scyplinowanej, bez zapędów gwiaz-
dorskich i wywyższania się. Żadnych
powierzchownych divertissements,
żadnych akrobatycznych numerów
cyrkowych, żadnej pompy czy fałszywie
pojętych sentymentów. Dlatego właśnie
Ted Brandsen, Krzysztof Pastor i młod-
szy od nich David Dawson są wyraź-
nymi spadkobiercami „szkoły holen-
derskiej”, niezależnie od tego, jak bar-
dzo różnią się między sobą ich prace
i jak bardzo inne podejście do ciała ma
to pokolenie” – pisze Annette Em-
brechts, holenderska dziennikarka
i krytyczka teatralna w artykule „Mi-
strzowie holenderscy”.

Spektakl powstał z inicjatywy
Krzysztofa Pastora, dyrektora Polskie-

go Baletu Narodowego, który przez
wiele lat współpracował z Het Natio-
nale Ballet w Amsterdamie jako tan-
cerz i choreograf. W 1992 roku wy-
stawił tam z wielkim sukcesem balet
„Szostakowicz − symfonia kameral-
na”, który wszedł do głównego re-
pertuaru holenderskiego baletu. „Pre-
zentując dziś dzieła swoich holen-
derskich mistrzów i artystycznych po-
bratymców, wprowadza nas zarazem
w świat osobistych doświadczeń i in-
spiracji, które kształtowały go jako
choreografa” − pisze Waldemar
Dąbrowski we wstępie do programu.

Krzysztof Pastor ma w dorobku po-
nad 50 realizacji baletowych na sce-
nach całego świata. Wystawiał balety
przede wszystkim w Holandii, ale tak-
że w USA, Niemczech, Szkocji, Izraelu,
Australii czy Hongkongu. Współpra-
cował z wieloma znanymi choreogra-
fami oraz twórcami tryptyku baleto-
wego. 

Elegancja, wdzięk 
i autentyzm

Wieczór rozpoczyna jedna z naj-
słynniejszych choreografii ikony ho-
lenderskiego baletu − Hansa van
Manena, stworzona w 1971 roku dla ze-
społu Nederlands Dans Theater
w oparciu o „Grosse Fuge” op. 133
i „Cavatinę” z Kwartetu B-dur op. 130

Beethovena. W ubiegłym roku Holen-
derski Balet Narodowy zorganizował
2. edycję festiwalu twórcy, żeby uczcić
90. rocznicę jego urodzin, prezentując
18 choreografii artysty. Najważniejsze
w twórczości artysty są ciało, ruch i pro-
stota przekazu z lekkością i wdziękiem.
Choreografia w doskonały sposób
współgra z muzyką Beethovena. − Od
początku czułem, że ta muzyka jest
agresywna, nie jest po prostu pięknym
kawałkiem. Ona atakuje − mówi Hans
van Manen. Cztery tancerki i czte-
rech tancerzy, w czarno-białej tonacji,
poddaje się na scenie muzycznej wizji
choreografa, tworząc piękny malarski
obraz, pełen wdzięku i elegancji, a za-
razem siły i spontaniczności.

W poczuciu wspólnoty 
i beztroskiej radości

W drugiej części została zapre-
zentowana prapremierowa chore-
ografia Teda Brandsena do utworu
„Eroica Variations”. „Gdy mój przyja-
ciel i kolega po fachu Krzysztof Pastor
zaprosił mnie do stworzenia nowego
baletu do wieczoru holenderskich cho-
reografów, byłem od razu bardzo pod-
ekscytowany i wdzięczny za możli-
wość pracy z jego wspaniałym ze-
społem” − czytamy w programie wy-
powiedź artysty. „Kiedy jednak dowie-
działem się, że powinna to być chore-

Balet
Trzech legendarnych holenderskich choreografów i trzy balety z muzyką Beethovena. „Grosse fuge”
Hansa van Manena, „Eroica Variations” Teda Brandsena i VII Symfonia Toera van Schayka złożyły się
na tryptyk „Beethoven i szkoła holenderska”, a tym samym wieczór pełen doznań artystycznych
i wzruszeń w Teatrze Wielkim – Operze Narodowej

Anna Arwaniti

to sztuka totalna

Fot. Ewa Krasucka (3)
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ografia do muzyki Ludwiga van Beetho-
vena i jakie dwa inne balety znajdą się
w tym programie, zacząłem się nieco
obawiać, ponieważ nagle okazało się
to znacznie większym wyzwaniem”.

Ten spektakl różni się od pozosta-
łych części. Dziesięciu barwnych tan-
cerzy prezentuje się w krótkich partiach
solowych, duetach i układach zbioro-
wych. Jak mówił twórca, utwór pozwo-
lił mu na figlarną choreografię pełną
radości z tańca, która różni się kolo-
rystyką kostiumów, nastrojem tańca,
ale pozwala wszystkim tancerzom na
poczucie wspólnoty. − Pragnąłem
stworzyć prawdziwie taneczny utwór,
który czerpałby z wiedzy i doświad-
czenia techniki klasycznej ucieleśnio-
nej przez tych tancerzy − tłumaczy
choreograf.

Przy fortepianie zasiadł Piotr
Sałajczyk, pianista, kameralista i pe-

dagog, zaliczany przez krytyków do
grona najwybitniejszych polskich wy-
konawców swojej generacji.

Apoteoza tańca
W trzeciej części Toer van Schayk,

zainspirowany VII Symfonią A-dur op.
92 z 1986 roku, stworzył dynamiczny ba-
let, który ukazuje piękno i witalność
ludzkiego ciała. Artysta jest też rzeź-
biarzem, jego prace są bardzo pla-
styczne i traktują ciała swoich tance-
rzy jak ruchome rzeźby.

Za wybitną choreografię spektakl
został nagrodzony Amsterdamską
Nagrodą Choreograficzną, a jury
stwierdziło, że „nie tylko sprawdza się
ona przy muzyce Beethovena, ale też
przydaje jej dodatkowego wymiaru,
jako prawdziwa apoteoza tańca”. Ar-
tysta współpracował już z Polskim
Baletem Narodowym − w 2010 roku

w scenografii artysty został wysta-
wiony „Kopciuszek”, a rok później
we współpracy z Wayanem Eaglin-
giem van Schayk przygotował „Dziad-
ka do orzechów i króla myszy”, pro-
jektując też scenografię i kostiumy
do spektaklu.

Dwudziestoosobowy zespół za-
prezentował niezwykłą energię i har-
monię. Najważniejsze jest przesłanie
siły i energii ludzkiej, a muzyka Beetho-
vena inspiruje i wyzwala emocje. Tan-
cerze doskonale wczuli się w muzykę
mistrza.To połączenie pozwoliło cho-
reografowi stworzyć spektakl, który
wzbudził w publiczności autentyczne
przeżycia i dostarczył wiele wzru-
szeń. – Strona wizualna tych trzech ba-
letów jest bardzo silna. Wszystko, co wi-
dzimy, powinno wpływać na widza
emocjonalnie poprzez język ciała – po-
wiedział Krzysztof Pastor. ■
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W
spektaklu wykorzy-
stano muzykę Wojcie-
cha Kilara w opraco-
waniu Adama Weso-
łowskiego. Za przy-

rodniczą, tajemniczą scenografię, ko-
stiumy i światła, które momentami na-
pawają lękiem, odpowiada Katarzyna
Borkowska, a za choreografię Kaya Ko-
łodziejczyk.

„Empuzjon. Horror przyrodolecz-
niczy”, książka Olgi Tokarczuk wyda-
na w 2022 roku, została przeniesiona
na scenę teatru. Powieść „Bieguni”
przyniosła pisarce Nagrodę Nobla
w dziedzinie literatury za 2018 rok, przy-
znaną „za wyobraźnię narracyjną,
która z encyklopedyczną pasją poka-
zuje przekraczanie granic jako formę
życia”. Jej książki przetłumaczono na
ponad 40 języków.

Mitologiczne interpretacje 
teraźniejszości

Empuza to w mitologii greckiej zja-
wa, bogini strachu, która przybierała
różne postaci. W nocy opuszczała
podziemia w poszukiwaniu swoich
ofiar, uwodząc mężczyzn. Jak wampir,
wysysała z nich krew, pozbawiając ży-
cia. Można więc próbować tłumaczyć
ten tytuł np. jako ucztę bogiń lęku. Em-
puzjon natomiast to miejsce zamiesz-
kałe przez czarownice, które posą-
dzane o czary, w czasach inkwizycji
miały ratować się ucieczką do ota-

Demony, mroczne siły

„Empuzjon” na podstawie powieści Olgi Tokarczuk, w reżyserii i adaptacji Roberta Talarczyka, to
mroczny thriller, stworzony w koprodukcji Teatru Śląskiego im. Stanisława Wyspiańskiego w Kato-
wicach, teatru galerii Studio w Warszawie i Instytutu im. Jerzego Grotowskiego we Wrocławiu

Anna Arwaniti

i śmierć w uzdrowisku

Fot. Przemysław Jendroska (4)
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czających Görbersdorf lasów, aby
uniknąć tortur. − To historia o pra-
gnieniu miłości, która jest przekleń-
stwem. I o tęsknocie mężczyzn, a może
wszystkich ludzi, za naturą, która po-
ciąga, a jednocześnie stanowi zagro-
żenie − mówi Robert Talarczyk.

Bohaterami spektaklu są mężczyź-
ni, którzy ucztują, popijając nalewkę
Schwarmerei, rozprawiając o filozofii,
sztuce, zbliżającej się wojnie i wyższo-
ści mężczyzn nad umysłem kobiet. Jak
zaznaczył reżyser, to opowieść grozy
o przerażającym strachu facetów.

Jesienią 1913 roku do uzdrowiska
Görbersdorf (dzisiejsze Sokołowsko
na Dolnym Śląsku, gdzie w 1855 roku
powstało pierwsze na świecie sana-
torium leczące gruźlików) przyjeżdża
student ze Lwowa, Mieczysław Wojnicz.
Po badaniu dowiaduje się od lekarza,
że jest chory na gruźlicę. Przyroda, spa-
cery, krystaliczne powietrze i picie
mleka to recepta, którą zaordynował
mu doktor. − „Empuzjon” to również
opowieść o dojrzewaniu młodego czło-
wieka, który nie wie, kim jest, a także
o świecie, który go zmusza do jedno-
znacznych tożsamościowych dekla-
racji – mówi reżyser.

Tajemnicze uzdrowisko
W Pensjonacie dla panów panuje

nerwowa atmosfera związana z ta-
jemniczą śmiercią kuracjusza. Wszę-
dzie czają się mroczne siły. Nagłe
zgony w okolicy zdarzają się najczę-
ściej w listopadzie. W niesamowitej sce-
nerii unoszących się mgieł nad lasami
porastającymi zbocza gór, w oparach
zapachu mchu i halucynogennych
grzybów, rozgrywa się horror, w którym
uczestniczącą  pełni lęku kuracjusze.

Już pierwszego dnia po przybyciu Mie-
czysława do Görbersdorfu żona go-
spodarza pensjonatu popełnia samo-
bójstwo. Zaczyna panować gęsta, nie-
pokojąca atmosfera, której towarzyszą
tajemnicze zjawiska. Nie wiadomo,
z której strony nadejdzie zło, czy istnieją
demony, wszyscy patrzą na siebie po-
dejrzliwie.

To wszystko wzbudza w młodym
studencie grozę. „Miał poczucie, jak-
by cudzy wzrok był czymś lepkim
i przywierał do niego niczym miękki
i ohydny otwór gębowy pijawki. Dla-
tego zawsze w każdym pomieszczeniu,
w którym miał spędzić noc, uważnie
oglądał zasłony w oknach, zatykał
dziurkę od klucza kulką papieru,
sprawdzał ewentualne otwory w ścia-
nie, szpary pomiędzy deskami, za-
glądał nawet pod obrazy. W pensjo-

natach i hotelach podglądanie nie
jest znowu takie nierzeczywiste − kie-
dyś, gdy zatrzymali się z ojcem
w Warszawie, w hotelu, podczas jed-
nej z tych zdrowotnych wizyt u spe-
cjalisty, młody Wojnicz odkrył regu-
larną dziurkę w ścianie, nieudolnie za-
maskowaną bogatym wzorem tapety,
i oczywiście zakleił ją kulką z chleba,
a kiedy rano próbował dociec, skąd
i kto mógłby obserwować, odkrył, że za
ścianą jest służbowa klatka schodowa,
używana przez obsługę hotelu. A jed-
nak! Więc nie miał obsesji. Ludzie się
podglądają. Uwielbiają to, patrzeć na
człowieka, kiedy nie jest tego świa-
domy. Oceniać, porównywać. Taki
podglądany człowiek staje się bez-
bronny, staje się niczego nieświadomą,
bezsilną ofiarą” – czytamy w powieści
„Empuzjon”.

Każdy ma swoje fikcje
Głos narratora wskazuje że „ludzie

powinni się przyzwyczaić, że są ob-
serwowani”. Jeśli nie przez siebie na-
wzajem, to przez okalający pejzaż.
W tej atmosferze główny bohater za-
czyna wątpić w sens swojego pobytu
i wyzdrowienia. Każdy z nas ostatecz-
nie „ma swoje fikcje i wierzy w to, co
uzgadnia z samym sobą”. A oto jedno
z ostatnich zaleceń, jakie ordynuje
mu lekarz: „Namawiam pana, żeby
stworzył pan swoją własną fikcję, na
przykład taką, że to pan jest dosko-
nały”.

Teatralna adaptacja powieści Olgi
Tokarczuk pozwala przyjrzeć się temu,
co tak naprawdę wiemy o świecie,
o nas samych, oraz temu, co pozosta-
je przed nami w ukryciu, tam gdzie cza-
ją się nasze lęki i demony. ■
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K
siążka „Mały Książę” stała
się klasyką światowej lite-
ratury. Została przetłuma-
czona na ponad 300 języ-
ków i dialektów, a sprzedaż

osiągnęła ponad 140 milionów eg-
zemplarzy. Antoine de Saint-Exupéry
był pilotem − w 1935 roku podjął pró-
bę lotu na trasie Paryż–Sajgon, niestety
samolot rozbił się na Saharze. W cza-
sie wojny latał we francuskim dywi-
zjonie rozpoznawczym. Był autorem
wielu książek, m.in. „Ziemia, planeta lu-
dzi”, „Twierdza”, „Nocny lot”. „Mały
Książę” powstał w 1943 roku − rok
przed tragiczną śmiercią pisarza, ze-
strzelonego przez niemiecki myśli-
wiec. Jego książki niosą przesłanie fi-
lozofii życia.

„Mały Książę”

W Teatrze Polskim w Warszawie miał premierę „Mały Książę” Antoine’a de Saint-Exupéry’ego w ada-
ptacji i reżyserii Konrada Dworakowskiego. Książka jest jednym wielkim cytatem, którego treści nie
tracą na aktualności. Jak wypadła sceniczna realizacja tej magicznej opowieści?

Anna Arwaniti

– magia i mądrość na scenie Teatru Polskiego

Fot. Karolina Jóźwiak (4)
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Przypowieść filozoficzna
„Mały Książę” opowiada o spo-

tkaniu pilota z przybyszem z innej pla-
nety. To historia o dorastaniu do praw-
dziwej przyjaźni, miłości i odpowie-
dzialności za drugiego człowieka.
Książka pełna jest pięknych i mądrych
treści, które często są cytowane jako
przykłady życiowych prawd. − Reali-
zacja „Małego Księcia” jest zadaniem
karkołomnym i to wydaje się najbar-
dziej męczące przy tworzeniu tego
spektaklu i podejmowaniu decyzji,
żeby przenieść książkę, którą wszyscy
doskonale znają, posługują się cytatami
z niej, mają swoje wyobrażenia, swo-
je fantazje. Drugim powodem jest to, że
utwór jest niedramatyczny, nie jest to
sztuka, gdzie mamy jasno rozpisane
cele teatralne. To przypowieść filozo-
ficzna, która posługuje się bardzo spe-
cyficzną dramaturgią − mówi reżyser.

„Mały Książę” to poetycka baśń
o rzeczach ważnych, w tym przyjaźni,
o którą w obecnych zabieganych cza-
sach coraz trudniej, a przecież dla ca-
łego świata możesz być nikim, dla ko-
goś możesz być całym światem, jak
mówił bohater książki. To odpowiedź,
nie zawsze jednoznaczna, na pytania:
co oznacza bycie dorosłym, a co dziec-
kiem, czy można mieć w dorosłym ży-
ciu przyjaciela. Zarówno literacki pier-
wowzór, jak i sceniczna adaptacja, do-
wodzą, że obok przyjaźni najważniej-
sza jest miłość, która „nie polega na
tym, aby wzajemnie się sobie przy-
glądać, lecz aby patrzeć razem w tym
samym kierunku”.

W 2015 roku powstał animowany
film w reżyserii Marka Osborne’a, któ-
ry mówił o swojej realizacji: „Wierzę, że
ta książka ma cudowny wpływ na
nasz świat. Opowiada o tym, co po-

nadczasowe i uniwersalne – o miłości
i przyjaźni. Szansa realizacji „Małego
Księcia” była rodzajem fantastycznej
przygody rodem ze snów. To nie tylko
projekt, który ekscytował mnie swoim
potencjałem kreatywnym, ale też szan-
sa na stworzenie filmu na skalę, o ja-
kiej jeszcze nie słyszano, szczególnie
w animacji. Zrobienie „Małego Księ-
cia” to dla mnie magiczna rzecz”.

Uniwersalne prawdy 
dla dużych i małych widzów

Inscenizacja w Teatrze Polskim jest
bardzo sugestywna i wizualnie różno-
rodna. Scenografię i kostiumy przy-
gotowała Marika Wojciechowska.
− Z perspektywy reżyserskiej jest to
ogromne wyzwanie. Naczelnym po-
wodem do tego, żeby podejść do te-
matu, jest przede wszystkim relacja,
która zachodzi pomiędzy dzieciństwem
a dorosłością. Świat, który budujemy,

jest przestrzenią, w której spotykają się
postaci wszystkich planet − mówi
Krzysztof Domański. Wszyscy aktorzy,
na czele z Michałem Kurkiem w roli
Małego Księcia, i pilotem (Dominik
Łoś), szczerze, a momentami wzru-
szająco, przekazali przesłania za-
warte w tej magicznej opowieści.

− Wszystkie postaci, które poja-
wiają się na Ziemi, na pustyni, opo-
wiadają wątki, które dla każdego z od-
biorców, zarówno dzieci, jak i doro-
słych, tworzą bardzo różne konteksty
i znaczenia. Pustynia jest krzyżówką
różnych losów − dodaje reżyser.

„Mały Książę”, wystawiony na sce-
nie Teatru Polskiego, jest pełen uni-
wersalnych treści o życiu, miłości, od-
powiedzialności, o spojrzeniu na świat
oczami dzieci i dorosłych. Spektakl
potwierdza, że dobrze widzi się tylko
sercem, najważniejsze jest niewidocz-
ne dla oczu. ■

„Mały Książę”, wystawiony
na scenie Teatru Polskiego,
jest pełen uniwersalnych 
treści o życiu, miłości, 
odpowiedzialności, 
o spojrzeniu na świat oczami
dzieci i dorosłych. Spektakl 
potwierdza, że dobrze 
widzi się tylko sercem, 
najważniejsze jest 
niewidoczne dla oczu.
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Z
apewnienie spokoju i po-
koju wymaga sprawnej dy-
plomacji. Niejednokrotnie
aby powstrzymać wojnę,
potrzebna jest pomoc ze-

wnętrznej strony, reakcja świata, która
pomoże przywrócić ład. Tutaj ważną
rolę odgrywają misje pokojowe z ra-
mienia Organizacji Narodów Zjedno-
czonych.

My, Polacy, nie boimy się pomagać.
Pierwsza pokojowa misja zagraniczna,
w której brali udział weterani, miała
miejsce w 1953 roku na półwyspie ko-
reańskim. Od tego wydarzenia minę-
ło już 70 lat. Dzięki temu, że nasi ludzie
służyli i służą w pokojowych misjach za-
granicznych, został utrzymany pokój
w różnych obrębach naszego globu.
Doświadczenie zdobyte przez wete-
ranów wojennych misji pokojowych
na misjach zagranicznych lepiej przy-
gotowuje nasze wojsko do obrony oj-
czyzny.

Jest też druga strona medalu
i gorzka zapłata za służbę na mi-
sjach. Osoby, które widziały, co ozna-
cza wojna, niejednokrotnie zostały do-
tknięte wewnętrzną raną, tą najbardziej
trudną do zagojenia. Powstały niepo-
kój zabierały ze sobą do ojczyzny. Ta sy-
tuacja dotykała i nadal dotyka naj-
bliższe osoby z otoczenia weteranów
wojennych. O tych złych bagażach, któ-
re nazywamy fachowo PTSD, czyli ze-
spół stresu pourazowego, do niedaw-
na nie mówiło się głośno. 

Powtarzamy, że pamiętamy o bo-
haterach, ale czy na pewno tak jest?
Na co dzień często nawet nie mamy
świadomości, że ludzie, którzy po-
święcili swoje zdrowie, życie i spokój
domowy, mieszkają tuż obok. Dlatego
dobrą decyzją było to, że w 2011 roku
Sejm RP ustanowił święto Weterana Mi-
sji Pokojowych. Obchody te są nie tyl-
ko okazją do uczczenia weteranów,
lecz także szansą na refleksję nad ich
odwagą i poświęceniem. To również
doskonała lekcja historii dla młod-
szych pokoleń, które powinny docenić
wkład i heroizm polskich weteranów.

W 2023 roku taką uroczystość zor-
ganizowano również w Wietrzychowi-
cach pod nazwą „Powiatowy dzień
weterana działań poza granicami pań-
stwa”. Wydarzenie zgromadziło liczne
grono gości, a uczestnicy mieli okazję
uczcić bohaterskich weteranów, którzy
brali udział w zagranicznych misjach
pokojowych. Honorowy patronat nad
wydarzeniem objął Prezydent RP An-
drzej Duda.

Uroczystość rozpoczęła się mszą
świętą na placu targowym. W dalszej
części wręczono złote krzyże, medale
oraz legitymacje za zasługi dla Wojska
Polskiego. Wyjątkowym momentem było
przekazanie flagi Polski − daru Prezy-
denta RP dla Stowarzyszenia Wetera-
nów Misji Zagranicznych z Regionu
Tarnowskiego. Po oficjalnej części odbyły
się pokazy sprzętu Wojska Polskiego,
straży granicznej, policji, Państwowej
Straży Pożarnej w Tarnowie, Inspekcji
Transportu Drogowego oraz Zakładów
Mechanicznych w Tarnowie.

Misja ludzi, którzy pomagali utrzy-
mać pokój, służąc m.in. „niebieskich
beretach” z ramienia ONZ, nie za-
kończyła się wraz w powrotem do
kraju. Dobrym przykładem jest Sto-
warzyszenie Weteranów Zagranicz-
nych Misji Pokojowych i Stabilizacyj-
nych z Regionu Tarnowskiego, które
pomaga i wspiera weteranów. Buduje
świadomość wielkości poświęcenia
żołnierzy podczas misji zagranicz-
nych. Stoi na straży ich pamięci.

W 2021 roku weterani i patrioci bę-
dący członkami Stowarzyszenia We-
teranów Zagranicznych Misji Poko-
jowych i Stabilizacyjnych z Regionu
Tarnowskiego podzielili się swoimi hi-
storiami i doświadczeniami. Ich wspo-
mnienia będą podtrzymywać pamięć
o bohaterach dzięki książce, która
wkrótce się ukaże.

Tomasz Banek 
i Jolanta Kabat-Kozińska

Zachować pamięć
Pokój nie jest nam dany na zawsze. Czy na pewno rozumiemy te słowa? Społeczeństwo żyje coraz
szybciej. Nie dopuszcza do siebie myśli, że obrazki z wojny, które pojawiają się w telewizji, będzie
można kiedykolwiek oglądać z okna własnego domu

o weteranach
Patronat Prezydenta RP

Organizatorami wydarzenia byli: Stowarzyszenie Weteranów Zagranicznych Misji Pokojowych 
i Stabilizacyjnych z Regionu Tarnowskiego, wójt gminy Wietrzychowice Tomasz Banek 

oraz Gminne Centrum Kultury w Wietrzychowicach.
Partnerem wydarzenia było Województwo Małopolskie, Wojskowe Centrum Rekrutacji 

oraz Starostwo Powiatowe w Tarnowie.
Wydarzenie otrzymało wsparcie finansowe Województwa Małopolskiego, 

Starostwa Powiatowego w Tarnowie i Gminnego Centrum Kultury w Wietrzychowicach.

Fot. Portal internetowy Imprezowy region
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T
o zaszczytne wyróżnienie je-
dynie podkreśla rangę
sztandarowego konkursu
Ośrodka Chopinowskiego
w Szafarni, którego dyrek-

tor, dr Agnieszka Brzezińska, dokłada
wszelkich starań, aby dzieła polskie-
go kompozytora stawały się inspiracją
i zachętą do poznawania jego twór-
czości, a nawet pójścia w ślady mi-
strza. Wydarzenie od lat przyciąga
dzieci i młodzież z całego świata,
aby poprzez muzykę Chopina wyła-
wiać i promować talenty. Festiwal
cieszy się dużym uznaniem, nie tylko
wśród miłośników muzyki poważnej,
wzbogacając życie kulturalne regio-
nu. Co roku licznie przyciąga uczest-
ników z całej Polski i zza granicy do
miejsca, w którym swój geniusz kształ-
tował Fryderyk Chopin podczas po-
bytu w 1824 roku i przez całe wakacje
w 1825 roku.

Jubileuszowa edycja to również
znakomite grono jurorów – wybitnych
pianistów i pedagogów pod prze-
wodnictwem prof. Katarzyny Popo-
wej-Zydroń. O tym, jak dużą szansą
jest prezentacja swoich umiejętności
przed międzynarodowym jury w ra-
mach Międzynarodowego Konkursu
Pianistycznego w Szafarni, najlepiej
świadczą nazwiska laureatów, którzy
kilka lat po wygranej sięgali po laury
na konkursach dla dorosłych. Wśród
nich można wymienić choćby Kami-
la Pacholca i Evę Gevorgyan. Nie-
jednokrotnie to właśnie w tym kame-
ralnym miejscu wakacyjnych wizyt
Chopina finaliści Konkursu Chopi-
nowskiego w Warszawie odnosili swo-
je pierwsze sukcesy. Ci, którzy pod-
czas występu w Szafarni nie za-
triumfują, zyskają cenne uwagi i wska-
zówki, które pozwolą im doskonalić
swój warsztat.

Szafarnia to miejsce kultywowania
pamięci o Fryderyku Chopinie, wyła-
wiania młodych talentów wśród uczniów
szkół muzycznych, którzy marzą o wiel-
kiej karierze, wreszcie wyjątkowych,
wielokulturowych spotkań, podczas któ-
rych liczy się talent, a nie rasa czy po-
chodzenie. W poprzednich edycjach
Konkursu wzięli udział uczestnicy z po-
nad 40 krajów, m.in. z Ukrainy, Rumunii,
Rosji, Australii, Kanady, Azerbejdżanu, Ja-
ponii, Włoch, Izraela, Norwegii, Węgier,
Turcji, Chin, Korei Północnej i Południo-
wej, Palestyny.

Konkurs organizowany przez
Ośrodek Chopinowski w Szafarni na
przestrzeni lat udowodnił swoją nie-
bagatelną rolę. Po 30 latach ma już
swoją markę i zajmuje ważne miejsce
na muzycznej mapie regionu, Polski
i świata.

www.szafarnia.art.pl

następcy Chopina
Ośrodek Chopinowski w Szafarni od lat propaguje twórczość Fryderyka Chopina, rozbudzając wśród
młodych muzyków zainteresowanie dziełami wielkiego Polaka o międzynarodowej sławie. Służy temu
m.in. Międzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina dla dzieci i młodzieży, którego
jubileuszową 30. edycję objął patronatem honorowym Prezydent RP Andrzej Duda

Młodzi
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Obsługuje pani zarówno firmy, jak i osoby pry-
watne. Czy któraś z tych grup jest dominująca
w pani praktyce?

− Rzeczywiście moimi klientami są
zarówno właściciele firm, jak i osoby
prywatne. Wynika to ze spectrum
spraw, jakimi się zajmuję, jak również
ich powiązań pomiędzy osobami pry-
watnymi oraz przedsiębiorcami. Prze-
cież przedsiębiorca może potrzebować
pomocy przy przeprowadzeniu spraw
spadkowych czy też rodzinnych, takich
jak rozwód czy przyznanie opieki nad
dziećmi. W wielu przypadkach jest
tak, że najpierw przychodzi ktoś, kto
korzysta z moich usług jako firma,
a później okazuje się, że ma jeszcze
dużo prywatnych „tematów”. Czasem
bywa odwrotnie. Często zdarza się, że
osoby, które znam, nie potrzebują mo-
jej pomocy, ale przysyłają do mnie swo-
jego znajomego albo pracownika. 

Nad każdą sprawą pochylam się
indywidualnie – nie ma bowiem „go-
towych” rozwiązań, dlatego że każdy
ma inną sytuację. Bywało, że przed-
siębiorcy pod pretekstem koleżeństwa
wyciągali ode mnie rozwiązania,
z którymi biegli do swoich prawników,
a które potem nie zadziałały, bo nie były
dopasowane do sytuacji. Każda moja
pomoc jest poprzedzona analizą za-
stanej sytuacji, często jest to kilkugo-
dzinna rozmowa, podczas której roz-
rysowuję mapę tego, co widzę. Jedna
z klientek zapytała mnie kiedyś, dla-
czego ją o to wszystko pytam, po czym
po 2 godzinach rozmowy i takiego
„rysowania” powiedziała, że teraz już
rozumie i że jestem jedyną osobą,
która tak wnikliwie o wszystko dopyty-
wała. 
Jakie problemy zgłaszają dziś najczęściej
przedsiębiorcy?

− Ostatnie bardziej kryzysowe lata
na pewno nasiliły liczbę spraw ro-
dzinnych, w tym rozwodowych, o ali-
menty czy podział majątku po rozwo-
dzie. Ludzie często nie mają wiedzy na
temat tego, że wiele kwestii można
ustalić u mnie jako mediatora sądo-
wego, po czym sądowi zostawić tylko
zatwierdzenie ugody. Tak jest szybciej

i taniej. Poza tym takie działanie po-
zwala na rozładowanie emocji w kon-
flikcie. Niestety wzrosła też liczba
spraw związanych z problemami fi-
nansowymi, zarówno osób prywat-
nych, jak i firm. W tym obszarze też
mam kilka rozwiązań, które pomaga-
ją wyjść cało z trudnej sytuacji i pozbyć
się problemów.

O ile kilka lat temu firmy funkcjo-
nowały w miarę stabilnie, o tyle ostat-
nie 3 lata sprawiły, że sytuacja, z jaką
się mierzyliśmy, odbiła się również
na prowadzeniu działalności gospo-

darczej. Często pojawiają się sytuacje
bankructw i zamykania długo pro-
sperujących firm, przy czym nie wyni-
ka to z rozrzutności ich właścicieli. Dra-
styczne podwyżki i trudności w uzy-
skaniu kredytowania, czyli mówiąc
wprost, zmniejszenie ilości pieniądza
w obrocie, doprowadza do takich wła-
śnie sytuacji. Do tego dochodzą takie
czynniki, jak zaburzenie globalnych
łańcuchów dostaw i koszty prowa-
dzenia działalności. Zwłaszcza w Pol-
sce powodują one, że firmy się zamy-
kają. Już dawno polscy przedsiębior-
cy utracili stabilizację w prowadzeniu
biznesu, a dziś ten, kto chciałby móc
go prowadzić, płacić podatki i żyć
uczciwie, jest niszczony. Urzędy po-
trafią doprowadzić do zamknięcia
firm. Zatraca się świadomość, że
przedsiębiorca tak naprawdę nie tyl-

Świadczenie usług, jakimi się
zajmuję, wymaga przede
wszystkim wsłuchania się
w potrzeby klienta, dogłębnej
analizy całej sytuacji. Takiego
podejścia nie da się nauczyć,
nie ma na to podręczników.
W swojej karierze zawodowej
zawsze stawiałam na relacje,
na traktowanie klienta jak
człowieka, a nie jak banko-
matu, z którego popłyną
− lub nie − pieniądze. Relacje
zbudowane na tych zasadach
powodują, że klient jest zado-
wolony i wraca albo poleca
nas innym – mówi Magdalena
Nowak, Succession Advisor,
CEO w Wealth Management
Services Sp. z o.o.

Zawsze stawiam sobie 
poprzeczkę wysoko 
i działam, nie oglądając się 
na innych. Nie boję się zmian,
bo one powodują, że się 
rozwijamy. I robię swoje. 
To pozwala mi sięgać 
daleko i mierzyć wysoko 
bez obaw, że się nie uda.

Klient to człowiek,
nie bankomat
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ko napędza rozwój gospodarczy, lecz
także daje zatrudnienie, a stabilizacja
zatrudnienia powoduje, że pracowni-
cy mogą skorzystać chociażby z kre-
dytów hipotecznych, odważyć się na
posiadanie dzieci. Tak – odważyć się,
bo życie w dzisiejszych czasach bez
gwarancji stabilizacji powoduje, że
młodzi ludzie nie będą chcieli zakła-
dać rodzin, skoro nie wiadomo, co bę-
dzie jutro.
Czy sukcesja i ochrona biznesowego dzie-
dzictwa jest na tyle skomplikowanym pro-
blemem, że warto poprosić o pomoc specja-
listę?

− Zdecydowanie tak. Niejedno-
krotnie obserwuję, jak osoby, które
sprzedają ubezpieczenia, twierdzą,
że przeprowadzają sukcesję u swoich
klientów. Nie wiem, czy śmiać się
z tego, czy płakać. Proces sukcesji jest
długofalowym działaniem, które musi
być poprzedzone wnikliwą analizą za-
stanej sytuacji. Jak wspomniałam, za-
daję klientowi dużo pytań, ponieważ
muszę wiedzieć wszystko, co może być
istotne dla sprawy. Nie mogę popełnić
błędu, bo inaczej cały plan nie za-
działa. Takie rozmowy wymagają
ogromnego zaufania ze strony osób,
które do mnie przychodzą, a one mu-
szą wiedzieć, że to, o czym rozma-
wiamy, zostaje między nami. Sukcesja
to nie jest sprzedaż polisy na życie i na-
pisanie testamentu. Wprost przeciwnie,
to analiza polis, które klient posiada,
tego, czy one rzeczywiście zabezpie-
czają klienta, czy w ogóle mają sens.
Wbrew pozorom niekiedy testament
może zaszkodzić. Zatem jeśli bierze się
za to „specjalista”, który w rzeczywi-
stości jest zwykłym sprzedawcą, to
może wyrządzić więcej szkody niż po-
żytku.
Czy wśród osób prywatnych przybywa spraw
odpowiadających postępowi i problemom
współczesności, choćby związanych z prze-
mocą fizyczną i hejtem doświadczanym w in-
ternecie?

− Przemoc fizyczna ma to do sie-
bie, że przeważnie jest widoczna. A co
jeśli mamy do czynienia z przemocą
psychiczną, finansową? Wiele razy pi-
sałam zarówno w pozwach, jak i za-
wiadomieniach do prokuratury, o prze-
mocy i jeśli się ktokolwiek nad tym po-
chyli, można to uznać za cud. Trzeba
powiedzieć wprost, że system nie dzia-
ła. Pokazują to wydarzenia ostatnich kil-
ku miesięcy, gdzie musi dojść do tra-
gedii, żeby ktokolwiek zauważył pro-
blem. Przemoc psychiczna i wycho-
dzenie z toksycznych związków to pro-
ces trwający latami, to samo z prze-
mocą finansową – tu musi być pomoc

ze strony organów, inaczej te osoby nie
mają siły z tego wyjść. Współpracuję
z psychologami, w tym dziecięcym, bo
wśród dzieci dochodzi do coraz częst-
szych przypadków manipulacji doro-
słych. Zatracono się w potrzebach
dzieci, dorośli w walce o pieniądze uży-
wają ich jako przedmiotów i robią
wszystko tylko nie to, co dla nich jest
dobre. 

Widziałam ugody bezrefleksyjnie
napisane przez mediatorów, które cał-
kowicie odwracały wyrok sądowy po-
zostawienia dziecka przy matce tylko
dlatego, że nagle, po wielu latach, oj-
ciec wrócił zza granicy i zabierał dziec-
ko od matki w ferworze poniżania jej.
Jeśli widzę sytuacje przemocy, nie pi-
szę ugody, kieruję pozew do sądu.
Ale żeby móc to dostrzec, trzeba wie-
le lat pracować z ludźmi i wyłapywać
takie sytuacje. Nie każdy to potrafi. Do-

strzeżenie sedna problemu to pod-
stawa, żeby nie krzywdzić innych. Do-
tyczy to zarówno mediatorów, prawni-
ków, sędziów, prokuratorów, jak i wie-
lu innych osób, które w tej branży wy-
konują swoje zadania. Nie może bo-
wiem zapadać wyrok nakazujący wi-
dywanie się dziecka z matką czy oj-
cem, podczas gdy dorosły to kat,
oprawca. 
Jaki rodzaj spraw jest pani najbliższy? Czy
warto mieć specjalizację?

− Posiadanie specjalizacji w dzi-
siejszych czasach to podstawa. Znam
„specjalistów” tylko z nazwy. Najlepsze
kwalifikacje to nie tyle dyplom, ile
przede wszystkim wieloletnia praktyka.
Tylko doświadczenie i systematyczne
doskonalenie się sprawi, że będzie się
specjalistą w danej dziedzinie. Na co
dzień współpracuję z kancelariami
prawnymi, podatkowymi, biegłymi re-

widentami, psychologami, dzięki cze-
mu mogę świadczyć usługi w tak sze-
rokim zakresie. Jeśli widzę, że oprócz
mojej pomocy potrzebne jest wsparcie
specjalisty, to klient może na nie liczyć.
Są to osoby sprawdzone, które mnie
nie zawiodą i właściwie zajmą się
klientem. Tylko taki sposób współpra-
cy pozwala mi na pewność, że pomoc
świadczona jest na najwyższym po-
ziomie. Z kilkoma kancelariami mu-
siałam się rozstać, bo nie traktowały
problemu czy klienta tak jak ja, mając
na względzie jedynie dochody. 
Co poza wynikiem sprawy składa się na za-
dowolenie klienta z usług natury prawnej?

− Świadczenie usług, jakimi się
zajmuję, wymaga przede wszystkim
wsłuchania się w potrzeby klienta,
dogłębnej analizy całej sytuacji. Ta-
kiego podejścia nie da się nauczyć, nie
ma na to podręczników. W swojej ka-
rierze zawodowej zawsze stawiałam
na relacje, na traktowanie klienta jak
człowieka, a nie jak bankomatu, z
którego popłyną − lub nie − pienią-
dze. Relacje zbudowane na tych za-
sadach powodują, że klient jest za-
dowolony i wraca albo poleca nas in-
nym. Wszyscy moi klienci wiedzą, że je-
stem dla nich i mogą się do mnie zwró-
cić ze wszystkim. Jeśli nie pomogę oso-
biście, to skieruję do osoby, która we
współpracy ze mną poprowadzi spra-
wę. Miałam różne przypadki, nawet
ocierające się o śmierć, i to, w jaki spo-
sób poprowadziłam wszystkie te spra-
wy, powoduje, że liczba osób korzy-
stających z mojej pomocy stale się po-
większa. 
Czy trudno jest dziś wyróżnić się i zyskać za-
ufanie na konkurencyjnym rynku?

− Dziś wyróżnikiem jest bycie sobą
i prawdomówność. Dlaczego? Prawda
zawsze się obroni i nie trzeba pamię-
tać, co się mówiło, bo jak nas zapyta-
ją o coś ponownie, odpowiedź będzie
taka sama. Równie ważne jest bycie
sobą – kopiujących, którzy twierdzą, że
robią to samo, jest wielu. Tyle że „to
samo” a „tak samo” to wielka różnica.
Ja jestem praktykiem – sama rozwo-
dziłam się dwukrotnie i pozbawiałam
władzy rodzicielskiej. Sama wycho-
dziłam z toksycznych związków i rela-
cji. Na własnej skórze poczułam, jak
działa system, jak funkcjonują banki
i sądy. Kto zatem będzie lepiej „walczył
o sprawiedliwość”, jeśli nie ten, kto
przeszedł taką samą drogę?

Nazywam rzeczy po imieniu – tam,
gdzie jest przemoc, mówię o przemo-
cy; tam, gdzie oszustwo, nie unikam
słowa „oszustwo”, a tam, gdzie do-
chodzi do przekraczania prawa, należy

Ludzie często nie mają 
wiedzy na temat tego, 
że wiele kwestii można 
ustalić u mnie jako 
mediatora sądowego, 
a sądowi zostawić tylko 
zatwierdzenie ugody. 
Tak jest szybciej i taniej. 
Poza tym takie działanie 
pozwala na rozładowanie
emocji w konflikcie.



wyciągać konsekwencje. I nie widzę tu
przyzwolenia na pobłażliwość wobec
sprawców. Nawet w szkołach u moich
synów doprowadzałam do konfronta-
cji w sytuacji przemocy wobec moich
dzieci, na co nauczyciele reagowali za-
skoczeniem. Od razu doprowadza-
łam do konfrontacji i przeprosin – wię-
cej moich dzieci nikt nie bił. Zresztą sy-
nowie mają ogromną wiedzę ode mnie
i niejednokrotnie „wyprzedzają” ró-
wieśników.
Jaką ma pani wizję firmy i jak widzi pani jej
dalszy rozwój? Czy w perspektywie 10-20 lat
chciałaby pani robić dokładnie to samo?

− Sprawy, jakimi się zajmuję, są
trudne i nie każdy chce się ich podej-
mować. Sama wiele przeszłam, prze-
tarłam różne ścieżki i wiem, że moja
pomoc jest niezbędna. Mam umysł
analityczny, co niejednokrotnie uła-
twia mi działanie. Będę robić dokład-
nie to, co teraz, rozszerzając działal-
ności o kolejne obszary, jeśli tego będą
wymagać poszczególne przypadki. By-
wało tak, że stawałam się prekursorem
zmian, choć nie do końca było widać,
że to moje działania. Zatem odpo-
wiedź brzmi – tak, będę nadal wyko-
nywać swoją pracę, dostosowując dy-
namikę rozwoju do zmian w otoczeniu.
Jak odnajduje się pani jako kobieta w śro-
dowisku przedsiębiorczości? Ile prawdy jest
w stereotypie, że trudniej jest nam znaleźć się
na szczycie?

− Dobre pytanie. Nie zastana-
wiam się nad tym, bo szczerze mówiąc,
nie mam na to czasu. Jest mnóstwo
osób, które mnie nienawidzą za to, że
idę do przodu i osiągam sukcesy. Wy-
znaczam sobie cele, krótko- i długo-
terminowe, po czym je osiągam. Za-
wsze stawiam sobie poprzeczkę wy-
soko i działam, nie oglądając się na in-
nych. Nie boję się zmian, bo one po-
wodują, że się rozwijamy. I robię swo-
je. To pozwala mi sięgać daleko i mie-
rzyć wysoko bez obaw, że się nie uda.
A inni? Cóż, zazdrość, zawiść, niena-
wiść – spotykam się z tym na co dzień.
Jednak to świadczy o innych, a nie
o mnie. Jeśli słuchałabym rad tych
życzliwych inaczej, nie byłabym tu,
gdzie jestem. Otaczam się ludźmi,
którzy ciągną mnie w górę, są życzli-
wi i znajdują dla mnie czas, kiedy po-
trzebuję rozmowy, dyskusji. Poświę-
cają mi swoją uwagę, za co jestem im
niezmiernie wdzięczna. A podzięko-
wania od klientów, płynące prosto
z serca, nie dają się zamienić na żad-
ne monety. Są bezcenne.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaji
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Czym zajmuje się pani firma i co ją wyróżnia
na tle konkurencji?

− Filarem działalności mojej firmy
jest PR, zwłaszcza w branży elektro-
mobilności, technologii, medycznej,
w dziedzinie edukacji, IT oraz z zakresu
społecznej odpowiedzialności biznesu.
W ramach strategii PR budujemy dłu-
gofalowe kampanie reklamowe. Do-
radzamy firmom, jak ma wyglądać
ich wizerunek oraz marka. Maksy-
malnie koncentrujemy się na danym
produkcie, aby przeprowadzić sku-
teczną promocję. Oprócz tego budu-
jemy relację z mediami i redagujemy
publikacje wewnętrzne. Na pytanie, co
nas wyróżnia na rynku, odpowiem
krótko: tworzenie najlepszych mate-
riałów prasowych, efektywna współ-
praca z mediami, dyspozycyjność i ter-
minowość oraz zgrany zespół pasjo-
natów.
Skąd wziął się pomysł na własną firmę?

− Z rynkiem mediów jestem zwią-
zana ponad 20 lat. Swoje osiągnięcia
zawodowe zawdzięczam bardzo do-
brej organizacji pracy, charyzmie i pa-
sji, bez której nie stworzyłabym firmy.
Nie bez znaczenia były aktualne tren-
dy medialne. Żyjemy w czasach, w któ-
rych Internet jest podstawowym na-
rzędziem promocji każdej firmy. Za-
kładając swoją agencję, chciałam wy-
korzystać sprawdzone działania w ob-
szarze komunikacji produktowej i za-
pobiec sytuacjom kryzysowym, jakie

spotykają przedsiębiorców w naszym
kraju.
Właściciele dużych firm nie mają łatwo.

− To prawda. Dlatego warto za-
znaczyć, że bez dobrego PR nie ma
skutecznej kampanii reklamowej. To
dzięki niej możemy wypromować nowy
produkt, wzmocnić wizerunek firmy,
stale kontrolować jakość obsługi klien-
ta, obserwować zaangażowanie pra-
cowników w poszczególne działania.
Czy zakładając własną firmę, czuła pani, że
uda się połączyć pracę zawodową z pasją?

− Nie byłam tego pewna. A jednak!
Warto dążyć do osiągnięcia celów.
W moim przypadku praca, którą wy-
konuję, to moja pasja. To najlepsza
rzecz, jaka może nas spotkać. Robiąc
to, co lubię, w pełni się angażuję. Stu-
diując dziennikarstwo i europeistykę na
Uniwersytecie Warszawskim, nie mia-
łam pojęcia, jak daleko zajdę i ile uda
mi się osiągnąć. Cieszę się, że mogę
spełniać się zawodowo i prywatnie.
Jakie są największe osiągnięcia pani firmy?

− Na pewno to, że współpracuje-
my z firmami, których DNA marki jest
ekologia. Cieszę się, że zielona ener-
gia, bliska moim wartościom, jest co-
raz popularniejsza, a ja mam swój
udział w rozwoju elektromobilności

w Polsce. Moja firma brała udział w naj-
większych kampaniach społecznych
i realizacjach projektowych o szerokim
zasięgu medialnym. Tegoroczna na-
groda Orła Polskiego Biznesu w kate-
gorii Lider Regionu to dla mnie szcze-
gólne wyróżnienie, które potwierdza, że
to, co robię wraz z zespołem, jest za-
uważane i doceniane.
Jakie ma pani dalsze plany związane z roz-
wojem?

− Życzyłabym sobie, aby w dal-
szym ciągu móc współpracować z tak
świetnym zespołem wykwalifikowa-
nych ludzi, którzy się lubią i uwielbia-
ją wyzwania. Chciałabym dalej wspie-
rać przedsiębiorców skuteczną stra-
tegią marketingową i podejmować
kolejne ciekawe wyzwania na tym
polu, a jednocześnie realizować waż-
ne kampanie społeczne.
Co poradziłaby pani przyszłym agencjom mar-
ketingowym?

− Zakładając agencję marketin-
gową, warto wdrożyć unikalny biz-
nesplan. Nie ma sensu kopiować in-
nych. Jeśli pomysł spodoba się od-
biorcom, to sukces gwarantowany.
Sugeruję najpierw nabrać doświad-
czenia w tej dziedzinie, a dopiero po kil-
ku latach otworzyć własne przedsię-
biorstwo.

Rozmawiała 
Zuzanna Maj

Sukces
Nagroda Orła Polskiego Biznesu w kategorii Lider Regionu to dla mnie szczególne wyróżnienie, które
potwierdza, że to, co robię wraz z zespołem, jest zauważane i doceniane – mówi Katarzyna
Szulim, właścicielka agencji PR Commfort Safety, która w tym roku obchodzi 15-lecie

jest dziełem pasji
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Co jest kluczem do sukcesu w dziedzinie po-
zyskiwania środków unijnych?

− Zanim otworzyłam własną fir-
mę, pracowałam w szkole i w urzę-
dzie. Te doświadczenia nauczyły mnie
organizacji pracy i gospodarowania
czasem. Sukces w obszarze pisania
projektów to bowiem w dużej mierze
terminowość i praca pod presją. Co
mnie wyróżnia na rynku? Do każdego
klienta podchodzę indywidualnie, jed-
nocześnie nikogo nie wyróżniając.
Równie mocno skupiam się na jako-
ści pracy i wyniku niezależnie od
tego, czy zleceniodawcą jest wójt ma-
łej gminy, czy prezes dużej firmy ze
stolicy. Wychodzę z założenia, że to my
jesteśmy dla klienta, nie na odwrót. To
do klienta dostosowujemy każdora-
zowo produkt lub audyt, który nam po-
wierzono. Norma jest jedna, ale aby
wprowadzić w firmie lub instytucji
system zarządzania jakością, nie mu-
simy wprowadzać w niej rewolucji. Wy-

starczy właściwie dostosować doku-
mentację.

Jak wskazuje nazwa firmy, kładzie-
my nacisk na relacje międzyludzkie bez
względu na dziedzinę, którą akurat
się zajmujemy. Często odbiegamy od
głównego filaru naszej działalności i po
udanej współpracy w zakresie projek-
tów unijnych, badań rynku, audytów czy
przygotowania podmiotu do akredytacji
organizujemy dla klienta np. eventy,
opracowujemy aplikację itp., bo praca
z ludźmi to coś, na czym się znamy i co
umiemy robić dobrze. Nie ma dla nas
rzeczy niemożliwych.
Przydają się też kompetencje miękkie i okre-
ślone cechy osobowości?

− Mam wykształcenie w dziedzinie
administracji rządowej. To przekłada
się na stosowne uprawnienia w za-
kresie wykonywanej pracy. Niemniej
dyplom w dzisiejszych czasach nie
jest wystarczającym kryterium kom-
petencji i jakości usług. Musi iść za nim

wiedza i praktyka. To bardzo łatwo
zweryfikować. Dodatkowo przydaje
się intuicja, która podpowiada, jakich
projektów warto się podjąć. Muszę
też wspomnieć o bezcennej wartości,
jaką jest sprawdzony zespół specjali-
stów. Mam zaufanie do moich pra-
cowników, wiem, że mogę na nich po-
legać, a oni mogą liczyć na szacunek
i satysfakcjonujące wynagrodzenie.
Co przemawia za skorzystaniem z pomocy fir-
my specjalizującej się w doradztwie finan-
sowym, jeśli stajemy przed zadaniem apli-
kowania o dotacje?

− Przede wszystkim doświadcze-
nie i znajomość prawa. Każda spe-
cjalizacja wymaga nauki. To, co nam
przychodzi naturalnie, innym zajmuje
znacznie więcej czasu, bo wiele rzeczy
trzeba poznać i przetestować. Wiedza
i praktyka pozwalają opanować me-
chanizmy i wyeliminować pomyłki,
a w efekcie zyskać oczekiwany rezul-
tat – pozytywną opinię decydenta i do-
finansowanie. Decydując się na sa-
modzielne opracowanie dokumentacji
i złożenie wniosku, znacznie łatwiej
o potknięcia i finalne niepowodzenie.
Wiele wniosków wypełnianych samo-
dzielnie jest odrzucanych, ponieważ nie
spełniają wymogów formalnych i nie są
napisane zgodnie z regulaminem.
Opanowanie tych zasad, bez szkoleń,
w oparciu o wiedzę z Internetu, dla
przeciętnego Kowalskiego zazwyczaj
jest ponad jego siły. Dlatego lepiej za-
ufać komuś, kto zna ten niełatwy ob-
szar, jego zawiłości i zasady wiary-
godnego uzasadniania kosztów kwa-
lifikowanych.
Na czym koncentrują się plany tak dobrze pro-
sperującej firmy?

− Pracuję nad rozwiązaniem ba-
zującym na sztucznej inteligencji, któ-
ra korzystałaby z mojej wiedzy. To
przyszłościowe narzędzie, ale wciąż
niedoskonałe, dlatego automatyzacja
ułatwi i usprawni pracę, ale nie wyeli-
minuje człowieka.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski

Nie ma rzeczy
Jak wskazuje nazwa firmy, kładziemy nacisk na relacje międzyludzkie bez względu na dziedzinę, którą
akurat się zajmujemy, bo praca z ludźmi to coś, na czym się znamy i co umiemy robić dobrze − mówi
Dorota Szczygieł, CEO w Ruccol Public Relations Sp. z o.o.

niemożliwych
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J
ak wynika z ostatniej edycji co-
rocznego badania KPMG, po raz
kolejny wzrosła liczba zamoż-
nych i bogatych Polaków, będą-
cych kluczowymi odbiorcami ryn-

ku dóbr luksusowych. W 2021 roku
dochody powyżej 20 tys. zł miesięcznie
osiągało 320 tys. osób – o blisko
13 proc. więcej niż w 2020 roku. Łącz-
ne dochody zamożnych Polaków były
wyższe o 9,8 proc. r/r i wyniosły 220 mld
zł. Grono osób bogatych, których mie-
sięczne zarobki osiągają powyżej 50
tys. zł wzrosło w 2021 roku o 7,4 proc.
r/r i wyniosło 83 tys. Ich dochód wyniósł
130 mld zł. Najwięcej osób z takimi za-
robkami zamieszkiwało Mazowsze,
Wielkopolskę, Śląsk i Małopolskę. 

Liczba bogatych Polaków 
wciąż rośnie

Najważniejszą grupą docelową
dla firm z branży dóbr luksusowych
pozostają osoby bardzo bogate, z za-
robkami powyżej 1 mln zł brutto rocz-
nie. W 2021 roku w Polsce mieszkało
37 tys. takich osób (wzrost o 4,8 proc.
r/r). Ich zarobki osiągnęły 94 mld zł
(wzrost o 2,6 proc. r/r). Najwięcej bar-
dzo bogatych Polaków w 2021 roku
mieszkało na Mazowszu (8,56 tys.),
w Wielkopolsce (4,24 tys.) oraz na Ślą-
sku (4,21 tys.), gdzie liczba bardzo bo-
gatych zwiększyła się o 34,1 proc. r/r.
Średnie miesięcznie zarobki bardzo
bogatych Polaków w 2021 roku wyno-
siły 211,4 tys. zł. 

− Od wielu lat liczba bogatych
i zamożnych Polaków systematycznie
rośnie. Przy tym nie można jedno-
znacznie stwierdzić, że Polacy w szyb-
kim tempie się bogacą w obliczu re-
kordowej inflacji, która istotnie wpły-
wa na ich majątki. Wyniki poszcze-
gólnych segmentów rynku dóbr luk-
susowych w Polsce wskazują jednak,
że zainteresowanie towarami luksu-
sowymi i premium nie słabnie. Wręcz
przeciwnie − w niepewnych cza-
sach coraz więcej osób bogatych lo-
kuje kapitał na rynku dóbr luksuso-
wych lub poszukuje możliwości in-
westycyjnych – mówi Andrzej Mar-
czak, partner, szef Zespołu ds. PIT
w KPMG w Polsce.

Luksus
Po raz kolejny powiększyło się grono polskich konsumentów dóbr luksusowych, głównie osób zara-
biających ponad 50 tys. zł brutto miesięcznie. Wzrosła też liczba Polaków, którzy zarabiają rocznie
powyżej 1 mln zł brutto. Wartość rynku dóbr luksusowych w Polsce w 2022 roku wyniosła 37 mld
zł, a więc była o blisko 19 proc. większa niż w 2021 roku – wynika z raportu KPMG w Polsce pt.
„Rynek dóbr luksusowych w Polsce. Luksus w niepewnych czasach”. Największym segmentem po-
zostają samochody premium i luksusowe, a największy wzrost (45,6 proc. r/r) odnotował sektor
luksusowych hoteli i spa

w cenie
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Największy wzrost w grupie
najbogatszych

W 2022 roku nastąpiła rewizja do-
tychczasowych szacunków poziomu
bogactwa dla Polski, na niezgodność
szacunków wartości aktywów niefi-
nansowych z szacunkami OECD. Kon-
sekwencją było zrewidowanie w dół
liczby HNWI (ang. high net worth in-
dividuals) dla wszystkich lat. Według
nowych danych na koniec 2021 roku
Polskę zamieszkiwało ponad 100 tys.
osób zaliczanych do grupy HNWI,
których majątek netto wynosi minimum
1 mln dol. (ich liczba wzrosła o 9,7 proc.
r/r). Największy odsetek milionerów
w Polsce (91 proc.) stanowią osoby, któ-
rych wartość majątku wynosi od 1 do
5 mln dol. Polacy, których aktywa net-
to opiewają na więcej niż 50 mln dol.
stanowią 0,3 proc. wszystkich HNWI,
jednak to właśnie ta grupa powięk-
szyła się w ciągu roku najbardziej
– o 15,1 proc. Pod względem liczby
HNWI Polska wyprzedziła: Grecję,
Czechy i Rumunię.

Na koniec 2022 roku suma mająt-
ku zgromadzonego przez gospodar-
stwa domowe w  Polsce wyniosła
2 805 mld zł – wzrost o 1,4 proc. r/r). Jed-
nak w związku w wysokim poziomem
inflacji realna wartość majątku Polaków
w 2022 roku spadła szacunkowo o ok.
10 proc. Wartość zobowiązań wyniosła
833 mld zł, tj. o 3,3 proc. mniej r/r. Struk-
tura aktywów gospodarstw domowych
nie uległa znaczącym zmianom – Po-
lacy na pierwszym miejscu stawiają de-
pozyty. Przechowywane w ten sposób
środki są warte 1111 mld zł (wzrost
o 3,5 proc.) i stanowią blisko 40 proc.
aktywów. 

Rynek dóbr luksusowych 
bez niespodzianek 
– królują samochody 
premium i luksusowe

Całkowita wartość rynku dóbr luk-
susowych w Polsce w 2022 roku wzro-
sła o blisko 19 proc. r/r i  wyniosła
37 mld zł. Tym samym przewyższyła
swoją wartość sprzed wybuchu pan-
demii. Największą część rynku dóbr
luksusowych – jak co roku – stanowią
producenci samochodów premium
i luksusowych. Wartość tego segmen-
tu wyniosła 24,7 mld zł. Wzrost sprze-
daży w ujęciu wolumenowym wyniósł
5,1 proc., a w ujęciu wartościowym
−  20,5 proc. W 2022 roku Polacy za-
rejestrowali 95,7 tys. nowych samo-
chodów marek premium oraz 329 sa-
mochodów luksusowych.

Rynek luksusowej odzieży i akce-
soriów powiększył się w 2022 roku

o 9,9 proc. r/r (290 mln zł), osiągając
wartość 3,2 mld zł. Oznacza to pobicie
rekordowej wartości tego segmentu
(3,1 mld zł w 2019 roku). Segment luk-
susowych kosmetyków i perfum osią-
gnął w Polsce w 2022 roku wartość
1,2 mld zł (wzrost o 7,7 proc. r/r). Za po-
nad połowę wartości tego segmentu
odpowiadają perfumy. Z kolei sprzedaż
na rynku luksusowej biżuterii i zegar-
ków w Polsce wzrosła o 10,3 proc. r/r,
osiągając 540 mln zł. Według prognoz
ten segment rynku dóbr luksusowych
przekroczy w tym roku wartość sprzed
pandemii. Obecnie biżuteria szla-
chetna, głównie damska, odpowiada
za największy wzrost w  segmencie
biżuterii (12,4 proc. r/r), podczas gdy
w segmencie zegarków to męskie ze-
garki odpowiadają za większy wzrost
sprzedaży (8 proc. r/r).

Największy wzrost wartości (45,6 proc.
r/r) odnotował w 2022 roku segment luk-
susowych hoteli i spa. Jego wartość wy-
niosła 2,6 mld zł. Zgodnie z prognozami
w  2024 roku branża hoteli premium

i luksusowych powinna osiągnąć wyż-
szą wartość niż przed pandemią.
W 2022 roku w Polsce działało 87 ho-
teli pięciogwiazdkowych (najwięcej
w Krakowie − 16, Warszawie − 14 i Wro-
cławiu − 6).

Sektor dóbr luksusowych 
odporny na zawirowania

KPMG w Polsce przeanalizowało
reakcję na pandemię, konflikt zbrojny
w Ukrainie oraz globalne spowolnienie
gospodarcze dwóch znaczących seg-
mentów globalnego sektora spółek
dóbr luksusowych: osobiste dobra luk-
susowe (ubrania, akcesoria, kosmetyki,
biżuterię i zegarki oraz alkohole), od-
powiadające za ok. 25 proc. rynku
dóbr luksusowych, oraz samochody
luksusowe i premium, obejmujące ok.
40 proc. tego rynku. Jako punkt odnie-
sienia dla zachowania spółek giełdo-
wych z powyższych segmentów rynku
posłużył indeks S&P Global 1200, któ-
ry agreguje indeksy akcji spółek no-
towanych na giełdach w ponad 30 kra-
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jach (ok. 70 proc. kapitalizacji świato-
wego rynku akcji). Na koniec kwietnia
2023 roku wartość akcji spółek
uwzględnionych w  tym indeksie wy-
nosiła ponad 54 bln dol.

− Globalny sektor dóbr luksuso-
wych okazał się bardziej odporny na
zawirowania ostatnich 3 lat niż rynek
dóbr masowych. Kursy akcji spółek li-
derów sektora, które w większości
obejmują osobiste dobra luksusowe,
po pandemicznej zapaści na początku
2020 roku, gdzie spadki były podobne
do indeksu szerokiego rynku, od koń-
ca 2020 roku radzą sobie zdecydowa-
nie lepiej niż cały rynek. Co więcej, no-
towania akcji tych gigantów biją re-
kordy wszechczasów. Siła spółek
z sektora dóbr luksusowych spowo-
dowała, że giełda w Paryżu stała się
największą giełdą w Europie, wy-
przedzając Londyn – mówi Tomasz Wi-
śniewski, partner, szef Zespołu Wycen
w KPMG w Polsce.

Przeprowadzone przez KPMG ana-
lizy potwierdziły, że − podobnie jak
w przypadku poprzednich kryzysów,
na początku 2000 roku  i w latach
2007−2008 − w sytuacji ostatnich ne-
gatywnych wydarzeń gospodarczych
rynek dóbr luksusowych zareagował
znacznie lepiej od podobnych pro-
duktów w segmencie masowym oraz
od całego rynku. Wraz z poprawą na-
strojów pierwszymi beneficjentami tej
zmiany stają się producenci dóbr luk-
susowych.

Prognozy analityków roztaczają
przed rynkiem dóbr luksusowych obie-
cujące perspektywy w nadchodzą-
cych miesiącach, co uzasadnia się
wyższą zdolnością do utrzymania sta-
łego poziomu marż przez spółki z tego
segmentu oraz szerszą bazą klientów,
bardziej odporną na kryzysy gospo-
darcze w porównaniu do poprzed-
nich załamań rynkowych.

****
Raport „Rynek dóbr luksusowych w Polsce. Luk-
sus w niepewnych czasach” jest 13. edycją pu-
blikacji KPMG o rynku luksusu w Polsce. Na po-
trzeby raportu przyjęto, że dobrem luksusowym jest
każde dobro opatrzone marką powszechnie uzna-
waną za luksusową na danym rynku lub takie, któ-
re ze względu na swoją specyfikę (unikalność, wy-
soką cenę itp.) nabiera luksusowego charakteru.
W raporcie wykorzystano także dane: Credit
Suisse, Cenatorium, Euromonitor International,
Eurostat, Głównego Urzędu Statystycznego, Mi-
nisterstwa Finansów, Narodowego Banku Polskiego,
Polskiego Związku Przemysłu Motoryzacyjnego,
Urzędu Lotnictwa Cywilnego, S&P Global Market
Intelligence.
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Rząd zapowiada kolejne podwyżki minimal-
nego wynagrodzenia. Dla branży ochrony to
chyba dotkliwe działanie, bo efektem jest
wyższy koszt usługi?

− Tak, z chwilą gdy rząd zaczął
wprowadzać system wieloetapowego
wzrostu płacy minimalnej, zaczęliśmy
pracować nad usługą, która zopty-
malizowałaby koszty ochrony fizycznej,
bez uszczerbku na jakości. Z pomocą
przyszła sztuczna inteligencja, która
pozwala na ograniczenie czynnika
ludzkiego. Oczywiście człowiek cały
czas będzie musiał nadzorować dzia-
łanie systemu bezpieczeństwa, ale fi-
zycznie będzie w zdecydowanie mniej-
szym stopniu zaangażowany. Nowo-
czesne czy wręcz innowacyjne roz-
wiązania technologiczne są nieoce-
nione jako wsparcie w redukcji pra-
cowników fizycznych, a tym samym ob-
niżeniu kosztów usługi. Jednocześnie
rola pracownika, który obsługuje
i kontroluje taki system, rośnie, co wy-
maga cyklicznych szkoleń i podno-
szenia kompetencji. Wieloletnie do-

świadczenie Alfa Group sprawia, że
znamy branżę, oczekiwania klientów
i dostępne na rynku możliwości. Dzię-
ki temu możemy odpowiednio mody-
fikować usługi, dążąc do zadowolenia
obu stron.
Czy łatwo jest przekonać klientów do zmia-
ny przyzwyczajeń i stopniowego zastępo-
wania ochrony fizycznej systemami zdal-
nymi?

− Progres się dokonuje, ale bardzo
powoli, małymi kroczkami. Mimo że
wiele robimy, aby przybliżać nowo-
czesne rozwiązania branżowe i oswa-
jać innowacje opracowywane w celu
zapewnienia bezpieczeństwa z zasto-
sowaniem nowych technologii, to przy-
zwyczajenia społeczne trudno wyko-
rzenić. Edukacja klienta jest trudnym
zadaniem. Wielu klientów nie chce
się otworzyć i obstaje przy swoim, że fi-
zyczna obecność pracownika ochrony
nie ma sobie równych. Nie jest to
prawdą. Usługa ochrony fizycznej jest
coraz droższa, a jednocześnie nie za-
wsze potrzebna oraz niestety zawod-

na. Dlatego tym, którzy nie chcą cał-
kiem rezygnować z fizycznej ochrony,
proponujemy rozwiązanie hybrydo-
we, łączące systemy oparte na sztucz-
nej inteligencji z okresową obecnością
pracownika ochrony.
Czy taki system może być szyty na miarę,
z uwzględnieniem indywidualnych potrzeb
klienta?

− Posłużę się pewnym, według
mnie trafnym, porównaniem. Alfa
Group jest w branży jak mistrz kra-
wiecki, który nie produkuje materiałów,
ale potrafi idealnie dopasować krój
odzieży do sylwetki. Nasze systemy są
jak perfekcyjnie skrojony garnitur, stwo-
rzony po wielu przymiarkach i prze-
róbkach, w którym nie ma miejsca na
niedociągnięcia. Alfa Group selekcjo-
nuje najlepsze rozwiązania rynkowe,
testuje je, a następnie wdraża, dobie-
rając do potrzeb danego klienta.

Na obecnym etapie nie bazujemy
na analityce wbudowanej w kame-
rach. Poszliśmy o krok, a nawet kilka
kroków dalej i wykorzystujemy 4 od-

Sztuczna 
inteligencja

Podkreślę, że choć sztuczna inteligencja wchodzi
w coraz więcej obszarów gospodarki i zatacza
coraz szersze kręgi w naszym życiu, to czynnika
ludzkiego nie wyeliminuje. Tylko taka konfiguracja,
bazująca na technologii będącej pod nadzorem
człowieka, który ją doskonali, kontroluje i w razie
potrzeby interweniuje, może przynieść pożądane
rezultaty – mówi Sławomir Jaworski, prezes
zarządu Alfa Group Sp. z o.o.

to przyszłość
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rębne analityki AI, które się uzupełniają.
Nasi inżynierowie integrują najlepsze
rynkowe rozwiązania i funkcjonalności,
tworząc unikalne propozycje z naj-
wyższej półki. W efekcie możemy zdal-
nie otwierać szlabany, przyjmować
dostawy, robić wirtualne obchody, mo-
nitorować obiekty i tereny pod kątem
określonych zagrożeń, w tym – dzięki
kamerom termowizyjnym – chronić
przed pożarem i rozprzestrzenieniem
się ognia, a także nadzorować kontrolę
dostępu.
Jak widzi pan przyszłość sztucznej inteligencji?

− Jej rozwój jest bardzo dyna-
miczny i trend ten będzie się utrzymy-
wał. Wynika to z zapotrzebowania
ekonomicznego. Człowiek jako pra-
cownik jest coraz droższy, zwłaszcza
gdy ma wysokie kwalifikacje. Poza
tym musi spać, odpoczywać, jeść.
Technologia może pracować nieprze-
rwanie – nie męczy się, a przy tym
znacznie rzadziej pozwala na błędy.
Jeśli tylko jest odpowiednio zapro-
gramowana, jest niemal nieomylna,
w przeciwieństwie do człowieka,
w przypadku którego ryzyko pomyłki
jest niewspółmiernie wyższe.

Podkreślę, że choć sztuczna inteli-
gencja wchodzi w coraz więcej ob-

szarów gospodarki i odgrywa coraz
większą rolę w naszym życiu, to czyn-
nika ludzkiego nie wyeliminuje. Tylko
taka konfiguracja, bazująca na tech-
nologii będącej pod nadzorem czło-
wieka, który ją doskonali i kontroluje,
a w razie potrzeby interweniuje, może
przynieść pożądane rezultaty. 
W jakich branżach najlepiej sprawdza się tego
typu analityka stosowana w ochronie?

− Można ją zastosować prak-
tycznie w każdym segmencie ochro-
ny mienia i osób. Zakres możliwości
jest bardzo szeroki. To znacznie wię-
cej niż kamera zawieszona w kilku
miejscach na obiekcie. Mamy do dys-
pozycji m.in. mobilne wieże monito-
rujące, które mają znacznie większe
„pole widzenia”. Obsługujemy salony
samochodowe, hale i magazyny lo-
gistyczne, zakłady przemysłowe, a co-
raz częściej wspólnoty mieszkaniowe,
które ze względu na koszty przecho-
dzą na dozór zdalny. Szczególnym
„organizmem” jest plac budowy, któ-
ry na każdym etapie ma inne potrze-
by w zakresie ochrony. Jak widać,
czuwamy nad bezpieczeństwem bar-
dzo różnych obiektów i obszarów, od
zamkniętych po otwarte. I mam po-
czucie, że robimy to dobrze, co po-

twierdzają referencje i liczne reko-
mendacje. 
Jakie ma pan dalsze plany, stojąc na czele Alfa
Group?

− Zarówno moja firma, jak i part-
nerzy Alfa Group, stawiamy na ciągły
rozwój i doskonalenie oferowanych
rozwiązań. Rozwój to nieodłączny wa-
runek konkurencyjności. Nie chcemy
walczyć o klienta ceną, bo najniższa
cena nie koresponduje z  wysoką ja-
kością, a właśnie o tę jakość nam
chodzi. Nam nie zależy na odhaczaniu
kolejnych kontraktów, bo to nas nie roz-
wija i jest zaprzeczeniem naszej inno-
wacyjności. Usługa musi wpisywać
się w standardy bezpieczeństwa i tra-
fiać w zapotrzebowanie klienta, a to
często jest bardzo specyficzne. Od-
powiedni poziom wymaga adekwatnej
ceny, choć oczywiście nie windujemy
kosztów, aby były nieosiągalne dla
zleceniodawcy. Jak każdemu usługo-
dawcy zależy nam przecież na tym,
aby klienta przyciągnąć, a nie prze-
straszyć. Możemy to zrobić tylko jako-
ścią i korzystną ceną oraz rekomen-
dacjami zadowolonych klientów, któ-
rych mamy już całkiem sporo.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Jak zrodził się u pani pomysł na stworzenie
firmy?

− Zawsze marzyłam, żeby mieć
dom, rodzinę i pracę, którą będę lubić.
Gdy urodziłam synów, chciałam za-
pewnić im nie tylko jak najlepsze wy-
chowanie, lecz także wykształcenie, na-
uczyć języków, otworzyć im oczy na
świat. Jednocześnie sama chciałam się
rozwijać i gdy pracowałam na etatach,
ciągle się uczyłam. Zachwyciła mnie
księgowość, świat analiz i układają-
cych się w całość cyferek, które od-
dawały pracę człowieka. Ponadto dla
kobiety zawód księgowej oznacza nie-
zależność finansową. I tak od 30 lat je-
stem księgową, 20 lat prowadzę dzia-
łalność gospodarczą, a w 2017 roku za-
łożyłam spółkę OPTIMA KJ.

Z uśmiechem wspominam czas,
gdy 20 lat temu wynajęłam malutki lo-
kal bez ogrzewania, z piecem na wę-
giel, i jako człowiek z bloków nawet nie
potrafiłam go otworzyć. Zaczynałam

od pustego biurka, dwóch komputerów
wziętych na kredyt i książki telefo-
nicznej. Różne były koleje losu przez te
lata, jednak prawdziwy rozwój mojego
biura przypada na ostatnie 3 lata.
Pracuje pani dla przedsiębiorców. Czy polski
biznesmen zmienił się na przestrzeni lat?

− Nasi przedsiębiorcy są coraz
mądrzejsi. Podziwiam ich wolę walki
o swoje firmy, o zatrudnionych pra-
cowników. Los mikroprzedsiębiorstw i
małych firm spędza mi sen z powiek.
Martwię się, jak przetrwają kryzys,
którego doświadczamy. Byłam dużo
spokojniejsza w czasie pandemii, bo
w tym okresie sporządziliśmy dla
przedsiębiorców z całej Polski setki
wniosków o przyznanie pomocy z pro-
gramów tarczy finansowej.

Nie przesadzę, gdy powiem, że
w 2020 i 2021 roku swoim zaangażo-
waniem uratowaliśmy prawie dwa ty-
siące przedsiębiorstw. Lub pomogliśmy
im przetrwać. Nawet nie zauważy-
łam, kiedy stałam się jednym z naj-
lepszym w Polsce specjalistów od pro-
gramów tarczowych. Wtedy wierzy-
łam w przetrwanie firm. Obecnie je-

stem bardzo zatroskana, tym bardziej
że kryzys energetyczny, inflacja i wzrost
kosztów nakłada się na wprowadzenie
przepisów Nowego Ładu. Jestem peł-
na obaw o przyszłość sektora MŚP
w Polsce. Nikt nie zdaje sobie sprawy
z tego, co czują i myślą przedsiębior-
cy, tak dobrze jak zaangażowane
w pracę księgowe.
Jaka jest tajemnica sukcesu biura OPTIMA?

− Moi pracownicy! Ich zaufanie
i wiara we mnie. Moja siła to mój ze-
spół. Oczywiście musimy mieć do sie-
bie mnóstwo cierpliwości, zaufania,
szacunku. Potrzebna jest radość,
wspólne chwile wytchnienia, sukcesy,
a czasem bolesne porażki, które razem
przeżywamy. Jak w życiu. Trzeba w sie-
bie nawzajem wierzyć i przede wszyst-
kim mieć w duszy iskrę do ciężkiej pra-
cy. To szalenie łączy. Drugim filarem na-
szego sukcesu jest moja rodzina. Moi
synowie i mój mąż, znoszący moją
wieczną nieobecność w domu i to, że
nie jestem przy nich tak często, jakby
sobie życzyli.

Rozmawiał Piotr Nowacki

Martwi mnie
W 2020 i 2021 roku swoim zaangażowaniem uratowaliśmy prawie 2 tysiące przedsiębiorstw. Lub
pomogliśmy im przetrwać. Wtedy wierzyłam w przetrwanie firm. Dziś jestem bardzo zatroskana,
tym bardziej że kryzys energetyczny, inflacja i wzrost kosztów nakłada się na wprowadzenie prze-
pisów Nowego Ładu. Przyszłość sektora MŚP w Polsce wzbudza ogromne obawy – mówi Katarzyna
Burkowska-Mazurek, prezes zarządu OPTIMA KJ Biura Usług Księgowych

Katarzyna Burkowska-Mazurek (z prawej) z certyfikatem Przedsiębiorstwo Fair Play, 2021 rok

los małych firm
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Jakie projekty realizowane przez Fundację naj-
lepiej obrazują jej cele i codzienną aktywność?

− Cele Fundacji najlepiej obrazu-
je Masterplan z 1993 roku, aktualizo-
wany już 4 razy. Dokument obejmował
zagadnienia z zakresu: ochrony wód
przed zanieczyszczeniami pochodzą-
cymi ze ścieków, ochrony powietrza,
gospodarki odpadowej, ochrony przy-
rody, leśnictwa, rolnictwa, gospodarki
rybackiej, turystyki czy edukacji eko-
logicznej. Do tej pory nie rozwiązano
dużego problemu, jaki stanowi odbiór
nieczystości z jachtów żaglowych i mo-
torowych. Od czasu powstania Fun-
dacji Ochrony Wielkich Jezior Mazur-
skich zrobiono bardzo wiele dla sani-
tacji jezior. Skanalizowano wszystkie
miejscowości położone nad jeziorami
i odcięto do nich dopływ zanieczysz-
czeń ze ścieków bytowo-gospodar-
czych i przemysłowych.

W ramach aktualizacji Masterpla-
nu sporządziliśmy inwentaryzację
wszystkich portów położonych na szla-
ku Wielkich Jezior Mazurskich. Obli-
czyliśmy, że po Wielkich Jeziorach Ma-
zurskich w szczycie sezonu pływa
70-cio tysięczne miasto. Na 161 zin-

wentaryzowanych portów tylko 33 por-
ty posiadają miejsca do opróżniania to-
alet chemicznych, a 12 portów posia-
da pompy do odpompowania ścieków.
W oparciu o IV aktualizację Master-
planu Stowarzyszanie Wielkie Jeziora
2020 przygotowało projekt „Sanitacji
Wielkich Jezior Mazurskich”. Będzie on
polegał na wyposażeniu portów w nie-
odpłatne instalacje do odbioru nie-
czystości z jachtów.

Inny ważny projekt dotyczy zanie-
czyszczenia jezior mikroplastikiem
związanego z ruchem turystycznym.
Szacuje się, że w ciągu tygodnia prze-
ciętny człowiek zjada ok. 5 g mikro-
plastiku – równowartość plastiku
pochodzącego z karty kredytowej.
W 2022 roku Fundacja otrzymała dofi-
nansowanie na realizację międzyna-
rodowego projektu „Lakes connect.
Building networking hub for units inte-
rested in lakes protection in Baltic
Sea tourist regions” w ramach pro-
gramu Interreg Baltic Sea Region.
Jednostki naukowe z Polski, Litwy i Ło-
twy przeprowadzą pilotażowe badania
jakości wód w wybranych zbiornikach
wodnych pod kątem zawartości mi-
kroplastiku, metali ciężkich i zanie-
czyszczeń organicznych. Ponadto
z polskich jezior pobiera się małże jako
zwierzęta filtrujące, aby ocenić stopień
zanieczyszczenia wód. Opracowane

wyniki pomogą zdefiniować problemy
i znaleźć rozwiązania zapobiegające
zanieczyszczeniu wód w miejscach
turystycznych.
Fundacja działa od ponad 30 lat. Czy można
mówić o największych osiągnięciach tego
okresu?

− Fundacja Ochrony Wielkich je-
zior Mazurskich powstała na począt-
ku 1991 roku. Kompleksowe badania
przeprowadzone w 1990 roku na 20 je-
ziorach wykazały wyraźne zróżnico-
wanie zbiorników pod względem sta-
nu trofii. Do większości jezior były od-
prowadzane ścieki bytowo-gospodar-
cze i przemysłowe o bardzo niskim
stopniu oczyszczenia. Tylko w 7 nie wy-
kryto siarkowodoru. Jedynym jeziorem
pozaklasowym było jezioro Niegocin.
Zgodnie z analizą danych przepro-
wadzoną 30 lat później dzięki likwida-
cji punktów zrzutu ścieków nieoczysz-
czonych bezpośrednio do wód jezior-
nych stan gospodarki wodno-ściekowej
uległ znacznej poprawie. Ze względu
na intensywne użytkowanie rekre-
acyjne zbiorników tworzących szlak że-
glugowy, z licznymi ośrodkami wcza-
sowymi, niezbędne są dalsze działania
dążące do redukcji ilości zanieczysz-
czeń, jakie trafiają do wód jeziornych.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj

Aktywnie
Ze względu na intensywne użytkowanie rekreacyjne zbiorników tworzących szlak żeglugowy nie-
zbędne są dalsze działania dążące do redukcji ilości zanieczyszczeń, jakie trafiają do wód jeziornych
– mówi Magdalena Fuk, prezes zarządu Fundacji Ochrony Wielkich Jezior Mazurskich

na rzecz czystych wód
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W mediach coraz częściej słyszy się o suszach.
Czy brak wody jest realnym problemem, któ-
ry może dotknąć również nasze najbliższe oto-
czenie?

− Oczywiście zasoby wody są
ograniczone, co odczuwa np. rolnictwo.
Jednak to dość szeroki kontekst pro-
blematyki hydrologicznej. Systemy
wodno-kanalizacyjne były budowane
z myślą o zabezpieczeniu potrzeb lud-
ności i tu nie ma na tę chwilę obaw czy
zagrożeń. Dlatego nie wyolbrzymiał-
bym problemu – ten oczywiście istnieje,
ale nie dotyka przeciętnego miesz-
kańca miasta, użytkownika sieci wo-
dociągowej. W Polsce mamy do czy-
nienia z tendencją do regularnych
kontroli strategicznych możliwości pra-

cy układu wodociągowego i istnieją-
cych zabezpieczeń. To również ważny
krok, aby przeciwdziałać potencjalnym
zagrożeniom.

Na naszym terenie działają 3 sta-
cje uzdatniania wody, które połączyli-
śmy w jeden system. W razie awarii jed-
nej z nich pozostałe są w stanie za-
bezpieczyć obsługiwany rejon. Nie
wszystkie firmy stosują takie rozwią-
zanie. Przeglądy są konieczne, aby po-
mimo eksploatacji system działał jak
należy. Oprócz monitoringu trzeba też
dbać o zapasy zasobów. Pod tym
względem też nie ma powodów do nie-
pokoju.
Czy jest pan dumny z tego, co do tej pory wy-
pracował zarząd PWK Legionowo?

− Tak, jestem dumny, podobnie jak
wielu szefów stojących na czele pręż-
nie działających przedsiębiorstw wo-
dociągowych. Jednocześnie mam po-
czucie, że nie skończyłem swojej misji.
Wciąż mam wiele do zrobienia i nie
mam zamiaru spoczywać na laurach.
Chciałbym m.in. kontynuować inwe-
stycje w instalacje fotowoltaiczne, któ-
re już z powodzeniem funkcjonują na
naszym terenie. W dobie rosnących
kosztów energii inwestycje w OZE są
wielce opłacalne – co udowodniono
− i przyszłościowo przyniosą wymier-
ne oszczędności, a dobry gospodarz
racjonalnie planuje budżet, myśląc
dalekosiężnie. Zaoszczędzone pie-
niądze można wykorzystać na bieżą-
ce potrzeby firmy. Dlatego chciałbym
przyspieszyć ten kierunek rozwoju,
lecz aby inwestycje miały sens, muszą
być poprzedzone stosownymi anali-
zami, co wymaga czasu. Tu pośpiech
nie jest wskazany.
Jakie są najbliższe plany firmy?

− W niedalekiej przyszłości czeka
nas wymiana parku samochodowego
i dostosowanie taboru do wymogów
aktualnej sytuacji paliwowo-energe-
tycznej, czyli wymiana części z nich na
pojazdy elektryczne. W tej chwili bu-
dujemy garaż z ładowarkami elek-
trycznymi, zasilany z instalacji foto-
woltaicznej. W tym obszarze planuję
też zainwestować w stację LNG
z myślą o większych samochodach.
Nasz teren jest zwodociągowany
w 98 proc., możemy więc myśleć
o szerszym rozwoju i inwestycjach
towarzyszących, które wpłyną na pro-
sperity firmy i ekologiczny charakter
jej działalności.

Rozmawiali Sławomir Gmaj 
i Mariusz Gryżewski

O rozwoju

W dobie rosnących kosztów energii inwestycje w OZE są wielce opłacalne – co udowodniono
− i przyszłościowo przyniosą wymierne oszczędności, a dobry gospodarz racjonalnie planuje budżet,
myśląc dalekosiężnie. Dlatego chciałbym kontynuować inwestycje w instalacje fotowoltaiczne, które
już funkcjonują na naszym terenie − mówi Grzegorz Gruczek, Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa
Wodociągowo-Kanalizacyjnego „Legionowo”

trzeba myśleć przyszłościowo
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Biznes

Gospodarstwo i Zajazd Tusinek, które pan pro-
wadzi, zostały wyróżnione nagrodą AgroLi-
ga wręczoną przez Prezydenta Andrzeja
Dudę. To najlepszy dowód jakości świad-
czonych usług, mimo że rolnictwo nie jest
pierwszym skojarzeniem z pańską działal-
nością.

− To prawda, prowadzę gospo-
darstwo połączone z gastronomią, ho-
telarstwem oraz produkcją natural-
nej żywności. Oczywiście mam też
pola i pastwiska, które stanowią pod-
stawę wyrobu serów, będących naszą
wizytówką, oraz dań opartych na lo-
kalnej tradycji, które serwujemy w na-
szej restauracji. Stworzyliśmy z żoną
nietypową ofertę, dalece odbiegającą
od typowego gospodarstwa agrotury-
stycznego. 

Zanim otrzymałem wspomniany
puchar, pan prezydent gościł u nas
w zajeździe i miał okazję osobiście
spróbować naszych dań, poznać
obiekt i przekonać się o jakości usług.
Cieszę się, że nasz pomysł na biznes
spotkał się z uznaniem głowy państwa.
Wcześniej zostałem wyróżniony przez
ministra rolnictwa medalem „Zasłu-
żony dla rolnictwa”. Odbierając go, by-
łem mocno stremowany, bo z wy-
kształcenia jestem bibliotekarzem,
a stałem w jednym szeregu z rolnika-
mi z dziada pradziada, którzy rolę
mają w małym palcu. Z żoną wiele lat
przepracowaliśmy w Polskiej Akademii
Nauk i nie mieliśmy rodzinnych trady-
cji rolniczych. Tym bardziej cieszę się,
że dostrzeżono mój skromny wkład
w rozwój polskiej wsi. Myślę, że i w tym
przypadku nie bez znaczenia był ory-
ginalny pomysł na działalność, łączą-
cą hodowlę i uprawę w skali mikro, re-
alizowaną na własne potrzeby, z ga-
stronomią i bogatą ofertą turystyczną.
Choć zaczynaliśmy od zera, bez tra-
dycji rolniczych, Zajazd Tusinek to
miejsce trzymające poziom, które mo-
głoby być chlubą niejednego gospo-
darza dziedziczącego ziemię od po-

koleń. Na szczęście dostęp do wiedzy
sprzyja kreatywnym przedsiębiorcom.
Jak zrodził się pomysł na tę nietypową dzia-
łalność, tak daleką od pańskiego wykształ-
cenia i doświadczeń zawodowych?

– Pomysł na gospodarstwo nie
przyszedł mi do głowy pod wpływem
impulsu, wraz z zakończeniem zawo-
dowej aktywności. Narodził się dużo
wcześniej, kiedy jeszcze byłem zwią-
zany z PAN. Myśl o wyjeździe ze stoli-
cy, kiedy zakończy się etap pracy za-
wodowej, kiełkowała w mojej głowie la-
tami. W 1991 roku kupiliśmy z żoną go-
spodarstwo, w którym obecnie mieści
się Zajazd Tusinek. Przyjechaliśmy tu
z myślą, że będziemy produkować
tradycyjną żywność. Ostatecznie sta-
nęło na tzw. rolnictwie zrównoważo-
nym, ponieważ wszystko, co wyhodu-
jemy na polach, chcieliśmy wykorzy-
stać do przygotowania dań w naszej
restauracji lub na sprzedaż w naszym
sklepie.

Jaka idea turystyki i gastronomii jest panu
najbliższa?

− Marzy mi się, żeby z naszego re-
gionu, historycznie związanego z Kur-
piami, zrobić polską Toskanię. Mamy
ku temu potencjał: dziedzictwo kultu-
rowe, lokalne produkty, naturalną żyw-
ność. A przecież w Polsce od najdaw-
niejszych czasów podstawą pożywie-
nia były płody ziemi, czyli dary natury
zebrane z pola i sadu, mięso i jajka od
zwierząt hodowlanych. Głównym źró-
dłem pokarmu od niepamiętnych cza-
sów było wiejskie gospodarstwo rolno-
-hodowlane. Obecnie, w napływie ma-
sowej, wysoce przetworzonej żywności,
naturalne produkty i ekologiczna żyw-
ność rzemieślnicza są przedmiotem
szczególnego zainteresowania. Mogą
bowiem zapewnić to, co najlepsze dla
organizmu i zdrowia. Na gospodaro-
wanym obszarze mamy dobrą ziemię
uprawną i warunki sprzyjające ho-
dowli. Grzechem byłoby tego nie wy-
korzystać i nie dzielić się tym dobrem
z innymi. 

Zarówno w Polsce, jak i na świecie
od lat obserwujemy powrót to tradycji
i natury, ale wciąż mamy wiele do
zrobienia w tej materii. Dlatego przez
naszą skromną działalność chcemy
propagować zdrowe odżywianie, opar-
te na naturalnych produktach, pocho-
dzących z wiadomego źródła – wła-
snego ekologicznego gospodarstwa.
Wyroby dostępne w naszym sklepie
i dania proponowane gościom zajaz-
du bazują na własnych surowcach i są
wytwarzane według sprawdzonych,
tradycyjnych metod. Staramy się, aby
nasze kulinaria nawiązywały do bo-
gatej tradycji Kurpi i regionu. W ten
sposób pielęgnujemy nie tylko lokalne
dziedzictwo, lecz także piękny obyczaj
spotkań przy stole. To równie ważny
element naszego życia jak zabytki, ję-
zyk czy obyczaje. 

Już Hipokrates twierdził, że poży-
wienie to najlepsze lekarstwo. W peł-

Rehabilitacja
Przez naszą skromną działalność chcemy propagować zdrowe odżywianie, oparte na naturalnych
produktach, pochodzących z wiadomego źródła – własnego ekologicznego gospodarstwa. Wyroby
dostępne w naszym sklepie i dania proponowane gościom zajazdu bazują na własnych surowcach
i są wytwarzane według sprawdzonych, tradycyjnych metod – mówi Grzegorz Winiarek, właści-
ciel Zajazdu Tusinek w mazurskich Rozogach

i żywność dla zdrowia



VIP 45

Biznes

ni się z tym zgadzamy, dlatego proponujemy go-
ściom to, co od lat sprawdzamy na sobie. Na-
szą dumą jest zróżnicowana dieta oparta na na-
turalnych produktach − zdrowa, a przy tym
smaczna. Karmimy naszych gości tak, jak
dawniej jadali ludzie na wsi. Odżywiając się tym,
co zebrali z pola i wyhodowali, żyli długo i cie-
szyli się dobrym zdrowiem. To dla nas inspira-
cja, dlatego wypoczywającym u nas gościom
serwujemy dania przygotowywane z własnych
produktów: nabiału, warzyw i owoców, mięsa
z naszej hodowli kur, przepiórek i bażantów, koź-
linę z własnego uboju. W menu mamy np. pie-
rogi z gęsiną oraz podpłomyki wytwarzane w
specjalnym piecu − wytrawne i na słodko, np.
ze spyrką, z kozim serem, z jabłkiem i żurawi-
ną, z jagodami. W karcie nie brakuje prostych,
sycących propozycji, takich jak zsiadłe mleko
z ziemniakami, smalec domowy, rosół z bażanta
z makaronem, golonka, gulasz z kopytkami, klu-
ski kładzione czy regionalne ołatki. Staramy się
nawiązywać do kuchni regionalnej, ale jesteśmy
też dumni z naszych klasycznych dań kuchni
polskiej, bo kto nie lubi dobrze zrobionego, świe-
żego schabowego albo prawdziwej zupy grzy-
bowej?

Naszą chlubą jest produkcja sera z mleka
koziego i krowiego, wytwarzanego głównie na
potrzeby własne. Mamy w ofercie 8 rodzajów se-
rów dojrzewających i twarogowych, w tym
uwielbiane przez gości sery kozie, zwłaszcza Ko-
szałek i Opałek.
W parze ze zdrową kuchnią idą zdrowotne wczasy. Na
co mogą liczyć goście Zajazdu Tusinek?

− Mile widziani są wszyscy: dorośli, dzieci,
osoby spragnione spokoju na łonie natury, a tak-
że ci, którzy szukają naturalnych sposobów na
wzmocnienie zdrowia. Najmłodsi na pewno do-
cenią obecność zwierząt – kóz, krów, koni,
królików, które mogą obserwować w naturalnym
otoczeniu. To niezwykle atrakcyjna forma edu-
kacji. Wszystkim zapewniamy komfortowe wa-
runki do wypoczynku i kontakt z przyrodą, a po-
nadto kuchnię opartą na naturalnych produk-
tach lokalnych. To bogactwo smaków i ratunek
dla zdrowia.

Od października uruchamiamy komercyjne
turnusy rehabilitacyjne. W odrestaurowanej
stodole mamy zaadaptowane w tym celu po-
mieszczenia do prowadzenia zajęć, wyposa-
żone w odpowiedni sprzęt. Ofertę prozdrowot-
ną uzupełnią seanse w saunie, hydromasaże,
relaksujące kąpiele w ziołach i kozim mleku.
Chcemy, aby oferta wypoczynku była atrakcyj-
na i na tyle zróżnicowana, aby każdy znalazł coś
dla siebie i miał poczucie, że pobyt u nas
przebiega w miłej atmosferze, a przy okazji ma
zbawienny wpływ na organizm. Relaks blisko
natury, rehabilitacja i posiłki oparte na pro-
duktach z naszego gospodarstwa to połącze-
nie, które musi wyjść na zdrowie. Wszystkich za-
interesowanych zapraszamy do odwiedzenia
naszej strony internetowej www.tusinek.com.pl.

Rozmawiał Mariusz Gryżewski
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Przedsiębiorstwo Fair Play

T
worząc podwaliny pod pro-

gram, wiedzieliśmy, że etyka
w biznesie nie jest szumnym
hasłem, które minie z nasta-
niem kolejnego modnego

trendu, lecz absolutną koniecznością
i podstawą dla rozwoju polskiej go-
spodarki, demokracji i przedsiębior-
czości − podkreślał w wystąpieniu
otwierającym ceremonię wręczenia
nagród w XXV edycji programu
dr Mieczysław Bąk, przewodniczący
Komisji Ogólnopolskiej Przedsiębio-
stwa Fair Play.

Na przestrzeni 25 lat certyfikat pro-
gramu realizowanego przez Fundację
„Instytut Badań nad Demokracją
i Przedsiębiorstwem Prywatnym” otrzy-

mało łącznie ponad 2 500 firm. Co roku
tytuł „Przedsiębiorstwa Fair Play” tra-
fia do około 200 podmiotów, które po
weryfikacji są uznawane za przykład
dla innych przedsiębiorstw pod wzglę-
dem troski o swoje otoczenie i zaan-
gażowanie w życie społeczne. Tym sa-
mym laureaci dowodzą, że w biznesie
poza dobrami materialnymi liczą się lu-
dzie i wartości.

Gala 25-lecia, objęta patronatem
honorowym Prezydenta RP Andrzeja
Dudy, zgromadziła ponad 400 gości,
w tym przedstawicieli władz państwo-
wych i samorządowych oraz środowisk
sprzyjających biznesowi. W ramach
XXV edycji programu nagrodę główną
– Statuetkę Przedsiębiorstwo Fair Play

2022 − przyznano 10 firmom. Kapitu-
ła przyznała też 5 nagród specjalnych
Debiut Fair Play przedsiębiorstwom,
które zgłosiły się po raz pierwszy.
6 przedstawicieli polskiego biznesu
– wieloletnich laureatów programu
− uhonorowano tytułem „Ambasado-
ra Fair Play w Biznesie 2022”. Szcze-
gólne statuetki – Platynowe i Diamen-
towe – przewidziano dla firm, które
trwają w przywiązaniu do wartości i od
lat – odpowiednio 10 i 15 − niezmien-
nie uchodzą za wzór. Nie zabrakło rów-
nież wyróżnień za działalność inno-
wacyjną i proekologiczną.

Po części oficjalnej jubileusz uświet-
nił występ gwiazdy wieczoru – Kata-
rzyny Cerekwickiej. ■

Przedsiębiorstwo Fair Play

Program Przedsiębiorstwo Fair Play uczcił 25-lecie Wielką Galą Przedsiębiorczości w Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie. Uroczystość była okazją do wręczenia certyfikatów, statuetek i nagród spe-
cjalnych przedsiębiorcom z całej Polski, dla których etyka w biznesie jest równie ważna jak wyniki

– to już 25 lat

Fot. biuro programu Przedsiębiorstwo Fair Play (4)
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Przedsiębiorstwo Fair Play

Jakie znaczenie ma dla polskich przedsię-
biorców jakość warunków pracy w zakładach
przemysłowych i minimalizacja wpływu na
środowisko?

− W każdej branży, w której wy-
stępuje pył, systemy odpylania są ko-
niecznością. To one zapewniają kom-
fort pracy w warunkach związanych
z działalnością przemysłową, zwłasz-
cza jeśli ilość pyłów w powietrzu prze-
kracza normy. Aktualnie praktycznie
każda gałąź przemysłu wytwarza pyły,
a to wymaga od odpowiedzialnego
pracodawcy zapewnienia zatrudnio-
nym odpowiednich warunków, tym
bardziej że personel jest dziś coraz bar-
dziej świadomy i asertywny w artyku-
łowaniu oczekiwań. Poza tym działal-
ność produkcyjna ingeruje w otoczenie,
zanieczyszczając środowisko, w którym
wszyscy żyjemy. Na szczęście podej-
ście producentów do spraw ekologii
dzieli dziś przepaść od stanu sprzed
25 lat, kiedy to temat czystości powie-
trza był lekceważony i zajmował da-
lekie miejsce na liście celów firm. Na-
sza oferta idealnie trafia w potrzeby
rynku oraz społeczeństwa. Urządzenia
i systemy, które proponujemy, oczysz-
czają powietrze do poziomu poniżej
norm. Do tego pracują w cyklu za-
mkniętym, z możliwością włączenia
świeżego powietrza, które również jest
oczyszczane.
Troska o jakość warunków pracy to nie tyl-
ko dobra wola pracodawcy, lecz także wymóg
norm środowiskowych. Czy rzeczywiście re-
gulacje popychają zakłady do inwestycji
ekologicznych?

− Jak najbardziej, coraz bardziej
restrykcyjne przepisy odgrywają dużą

rolę w obszarze inwestycji, o których
mówimy. Podczas kontroli PIP spraw-
dza poziom zapylenia i jeśli przekracza
on normy dla danej branży, może na-
wet zakazać przedsiębiorcy dalszej
działalności. W świetle ekologii wy-
zwaniem staje się też jakość produktu.
Wiele technologii zostawia na towarze
zanieczyszczenia, które z punktu wi-
dzenia konsumenta są niedopusz-
czalne. Producent musi zadbać, aby do
odbiorcy trafił czysty produkt.
Jakie sektory gospodarki najczęściej inwestują
w systemy odpylania?

− NESTRO to firma z tradycjami
sięgającymi lat 70. ub.w., choć w Pol-
sce zaczęła się rozwijać w latach 90.
Początki wiążą się z przemysłem
drzewnym i meblowym, ale dziś zasięg
oferty obejmuje dodatkowo sektor re-
cyclingu, papierniczy, metalowy. Duży
potencjał widzę w przemyśle tekstyl-
nym, opakowaniowym i produkcji art-
kułów higienicznych.

Jakie są główne wyznaczniki rozwoju NESTRO
na przestrzeni ponad 40 lat?

− Głównym wyznacznikiem roz-
woju są ludzie: kompetentni, nastawieni
na rozwój, nadążający za potrzebami
rynku. Największym złotem NESTRO są
właśnie pracownicy, którzy projektują
konstrukcje trafiające w potrzeby ryn-
kowe. To ludzie, którzy wiedzą, po co
pracują, i doskonale znają swoje obo-
wiązki. Po liczbie pracowników najle-
piej widać też rozwój firmy. Gdy za-
czynaliśmy działalność w Polsce, byłem
sam. Dziś zespół liczy ok. 150 osób i sta-
le się rozrasta, wraz z portfolio firmy
i zapotrzebowaniem coraz to nowych
branż. Na tę chwilę widzę dobre per-
spektywy na dalszy rozwój. Zależy mi
przede wszystkim na utrzymaniu ja-
kości oferty i nieustannym tworzeniu
nowych rozwiązań na miarę oczekiwań
poszczególnych gałęzi rynku.

Rozmawiała Zuzanna Maj

Dobra kadra
Głównym wyznacznikiem rozwoju są ludzie: kompetentni, nastawieni na rozwój, nadążający za po-
trzebami rynku. Największym złotem NESTRO są właśnie pracownicy, którzy projektują konstrukcje
trafiające w potrzeby rynkowe – mówi Tomasz Balcerzak, dyrektor sprzedaży w NESTRO Sp. z o.o.

na wagę złota
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W
ydarzenie uznaje się
za najważniejszy re-
gionalny konkurs
dla przedsiębiorców.
W tegorocznej edycji

konkursu Podkarpacka Nagroda Go-
spodarcza wzięło udział 129 firm, któ-
re walczyły o wyróżnienia w kilku ka-
tegoriach. Ocenione zostały mikrofir-

my, małe, średnie i duże przedsię-
biorstwa, ich produkty i usługi.

Oceniając zgłoszenia, jurorzy wzię-
li pod uwagę takie kryteria, jak wiel-
kość sprzedaży na rynku lokalnym i ze-
wnętrznym, eksport, rentowność sprze-
daży, wartość inwestycji lokalnych,
innowacyjność technologii, dynamika
i struktura zatrudnienia, polityka ka-
drowa, promocja, wizerunek marki,
wyróżnienia, nagrody i certyfikaty ja-
kości, udział w programach rządo-
wych i pomocowych, relacje z kon-
trahentami, wpływ działalności na
środowisko, sponsoring, działalność
charytatywna, realizacja obligatoryj-
nych zobowiązań (ZUS, podatki, kre-
dyty).

Gali towarzyszył finał programu
„Smaczne bo Podkarpackie”. Uczest-
nicy obu konkursów zaprezentowali się
przed licznie zgromadzoną publicz-

nością. W czasie uroczystości odbyła
się charytatywna licytacja koszulek
sportowych na rzecz organizacji im-
prezy mikołajkowej dla najmłodszych
uchodźców z Ukrainy. Ceremonia wrę-
czenia nagród miała godną oprawę ar-
tystyczną – swój repertuar zaprezen-
towały na żywo zespoły Happy Prince
i Mr. Pollack. ■

Najlepsze podkarpackie

Centrum Promocji Biznesu po raz 21. zorganizowało rywalizację o Podkarpacką Nagrodę Gospo-
darczą. Jej zwieńczeniem była gala wręczenia statuetek i dyplomów laureatom, która miała miejsce
14 grudnia 2022 roku w Sali Kongresowej Centrum Kongresowo-Wystawienniczego Województwa
Podkarpackiego G2A Arena w Jasionce k. Rzeszowa

biznesy i produkty

Podkarpacka Nagroda Gospodarcza

Andrzej Leśniak
właściciel Biura Inżynier-
skiego VIBA, prezes za-
rządu Przedsiębiorstwa
Innowacyjno-Wdrożenio-
wego TEWA Technologie
Wibroakustyczne Sp. z o.o. 

– Wyróżnienie w konkur-
sie Podkarpacka Nagroda
Gospodarcza to dla mnie
duża radość. Miejsce
wśród laureatów sprawia,
że Biuro Inżynierskie VIBA
staje się marką rozpozna-

walną na Podkarpaciu. Li-
czymy, że nagroda prze-
łoży się na skuteczniejszą
promocję i szersze kon-
takty mające na celu po-
zyskanie partnerów
biznesowych do realizacji

naszych projektów, ze
szczególnym uwzględnie-
niem projektów o charak-
terze innowacyjnym.

Fot. Tadeusz Poźniak (4)



Tworzymy przyjazny klimat akustyczny w środowisku człowieka. Naszym nadrzędnym celem jest eliminacja zagrożeń wibroakustycznych
w przemyśle oraz obiektach użyteczności publicznej.

Swoją misję realizujemy poprzez sukcesywny rozwój działalności innowacyjno-wdrożeniowej w zakresie specjalistycznych usług oraz pro-
duktów z dziedziny szeroko rozumianej akustyki i wibroakustyki.

Oferta firmy obejmuje:
• kompleksowe usługi projektowo-wdrożeniowe w zakresie:
- akustyki architektoniczno-budowlanej
- akustyki przemysłowej i środowiskowej
- wibroakustyki maszyn i urządzeń
• prowadzenie działalności innowacyjno-wdrożeniowej oraz badawczo-rozwojowej na potrzeby przemysłu w zakresie ochrony środowiska
przed hałasem i drganiami, jak również eliminacji zagrożeń wibroakustycznych na stanowiskach pracy

Specjalistyczny sprzęt pomiarowo-analityczny, jakim dysponujemy, umożliwia realizację wszechstronnych pomiarów oraz analiz stanowią-
cych podstawę do obiektywnej oceny zagrożeń wibroakustycznych.

Ścisła współpraca z naszym partnerem biznesowym − Przedsiębiorstwem Innowacyjno-Wdrożeniowym TEWA Technologie Wibroakustyczne
Sp. z o.o. z Rzeszowa − gwarantuje najwyższą jakość oraz profesjonalny poziom realizacji kompleksowych usług projektowo-wykonawczych.

Andrzej Leśniak, absolwent Akademii Górniczo-Hutniczej (specjalność wibroakustyka
maszyn i urządzeń), od 2003 r. prowadzi działalność gospodarczą pod nazwą Biuro
Inżynierskie VIBA. Od 2015 r. pełni również funkcję prezesa zarządu Przedsiębior-
stwa Innowacyjno-Wdrożeniowego TEWA Technologie Wibroakustyczne Sp. z o.o.
w Rzeszowie, specjalizującego się w produkcji oraz montażu innowacyjnych zabez-
pieczeń wibroakustycznych opracowanych przez B.I. VIBA. Jest członkiem Polskiego
Towarzystwa Akustycznego – Oddział w Rzeszowie. Należy także do Rady Społeczno-
-Gospodarczej Kolegium Nauk Przyrodniczych Uniwersytetu Rzeszowskiego.

www.viba.pl

Zapraszamy do współpracy.
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Teraz Polska

D
otychczas w konkursie Te-
raz Polska wzięło udział
ponad 6 tys. polskich firm,
reprezentujących wszyst-
kie branże krajowej go-

spodarki, a 814 spośród zgłoszonych
produktów, usług i innowacji nagro-
dzono. Wśród laureatów dominują
średnie firmy, zatrudniające od 51 do

250 pracowników (42 proc.). Drugie
miejsce pod względem liczebności
zajmują duże przedsiębiorstwa z za-
trudnieniem powyżej 250 pracowni-
ków (32 proc.). Coraz więcej firm re-
prezentuje innowacyjną gospodarkę,
w tym branżę medyczną, elektronicz-
ną, informatyczną czy chemiczną.
Często zdarza się, że firmy utrzymujące

wysoki poziom są nagradzane go-
dłem „Teraz Polska” wielokrotnie.

W tym roku statuetki odebrali
przedsiębiorcy docenieni m.in. za:
blok do chirurgii małoinwazyjnej, tech-
nologię trójwymiarowej wizualizacji
obrazowych danych diagnostycznych,
program do komunikacji dla osób nie-
mogących się porozumiewać, platfor-
mę publikacji naukowych, urządzenia
dla branży telewizyjnej, houseboat,
system antydronowy, usługi leasingo-
we. Niezależnie od charakteru dzia-
łalności przyznane godło „Teraz Pol-
ska” jest dla klientów cenną wska-
zówką, że dany produkt lub usługa to
polskie pochodzenie i najwyższa ja-
kość.

– Patrząc na tegorocznych laure-
atów, jednego można być pewnym:
motorem zmian społecznych i gospo-
darczych w Polsce są przedsiębiorcy,
nowocześni, zaradni, odpowiadają-
cy na potrzeby rozwijającego się świa-
ta. Świadczą o tym dobitnie poziom
i jakość zgłoszeń laureatów – mówi Mi-
chał Kleiber, przewodniczący kapituły
godła „Teraz Polska”. − Laureaci
33. edycji konkursu Teraz Polska są fi-
larami, instytucjami wiarygodności.
Reprezentują to, co najlepsze w przed-
siębiorczości. A w naszej rodzinie Go-
dła „Teraz Polska” cenimy ją najwyżej.
Wierzymy, że przedsiębiorczość jest
najpotężniejszą siłą, która może zmie-
niać społeczeństwo i poprawiać życie
ludzi – dodaje Krzysztof Przybył, prezes
Fundacji Polskiego Godła Promocyj-
nego.

Poza najlepszymi produktami, usłu-
gami i innowacjami kapituła uhono-
rowała Wybitnych Polaków. Ten za-
szczytny tytuł przyznano tym razem uta-
lentowanej tenisistce Idze Świątek,
która podbija światowe korty, i An-
drzejowi Krakowskiemu, związanemu
z branżą filmową w Stanach Zjedno-
czonych. ■

Godło Teraz Polska

29 maja br. w Filharmonii Narodowej w Warszawie podczas gali finałowej XXXIII edycji konkursu
Teraz Polska godłem „Teraz Polska” nagrodzono 22 firmy, których produkty i usługi uznano za naj-
lepsze. Dodatkowo kapituła wyróżniła 2 podmioty

dla najlepszych produktów i usług

Fot. archiwum Fundacji Polskiego Godła Promocyjnego „Teraz Polska” (2)
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Teraz Polska

Co jest sednem sukcesu w reprezentowanym
przez Stalprodukt-Zamość segmencie rynku?
Czy bezpieczeństwo może iść w parze z es-
tetyką i designem?

− W Stalprodukt-Zamość uważa-
my, że sukces, zarówno w branży w któ-
rej działamy, jak i w wielu innych, jest
pochodną wielu czynników. Jeśli mie-
libyśmy wskazać ten najważniejszy,
byłoby to nieustanne dążenie do roz-
woju z myślą o tym, aby dostarczać wy-
sokiej jakości produkty odpowiadają-
ce stale rosnącym potrzebom
klientów i szybko zmieniającym
się wymaganiom rynku.

Nowoczesne drzwi muszą
być solidne i trwałe, żeby za-
pewniać bezpieczeństwo, ale
ta ich podstawowa funkcjonal-
ność powinna być rozszerzona
o kolejne aspekty związane
z ekologią i energooszczędno-
ścią. Jednocześnie ich ciekawy
design, dopracowane wzornic-
two i estetyka wykonania stały
się nieodzownymi elementami,
równie ważnymi jak jakość wy-
konania. W Stalprodukt-Zamość
pracujemy właśnie nad tym, by
taki produkt naszym odbiorcom
dostarczyć. Nasza linia drzwi
stalowych to szeroki wachlarz
modeli o różnych zastosowa-
niach i właściwościach, które
potwierdzają, że połączenie
piękna, nowoczesnego wzor-
nictwa, bardzo dobrej ochrony
termicznej i wysokiego bezpie-
czeństwa użytkowania jest moż-
liwe.

Jak ważna w rozwoju firmy jest innowacyj-
ność? Czy ostatnie kryzysowe lata nie zaha-
mowały inwestycji niezbędnych do utrzy-
mania jakości i konkurencyjności firmy?

− Wobec nowych wyzwań rynko-
wych, jak również niepewności i nie-
przewidywalności jutra, z jaką ostatnio
mamy ciągle do czynienia, innowa-
cyjność jest aktualnie jednym z waż-
niejszych czynników determinujących
konkurencyjność przedsiębiorstw. Glo-
balny kryzys wręcz wymusza koniecz-

ność wprowadzania zmian w różnych
obszarach działalności. Bez nich nie
jest możliwy stały rozwój przedsię-
biorstwa w dłuższym okresie. Dlatego
w Stalprodukt-Zamość stale inwestu-
jemy w nowoczesne technologie, au-
tomatyzację i robotyzację procesu pro-
dukcji, tak by stale podnosić jakość i in-
nowacyjność oferowanych produktów.
Co oznacza dla państwa tegoroczna nomi-
nacja do Godła Teraz Polska?

− Fakt, że znaleźliśmy się w tak
prestiżowym gronie nomino-
wanych do Godła Teraz Polska,
jest dla nas dowodem uznania
oraz ważnym wyróżnieniem.
To osiągnięcie jest potwierdze-
niem słuszności obranej i kon-
sekwentnie realizowanej dro-
gi rozwoju przedsiębiorstwa,
a z drugiej strony ogromnym zo-
bowiązaniem na przyszłość,
żeby niezmiennie utrzymywać
wysoką jakość oferowanych
produktów. Godło Teraz Pol-
ska to dla nas synonim jakości
i zaufania. Dlatego głęboko
wierzymy, że siła tego znaku po-
zwoli nam w dotarciu do szer-
szego grona odbiorców, rów-
nież tych poza granicami kra-
ju. Dzięki niemu wyślemy do
wszystkich zainteresowanych
naszą ofertą jasny sygnał, że je-
steśmy solidnym, wiarygodnym
partnerem, a nasza linia drzwi
stalowych to produkty najwyż-
szej jakości.

Rozmawiał Piotr Nowacki

Zmiany

Wobec nowych wyzwań rynkowych, jak również niepewności
i nieprzewidywalności jutra, z jaką ostatnio mamy ciągle do
czynienia, innowacyjność jest aktualnie jednym z ważniejszych
czynników determinujących konkurencyjność przedsiębiorstw
− mówi Robert Krukowski, członek zarządu, dyrektor
techniki w Stalprodukt-Zamość

są warunkiem rozwoju
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Polska Samorządowa

P
riorytetem gminy jest nie-
przerwane inwestowanie
w infrastrukturę. Oczysz-
czalnia ścieków, stacja
uzdatniania wody oraz dro-

gi – to obszerny katalog projektów, któ-
re w ostatnim czasie realizował sa-
morząd gminy Biskupiec. W 2023 roku
zakończyły się prace modernizacyjne
Stacji Uzdatniania Wody w Łąkorku.
W ramach przeprowadzanej moder-
nizacji wymieniono elementy techno-
logiczne uzdatniające wodę oraz
zwiększające wydajność stacji, wyre-
montowano budynek stacji, a teren wo-
kół na nowo zagospodarowano.W bie-
żącym roku zakończyły się prace mo-
dernizacyjne związane z remontem
i zwiększeniem wydajności oczysz-
czalni ścieków w Biskupcu.

Niezwykle istotnym elementem in-
frastruktury technicznej, mającym
wpływ na rozwój ekonomiczny i spo-
łeczny, jest układ oraz stan sieci dróg.
Przez gminę Biskupiec przebiega m.in.
droga wojewódzka 538 oraz sieć dróg
powiatowych. W ostatnim czasie dzię-
ki finansowemu wsparciu gminy
wszystkie kategorie dróg zostały pod-
dane gruntownym przebudowom.
W wyniku współpracy z samorządem
województwa kolejny rok z rzędu uda-
ło się wyremontować odcinki DW 538.
Przy drodze powstały również ścieżki
pieszo-rowerowe, które dodatkowo
uzyskały nowoczesne oświetlenie LED.
Łączna długość wyremontowanego
odcinka DW 538 wynosi blisko 11 km.
W bieżącym roku samorząd planuje
dokończyć remont DW 538 na odcinku
przebiegającym przez teren gminy
Biskupiec.

Kolejną ważną inwestycją drogową
była przebudowa drogi powiatowej
na odcinku Krotoszyny–Szeplerzyzna
– do granicy powiatu (blisko 12 km).
Udział finansowy gminy wyniósł 50 proc.
wkładu własnego powiatu. Udało się
też przebudować ostatnią powiatową
drogę gruntową na odcinku Ostrowi-

te−Górale, przy takim samym udzia-
le gminy. Łączna długość przebudo-
wanych wspólnie dróg powiatowych
wyniosła blisko 16 km. Ponadto zmo-
dernizowano blisko 20 km dróg gmin-

nych. W tym roku zakończono moder-
nizację dróg: w Rywałdziku, Słupnica-
Podlasek Mały i Podlasek-Wałdowo. Ak-
tualnie trwa przebudowa drogi Bisku-
piec–Lipinki.

Ostatnie lata były czasem inten-
sywnej pracy. Pozyskane środki po-
zwoliły na realizację wielu zadań ma-
jących na celu m.in. podniesienie ja-
kości usług medycznych, życia spo-
łecznego, edukacji, kultury, sportu,
usług publicznych. W planach wciąż
jest wiele inwestycji, które dzięki po-
zyskanym środkom wpłyną na atrak-
cyjność gminy i zadowolenie miesz-
kańców z ich miejsca do życia. ■

Inwestycje
W ostatnich latach na terenie gminy Biskupiec zrealizowano szereg projektów mających na celu
podniesienie standardu życia mieszkańców. Znajomość własnego środowiska, jego potencjału, ale
także problemów i oczekiwań pozwala na podejmowanie decyzji najlepszych dla lokalnej społeczno-
ści. Gmina Biskupiec z dnia na dzień zmienia się na naszych oczach, a dynamiczny rozwój widać we
wzroście inwestycji

to lepsza jakość życia

Nowy most na drodze Biskupiec–Lipinki
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Pomiędzy modą 
i technologią

Samsung wprowadził na rynek przełomową technologię, dzię-
ki której lodówka jednocześnie chłodzi i oszczędza energię
elektryczną. Nowe lodówki Samsung z linii BeSpoke wypo-
sażono w moduł Wi-Fi, co umożliwia podłączenie aplikacji
SmartThinks. Aby oszczędzać do 15 proc. energii w aplika-
cji, wystarczy za pomocą jednego przycisku włączyć tryb
AI Energy Mode. Wówczas urządzenie uczy się wzorców użyt-
kowania, tworząc algorytm AI, który optymalizuje prędkość
kompresora oraz cykl rozmrażania. Lodówka zapamiętuje, jak
często ją otwieramy, kiedy wkładamy nowe produkty itp.,
i dostosowuje pracę tak, aby oszczędzać energię elektrycz-
ną. Jest to jedyna taka technologia w Polsce.

Motorola razr 40 ultra to smartfon o nowo-
czesnej, wyjątkowo kompaktowej konstrukcji.
Po zamknięciu staje się najcieńszym z dostęp-
nych dziś na rynku smartfonów z klapką. Ser-
cem razr 40 ultra jest procesor Snapdra-
gon® 8+ Gen 1. Model ten posiada również wy-
dajną baterię 3800 mAh oraz największy, naj-
bardziej interaktywny wyświetlacz zewnętrzny
(3,6”, odświeżany z częstotliwością do 144 Hz)
spośród aktualnie dostępnych smartfonów
z klapką. Po rozłożeniu smartfona użytkownik
ma do dyspozycji pełnowymiarowy wyświetlacz
pOLED o przekątnej 6,9” i rozdzielczości FHD+.
Maksymalna częstotliwość odświeżania to aż
165 Hz.

Nutrilite™ wprowadza na rynek ulepszoną
formułę Nutrilite™ Daily, czyli doskonałe-
go sojusznika w przywracaniu dobrego sa-
mopoczucia w nowym sezonie. Ten bogaty
w składniki odżywcze suplement eliminu-
je potencjalne niedobory za sprawą od-
powiednio skomponowanej mieszanki wi-
tamin, składników mineralnych oraz skład-
ników roślinnych. Te ostanie są pozyski-
wane ze zrównoważonych farm Nutrilite
lub farm z certyfikatem NutriCert™. Nutrilite™ Daily wspomaga układ
odpornościowy dzięki zawartości witamin C i D, cynku, żelaza oraz
selenu. Dodatkowo suplement dostarcza witaminy z grupy B i A,
magnez i luteinę.

Tajemnica dobrego 
samopoczucia

Nowe spojrzenie na piękno
Seria Artistry Stu-
dio™ Skincare to
nowe spojrzenie
na piękno. Ko-
smetyki zapew-
niają równowagę
skóry dzięki koją-
cym składnikom
Zen i ożywczym
składnikom spod
znaku Energii. Te
wielozadaniowe
produkty oczysz-
czają i nawilżają
skórę w mgnie-
niu oka, nadając
jej zdrowy i pro-
mienny wygląd. Wielofunkcyjne kosmetyki Artistry Studio™ Skin-
care to idealna propozycja dla osób aktywnych, bowiem bardzo
łatwo się je aplikuje. To wegańskie formuły, czyste i bezpieczne
składniki, a także ulepszone procesy produkcyjne.

AI w lodówce

Styl VIP-a



Nowa era podróży

Teufel prezentuje REAL BLUE PRO – najnowszy model słuchawek w portfolio niemiec-
kiego producenta audio. Wyposażono je w 3 poziomy regulacji aktywnej redukcji szu-
mów, tryb transparentny oraz opracowaną przez firmę Teufel technologię Dynamore®
Headphones, która gwarantuje szeroką panoramę stereo. Bateria pozwala na ponad
40 godzin odtwarzania muzyki. Dodatkowo słuchawki wyposażono w spersonalizowa-
ną regulację dźwięku Mimi Hearing Technologies, która może zrekompensować skutki
niektórych wad słuchu. 44-milimetrowe przetworniki HD zapewniają wyważony dźwięk,
szczegółowe tony wysokie oraz głęboki bas. Użytkownicy mogą dodatkowo spersona-
lizować brzmienie za pomocą equalizera dostępnego w bezpłatnej aplikacji Teufel
Headphones. Oprócz ustawień wstępnych dla różnych gatunków muzycznych i mowy
korektor oferuje możliwość zapisania indywidualnych regulacji dźwięku. Słuchawki świet-
nie sprawdzą się podczas słuchania muzyki i podcastów, oglądania filmów lub grania.

Nowa kolekcja Victorinox Journey 1984 to wię-
cej niż zegarek. To pierwszy etap nowej podró-
ży czasomierzy Victorinox, które napełniają każ-
dy dzień poczuciem wolności i energią szwaj-
carskich gór. Za sprawą wskazówek odzwiercie-
dlających znaki spotykane na szlakach szwajcar-
skich Alp, faktury tarczy przypominającej górską
ścieżkę i praktycznego, sportowego paska z gumy
naturalnej nowy zegarek stanowi hołd dla swo-
jej inspiracji. Przeciwwaga sekundnika nawiązu-
je do szwajcarskiego scyzoryka, który jest nie-
odzownym elementem ekwipunku podczas
górskich wycieczek. Każdy zegarek – niezależnie
od tego, czy jest to sportowy model z mecha-
nizmem kwarcowym, czy elegancka wersja au-
tomatyczna – posiada certyfikat potwierdzający
wodoszczelność i odporność na wstrząsy, dzię-
ki czemu zapewnia maksymalną swobodę pod-
czas wszelkich aktywności.

Ekspresy Nespresso z kolekcji Vertuo wy-
korzystują zaawansowaną technologię,
dzięki której przy użyciu jednego przy-
cisku przygotujemy wysokiej jakości
kawę ze świeżo zmielonych ziaren, za-
mkniętych w aluminiowej kapsułce. Ver-
tuo POP to połączenie kompaktowości,
mocy i minimalistycznego designu. Urzą-
dzenie pozwala na spersonalizowanie
swojego kawowego kącika – z łatwością
zmieści się w każdej przestrzeni, a wybór
kolorystyczny rozciąga się od klasycznej czerni Liquorice Black i bie-
li Coconut White po żywe, energetyczne kolory, takie jak Spicy Red,
Mango Yellow, Aqua Mint i Pacific Blue. Ekspres pozwala przygoto-
wać kawę w czterech rozmiarach – Espresso (40 ml), Double Espres-
so (80 ml), Gran Lungo (150 ml) oraz Mug (230 ml).

Nie tylko samochody

Mówiąc Tesla, więk-
szość z nas myśli o sa-
mochodzie. Jednak do
Polski wkracza właśnie
Tesla – czeska marka
urządzeń smart home.
Tesla oferuje bardzo
szerokie portfolio pro-
duktów: systemy kamer
(zewnętrznych i we-
wnętrznych, w tym
nianie dla dzieci), inte-
ligentne produkty dla
zwierząt domowych
(fontanny do picia,

karmniki dla psów i kotów z kamerami lub interaktywne zabawki
podłączone do internetu), oczyszczacze powietrza i oświetlenie,
urządzenia do opieki nad dziećmi i do higieny osobistej. Marka ofe-
ruje najbardziej wszechstronny ekosystem na rynku. Dodatkowo
Tesla posiada własną aplikację, dzięki której można sterować wszyst-
kimi urządzeniami z jej portfolio.

VIP 55
Przygotował Jarosław Adkowski

Styl VIP-a

Jakość dopasowana do wymagań

Minimalistyczny design
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Rynek mobility zmienia się dynamicznie, pro-
ponując wciąż nowe technologie i rozwiązania.
Czy trudno trafić w oczekiwania konsumentów
i nadążyć za konkurencją?

− Konsument oczekuje, że produ-
cenci smartfonów będą za nim nadą-
żać. Dlatego niezwykle ważne jest
nawiązanie relacji z marką – konsu-
ment chce wiedzieć, czy marka re-
prezentuje jego wartości i czy jest
spójna z jego stylem życia. Świadomi

tego, zmieniliśmy pozycjonowanie
marki Motorola, odmłodziliśmy jej wi-
zerunek i stawiamy na produkty pre-
mium. Dziś innowacyjność nie wy-
starcza, aby walczyć o rynek. Stąd pro-
ponujemy wartości dodane – design,
kolor, wykończenie premium. Współ-
pracujemy z Instytutem Pantone,
a efekty naszych kampanii utwier-
dzają mnie w przekonaniu, że obrali-
śmy dobry kierunek.

Jakie wnioski dotyczące potrzeb współczesne-
go konsumenta nasuwają się na podstawie bie-
żących badań rynku mobility?

− Jeśli chodzi o potrzeby, wszystko
kręci się wokół tworzenia i konsumo-
wania treści. Użytkownicy smartfonów
chcą doskonałych aparatów, dużych
i jakościowych wyświetlaczy, dźwięku
wysokiej jakości oraz wydajności.
Oczekują też, że smartfon dotrzyma im
kroku przez cały dzień.

Smartfon kreuje nasz styl

Smartfon musi świetnie wyglądać, mieć mocną specyfikację oraz
wysoką jakość wykonania. Nasz odbiorca to trendsetter – two-
rzy content i dzieli się nim w mediach społecznościowych, podąża
za trendami w modzie, ma szeroki horyzont zainteresowań
– mówi Anna Staszyńska, Head of Marketing w Motorola
Mobility



W każdym badaniu, w którym
sprawdzamy preferencje użytkowni-
ków, widać mocne przywiązanie do
praktycznych rozwiązań. W przypad-
ku smartfonów Motorola wygrywają
motogesty pozwalające na intuicyjną
obsługę, np. uruchomienie latarki po-
przez potrząśnięcie telefonem, które
osobiście również bardzo lubię. Wy-
soko oceniana jest też możliwość su-
perszybkiego ładowania.

Ponadto obserwujemy, że użyt-
kownicy produktów premium są bar-
dziej lojalni, częściej polecają urzą-
dzenia, a przy tym korzystają z większej
liczby funkcji i chętniej płacą za usłu-
gi abonamentowe.
Ocena telefonów dawno przestała ograniczać się
do funkcjonalności. Czy design smartfonów
jest dziś równie ważny co technologia?

− Smartfon to najbardziej osobiste
urządzenie, jakie posiadamy. Nie po-
strzegamy go już wyłącznie jako tele-
fonu i komputera. Jesteśmy emocjo-
nalnie połączeni i nikogo już nie dziwi,
że chcemy, by pasował do naszego sty-
lu. To część garderoby. Dlatego współ-
pracujemy z Instytutem Pantone, który
jest dla nas latarnią w świecie mody
i designu. Dzięki wspólnym projek-
tom smartfony Motorola są nośnikiem
stylu – mają nowoczesne wzornictwo
i modne kolory. Badania Pantone wska-
zują, że to właśnie kolor w 85 proc. wpły-
wa na wybór urządzenia, a w 80 proc.
promuje świadomość marki. Konsu-
menci kojarzą nietuzinkową kolory-
stykę Pantone z naszą marką.
Motorola słynie ze składanych modeli telefonów
w kategorii premium. Co przekonuje użytkow-
ników do tego rozwiązania?

− Jeszcze niedawno dla konsu-
mentów to był eksperyment, dziś jest
już pewne, że składaki zostaną z nami
na stałe. IDC prognozuje, że do 2026 ro-
ku rynek składanych smartfonów osią-
gnie nawet 45 milionów urządzeń. Je-
śli chodzi o badania, to składane
smartfony cieszą się dużym zaintere-
sowaniem wśród kobiet. Są stylowe,
gadżeciarskie, ale stanowią też mod-
ny dodatek do garderoby. Wierzę, że
najnowsza Motorola razr 40 ultra w ko-
lorze Viva Magenta, będącym kolorem
roku 2023 Pantone, ma szansę stać się
w tym roku pożądanym akcesorium
modowym.
Jak definiują państwo swojego odbiorcę doce-
lowego? Jakie narzędzia, strategie marketingowe
i kanały promocji najlepiej sprawdzają się na ryn-
ku telekomunikacji w pozycjonowaniu marki?

− Skupiamy się na produktach
premium. Jesteśmy marką dla osób,
które bezkompromisowo stawiają na
unikalność i design. Smartfon musi

świetnie wyglądać, mieć mocną spe-
cyfikację oraz wysoką jakość wyko-
nania. Nasz odbiorca to trendsetter
– tworzy content i dzieli się nim w me-
diach społecznościowych, podąża za
trendami w modzie, ma szeroki hory-
zont zainteresowań.

Jeśli chodzi o narzędzia, to staramy
się angażować naszych konsumentów
poprzez media społecznościowe z po-
mocą naszych ambasadorów, z któ-
rymi współpracujemy długoterminowo.
Docieramy do konsumentów także
przez media lifestyle, budujemy nar-
rację jako marka świadoma, angażu-
jąca się w rozmowę o współczesnym
świecie – mocno stawiamy na ekologię,
mamy opakowania bez elementów
plastiku, ale to racjonalny minima-
lizm. Np. dodajemy do smartfonów
ładowarkę − nie uważamy, że jej brak
w zestawie jest proekologiczny.

W komunikacji ważne jest to, co
mamy do powiedzenia. Konsumenci są
dziś wyczuleni na fałsz i szybko de-
maskują marki, które nie budzą za-
ufania. Z tego względu współpracuje-
my z influencerami, którzy są praw-
dziwymi fanami naszej marki i po-
dzielają nasze wartości.
Co stoi za sukcesem nagrodzonej niedawno kam-
panii marki Motorola „Nie daj się zdefiniować
#odkryjswojkolor”?

− Kampania towarzyszyła wpro-
wadzeniu na rynek smartfonu Motorola
edge 30 neo i otrzymała nagrodę Gol-
den Arrow. Chcieliśmy pokazać, że
młode pokolenie – tzw. generacja Z −
mierzy się dziś z krzywdzącym ste-
reotypem, że życie wirtualne jest dla
nich ważniejsze niż realne. Mówili-
śmy o tym, że ludzi nie należy szu-

fladkować i definiować bez zgłębienia
ich historii.

Do kampanii zaangażowaliśmy
młodych artystów: Margaret, Natalię
Nykiel, Tymka i Young Multiego. Po-
prosiliśmy ich, żeby zaprosili fanów do
swoich prywatnych światów, opowie-
dzieli o pasjach, o tym, co robią poza
sceną i jak spędzają czas wolny. Chcie-
liśmy pokazać, że każdy może dziś
wpaść do szufladki, nawet artyści i ce-
lebryci, często postrzegani przez pry-
zmat zawodu i wizerunku scenicznego.
Nasza komunikacja miała zachęcić
młodych ludzi, aby odważnie kroczyli
przed siebie.

Ważna była też gra kolorów. Do-
braliśmy dla naszych ambasadorów
urządzenia tak, aby kolorystycznie od-
zwierciedlały ich osobowość, i zachę-
caliśmy młodych ludzi, by robili tak
samo − by odkryli swój kolor i pokazali
go światu. Mam wrażenie, że jury kon-
kursu Golden Arrow doceniło nasz
pomysł i jego realizację, że nie jest to
nagroda za promocję produktu, lecz za
nieszablonowe, kreatywne podejście
do wyzwania, które jest istotne spo-
łecznie.
Czym kierowali się państwo, zapraszając do kam-
panii artystów?

− Autentycznością. Do generacji Z
musi przemówić ktoś z ich pokolenia.
Dlatego do współpracy zaprosiliśmy ar-
tystów, którzy swoją twórczością idą
pod prąd mainstreamowi, łamiąc
wszelkie konwenanse. Artyści pokazali
nam fragmenty własnych światów, któ-
rych nigdy wcześniej nie ujawniali
w mediach. Stworzyliśmy wyjątkowy
i ekskluzywny content, a odbiór kam-
panii potwierdza, że była to właściwa
decyzja.
Według najnowszych danych Motorola zajmu-
je 4. miejsce na polskim rynku telefonii mobil-
nej. Jakie działania mają szansę pomóc awan-
sować w zestawieniu?

− Zwiększanie rozpoznawalności
naszej marki poprzez dobrą strategię
promocji i tworzenie urządzeń, które
musi gonić konkurencja. W tym roku
taką sytuację wykreowaliśmy po pre-
mierze Motorola razr 40 ultra. To skła-
dany smartfon z największym na ryn-
ku zewnętrznym ekranem, który został
doceniony przez media za innowacyj-
ność i okrzyknięty najpiękniejszą „klap-
ką” na rynku. Chcemy rozwijać part-
nerstwo z Pantone, ale współpracuje-
my też z Bose – jednym z liderów w ob-
szarze profesjonalnych rozwiązań
dźwiękowych.

Rozmawiała 
Małgorzata Szerfer-Niechaj
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Zenon ŻyburtowiczGran Canaria to piękna wyspa, która znajduje się na Oce-
anie Atlantyckim i należy do Hiszpanii. Spodoba się za-
równo osobom szukającym aktywnych rozrywek, jak i tym,
którzy marzą o tym, by zrelaksować się w promieniach
słońca. Zanim jednak do tego dojdzie, warto dowiedzieć
się więcej o tym urlopowym kierunku

G
ran Canaria to popu-
larny kierunek, chętnie
obierany przez Euro-
pejczyków. Urlop w tak
wyjątkowej scenerii za-

wsze jest źródłem wielu miłych wspo-
mnień i pięknych fotografii. Nic dziw-
nego, ponieważ okolica jest malow-
nicza, słoneczna i oferuje wiele roz-
rywek. 

Gran Canaria jest trzecią pod
względem powierzchni i najbardziej
zaludnioną z Wysp Kanaryjskich. To
właśnie tam wielu ludzi osiadło się na
stałe, by każdego dnia móc liczyć na
widoki i wspaniały wypoczynek.

Co ciekawe, politycznie Gran Ca-
naria zaliczana jest do Europy (po-
nieważ jest częścią Hiszpanii), ale
przez położenie na afrykańskiej płycie
tektonicznej zalicza się ją do Afryki.
Stolica Gran Canarii − Las Palmas
− leży na północno-wschodnim krań-
cu Gran Canarii, tuż przy niewielkim
półwyspie. To właśnie ona jest naj-
częstszym celem podróżujących, po-
nieważ na jej terenie zachwyca po-
goda i cudowna przyroda, a to gwa-
rancja udanego pobytu dla całej ro-
dziny.

Gran Canaria – ciepła o każdej
porze roku

W Polsce wczesną wiosną jest
bardzo zimno. W tym czasie Gran Ca-
naria gwarantje nawet 25°C za dnia,
a 18°C w nocy. To ogromna różnica,
która sprawia, że kierunek ten cieszy
się ogromną popularnością na prze-
łomie lutego i marca. Ponadto Gran
Canaria to świetny pomysł na waka-
cje dla osób, które źle znoszą krótkie
zimowe dni. Na Gran Canarii w wa-
lentynki 2022 roku wschód słońca
na wyspie Gran Canaia miał miejsce
o 7:40, a zachód o 18:52.

Ze względu na pogodę, jaka pa-
nuje na wyspie, warto wziąć ze sobą
luźną odzież, stroje kąpielowe i klap-
ki, ale też wygodne buty, które przy-
dadzą się do zwiedzania piaszczy-
stych okolic. Skoro o piasku mowa,
Gran Canaria to świetne miejsce dla
osób, które chcą spędzić urlop ak-
tywnie, ale jednocześnie wypocząć.
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Przyroda w tym miejscu jest napraw-
dę niezwykła. Wyspa słynie z pięknych,
piaszczystych plaż oraz wysokich
wydm. To również idealne miejsce
dla tych, którzy chcą po prostu odpo-
cząć na plaży. Nic nie stoi na prze-
szkodzie, by każdego dnia odwiedzić
inną – wybór jest ogromny, bo wyspa
oferuje kilkaset plaż. Można na nich
skorzystać z wielu atrakcji, np. nur-
kowania czy surfowania. Warto
uwględnić w urlopowym budżeie wy-
datki na tak przyjemną i wymagającą
wysiłku zabawę.

Pyszne posiłki na Gran Canarii
Gran Canaria to prawdziwy raj dla

smakoszy. Na wyspie można spróbo-
wać kawy prosto z plantacji, a także
zjeść pyszne pomarańcze, mango,
papaje czy awokado. Osobom, które
lubią próbować nowych smaków, po-
lecam wizytę w restauracjach, gdzie
można spróbować popularnych dań
lokalnych.

Wśród nich warto wymienić takie
przysmaki, jak paella marinera, czyli
danie z ryżu z dodatkiem warzyw,
mięsa lub owoców morza, papas ar-
rugadas, czyli pomarszczone ziem-
niaki podawane z sosami (jednym na
bazie oliwy, papryczek i czosnku,
a drugim z kolendry), ropa vieja, czy-
li gulasz na bazie wołowiny, a także
ryby oraz sery, które na wyspie cieszą
się ogromną popularnością.

Wygodny hotel to podstawa
Aby jak najlepiej wypocząć w cza-

sie wakacji, konieczny jest wybór od-
powiedniego hotelu. Czym warto kie-
rować się przy wyborze miejsca noc-
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legu? Jeśli już zapadła decyzja co do
lokalizacji, warto postawić na udo-
godnienia i komfort w hotelu, wygod-
ne przestrzenie tarasowe lub balkony,
bar i restauracje. Weźmy pod uwagę
także okoliczne atrakcje, które umilą
pobyt nawet tym, którzy na wakacje
udają się wyłącznie po to, by odpocząć
przy szumie oceanu.

Jedną z propozycji, które warto
wziąć pod uwagę, decydując się na
wypoczynek na Gran Canarii, jest
4-gwiazdkowy obiekt Boutique Hotel
Cordial Plaza Mayor de Santa Ana
w miejscowości Las Palmas de Gran
Canaria. W okolicy znajduje się mu-
zeum Casa Colon, Park Santa Cata-
lina, a w pokoju można liczyć na licz-
ne udogodnienia, od klimatyzacji
i Internetu, po pyszne posiłki, sejf, ta-
ras i fachową obsługę.

Czy Gran Canaria to miejsce 
na urlop dla całej rodziny?

Wakacje na Gran Canarii są nie-
zawodną opcją dla całych rodzin. Na
wyspie zadbano bowiem o rozrywki,
które spodobają się wszystkim, nie-
zależnie od wieku. Cudowny pobyt
wzbogacą takie atrakcje, jak wycieczki
łodzią podwodną, rejs umożliwiający
obserwację delfinów, parki wodne,
przejazdy na wielbłądach, wizyty na
plantacji (np. bananów) oraz udział
w degustacji, a także liczne muzea. 

Pamiętajmy, że Gran Canaria na-
leży do Hiszpanii, więc obywatele Unii
Europejskiej mogą wjechać na jej te-
ren na podstawie ważnego dowodu
osobistego. To ogromne ułatwienie,
szczególnie podczas podróży z całą
rodziną. ■
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Czym kusi turystów gmina Iława?
− Naszym największym atutem

jest piękna, nieskażona przyroda. Na
terenie gminy leży najdłuższe jezioro
w Polsce − Jeziorak. Prawie połowę ob-
szaru gminy zajmują lasy, w tym 4 re-
zerwaty przyrodnicze. Największa baza
turystyczna znajduje się w Siemia-
nach, gdzie znajduje się kompleksowa
infrastruktura rekreacyjna: ekologicz-
na miniprzystań żeglarska, plaża, za-
plecze sanitarne, pole namiotowe, sta-
nowiska dla kamperów oraz nowy
amfiteatr. Dynamicznie rozwija się
również prywatna baza wypoczynko-
wa oraz infrastruktura do ob-
sługi jachtów i łodzi motoro-
wych. Dzięki temu inne miej-
scowości położone nad Jezio-
rakiem, takie jak Makowo
i Szałkowo, dotrzymują kroku
wspomnianym Siemianom
i oferują atrakcyjne warunki
pobytu.

Nie będą rozczarowani na-
szą gminą także miłośnicy wy-
cieczek pieszych i rowerowych.
Niemal każdego roku buduje-
my nowe ścieżki rowerowe.
Dzisiaj jest ich kilkadziesiąt ki-
lometrów. Podczas wycieczek
po gminie warto zapoznać się

z jej bogactwem − odwiedzić zabyt-
kowe kościoły i rezerwaty przyrody. Na
szczególną uwagę zasługuje rezerwat
Jezioro Jasne z krystaliczną wodą,
ale warto poznać także uroki rezer-
watu Jeziora Karaś, gdzie swoje miej-
sca lęgowe ma ponad 150 gatunków
ptaków.
Jak samorząd dba o rozwój turystyki i zachęca
przyjezdnych do dłuższych i krótszych od-
wiedzin?

− Stale inwestujemy w ścieżki ro-
werowe, modernizujemy infrastruktu-
rę drogową. Przygotowujemy nowe
tereny pod inwestycje turystyczne.
Ostatnio skupiamy się także na zrów-
noważonym rozwoju, inwestując w far-
my fotowoltaiczne. W kolejnej per-
spektywie środków unijnych chcieli-
byśmy zbudować ekomarinę w Ma-
kowie i rozbudować ciąg ścieżek ro-
werowych wokół Jezioraka. Planujemy
także inwestycje z myślą o turystach
uprawiających sporty wodne. Temu bę-
dzie służyć m.in. rozbudowa sieci
miejsc do cumowania.

Do atutów gminy należy korzystne
połączenia komunikacyjne. Dzięki
szybkiej kolei podróż z Iławy do War-
szawy trwa jedynie 1,5 godziny. Z tego
względu nasza gmina to miejsce nie tyl-
ko do wypoczynku. Gmina Iława należy

do największych gmin w województwie
warmińsko-mazurskim i bardzo dy-
namicznie się rozwija. Wbrew ogól-
nopolskiej tendencji systematycznie
przybywa nam mieszkańców. Na prze-
strzeni 20 lat liczba mieszkańców gmi-
ny wzrosła z ok. 10 tys. do ponad 13 tys.
Tak duży wzrost jest możliwy dzięki
Miejscowemu Planowi Zagospodaro-
wania Przestrzennego, który stawia na
rozbudowę mieszkalnictwa jednoro-
dzinnego. Turyści, którzy nas odwie-
dzają, często są tak urzeczeni naszy-
mi terenami, że decydują się zainwe-
stować w gminie w domy, działki let-
niskowe, własne biznesy. To osoby z od-
ległych zakątków Polski, a nawet zza
granicy, które u nas znalazły wyma-
rzone miejsce do życia, pracy, wypo-
czynku.
Jakie atrakcje przygotowały władze gminy na
sezon wakacyjny?

− Oprócz walorów naturalnych
i rozbudowanej infrastruktury magne-
sem dla turystów są wydarzenia kul-
turalne. W amfiteatrze w Siemianach
od 17 lat odbywa się Festiwal nad Je-
ziorakiem – sztandarowa impreza pro-
mocyjna gminy. W Szałkowie ma miej-
sce cykliczny Festiwal Folklorystyczny,
a od 5 lat dużą popularnością cieszy
się Fiesta Balonowa o randze Mi-

strzostw Polski. Są też lo-
kalne imprezy, m.in. Jarmark
Ludowy w Rudzienicach, Zą-
browiada, Laseczniada czy
Sobótka Tynwałdzka, która
kultywuje tradycje miejsco-
wej mniejszości ukraińskiej.

Korzystając z okazji, za-
praszam wszystkich, którzy
chcieliby zamieszkać i zain-
westować w gminie Iława.
U nas można prowadzić
swój biznes i żyć na poziomie
w zgodzie z naturą.

Rozmawiał 
Piotr Nowacki

Gmina Iława

Turyści, którzy nas odwiedzają, często są tak urzeczeni naszymi terenami, że decydują się zainwe-
stować w gminie w domy, działki letniskowe, własne biznesy – mówi Krzysztof Harmaciński, wójt
gminy Iława, zachęcając do odwiedzin i bliższego poznania jej walorów

– turystyczna perła Warmii i Mazur
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Ekologiczna miniprzystań żeglarska z kompleksem turystycznym i amfiteatrem w Siemianach
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O
d początku festiwal
„Nad Jeziorakiem” trzy-
ma bardzo wysoki po-
ziom artystyczny. Na
przestrzeni lat na de-

skach siemiańskiego amfiteatru wy-
stąpili m.in. Zbigniew Wodecki, Alicja
Majewska z Włodzimierzem Korczem,
Kasia Stankiewicz z zespołem, Anita
Lipnicka z zespołem, Natalia Niemen,
Ania Rusowicz, wokalista legendar-
nego zespołu Genesis Ray Wilson,
Poparzeni Kawą Trzy, Maciej Maleń-
czuk, Anna Maria Jopek, zespół Raz
Dwa Trzy, Andrzej Rosiewicz, Grzegorz
Turnau, Leszek Możdżer, Mieczysław
Szcześniak, Ania Dąbrowska, De
Mono, Marek Dyjak, Grażyna Łoba-
szewska, Izabela Trojanowska, Czer-
wony Tulipan. Festiwal „Nad Jeziora-
kiem” to także kabarety. Do tej pory
przed publicznością w Siemianach

wystąpili: Kabaret Ciach, K2, Ani Mru
Mru, Kabaret Młodych Panów, Jerzy
Kryszak, Kabaret Jurki, Kabaret Hrabi,
Kabaret Czesuaf, Kabaret Jurki i wie-
le innych.

Warto podkreślić, że organizator
– samorząd gminy Iława – dba o to,
aby ceny biletów były dostępne dla
wszystkich. Ceny nie są rynkowe, gdyż
koszty festiwalu ponosi gmina, czę-
ściowo z własnego budżetu, a po czę-
ści ze środków ze sponsoringu. Jeszcze
w 2012 roku cena biletu jednodniowe-
go wynosiła 8 zł! Cena ubiegłoroczne-
go biletu za cały dzień wynosiła tylko
40 zł, a karnetu dwudniowego − 70 zł. 

Przez 2 dni trwania festiwalu na
scenie pojawiają się 2 kabarety i kilku
wykonawców (w ubiegłym roku byli to:
Ray Wilson, Kasia Stankiewicz, Popa-
rzeni Kawą Trzy, Czerwony Tulipan
oraz lokalny zespół Grasz-Band, pro-

wadzony przez dyrektor Gminnego
Ośrodka Kultury). Każdy dzień festiwalu
jest prowadzony przez innego konfe-
ransjera (w minionym roku zadanie to
powierzono Robertowi Jarkowi i Artu-
rowi Barcisiowi).

Podczas festiwalu odbywa się tak-
że konkurs młodych talentów, będący
szansą na sceniczny debiut dla uzdol-
nionych osób. Często jest to trampoli-
na do sukcesu, czego przykładem jest
Daria Dąbkowska, która po udziale
w konkursie wystąpiła w ogólnopolskim
programie „The Voice Kids”.

Festiwal ma ugruntowaną reno-
mę. Na każdą edycję licznie przyby-
wają widzowie z całego kraju. Wyda-
rzenie jest również doskonałą formą
promocji gminy, ponieważ liczne gro-
no turystów przyciąga w te strony wła-
śnie festiwal, przy okazji którego pla-
nują wypoczynek w gminie Iława. ■

w Siemianach

Festiwal „Nad Jeziorakiem” w Siemianach to największa, dwudniowa impreza promocyjna gminy
Iława, w której rokrocznie uczestniczy ponad 5 tys. widzów. Rozrywka kulturalna na wysokim po-
ziomie oraz malownicze położenie amfiteatru nad brzegiem najdłuższego jeziora w Polsce – Jezio-
raka − to jego znaki rozpoznawcze

Zasłuchaj się

Festiwal „Nad Jeziorakiem”w Siemianach Koncert Raya Wilsona podczas Festiwalu „Nad Jeziorakiem”

Koncert zespołu Raz, Dwa, Trzy z gościnnym udziałem Leszka Możdżera podczas Festiwalu „Nad Jeziorakiem”
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R
ozogi położone są na styku
dwóch kultur − Kurpi i Ma-
zur, które przeplatają się
w życiu artystycznym gmi-
ny, tworząc jej wyjątkowy

charakter. Gmina w szczególny sposób
pielęgnuje swoje dziedzictwo kulturo-
we. Od 1995 roku społeczność lokalna
kultywuje zwyczaj ludowy związany
z przygotowywaniem kurpiowskich
palm wielkanocnych. Można je po-
dziwiać w Niedzielę Palmową pod-
czas Powiatowego Konkursu Palmy
Wielkanocnej w Rozogach.

Oko w oko z mazursko-
-kurpiowską kulturą

Gmina zaprasza także na Rozoski
Przegląd Muzyki Ludowej, którego ce-
lem jest popularyzacja dawnego mu-
zykowania i śpiewu ludowego z po-
granicza mazursko-kurpiowskiego.
Impreza ma charakter promocyjny
dla wielu artystów, muzyków i śpiewa-
ków ludowych. Towarzyszyć jej będą
warsztaty tradycji kulinarnych Mazurów
i Kurpi „Smaki pogranicza mazursko-
-kurpiowskiego”, podczas których koła
gospodyń wiejskich, stowarzyszenia
i koła łowieckie przygotowują potrawy
związane z lokalnym dziedzictwem
kulinarnym.

Największym wydarzeniem na kul-
turalnej mapie Rozóg są Dożynki
Gminne, które odbywają się każdego
roku na przełomie sierpnia i wrze-
śnia. Uroczystość o wieloletniej trady-
cji jest symbolem szacunku i wdzięcz-

ności dla ciężkiej pracy rolników, któ-
rych gospodarstwa okalają całą gmi-
nę. Impreza, której centralnym punk-
tem jest korowód oraz obrzęd dożyn-
kowy utrzymany w tradycji kurpiow-
skiej, przyciąga rzesze turystów, przy-
jezdnych i gości, którzy pragną wrócić
do korzeni i poczuć atmosferę daw-
nego święta plonów, a także uraczyć
się wybornymi lokalnymi specjałami.

Zachwyć się 
mazurską przyrodą

Gmina Rozogi zachwyca też kra-
jobrazowo i przyrodniczo. Pokryta jest
w 41 proc. lasami, których część sta-
nowi Puszcza Piska, urzekająca błogą
intymnością ciszy, której próżno szukać
w typowo turystycznych miasteczkach

nad jeziorami. Rozogi oferują tury-
stom wiele ciekawych atrakcji, w tym
wyjątkowe zabytki – obiekty o zabu-
dowie mazurskiej, drewniane chaty, ko-
ścioły i cmentarze ewangelickie.

W centrum Rozóg przyjezdni mogą
zatrzymać się nad rzeką Rozogą, przy
pięknym amfiteatrze, na tzw. Przy-
stanku nad rzeką Rozogą, położonym
na obrzeżu Mazurskiej Pętli Rowerowej,
prezentującej ciekawe przyrodniczo
miejsca Puszczy Piskiej, skomuniko-
wanej z wieloma szlakami turystycz-
nymi. W pobliżu przebiegają szlaki
wodne Krutyni i rzeką Omulew, szlak
żeglarski po Wielkich Jeziorach Ma-
zurskich, szlak frontu wschodniego
I wojny światowej i szlak fortyfikacji ma-
zurskich. ■

Rozogi

Gmina Rozogi to cenne przyrodniczo i krajobrazowo miejsce, położone na pograniczu Kurpi i Mazur.
Każdego roku coraz więcej przyjezdnych dostrzega zalety rozoskiej gminy, doceniając panujący tu
spokój, ciszę, brak turystycznego zgiełku, a przy tym bliskość pięknych jezior mazurskich

– tu zaczynają się
Mazury
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W
iosenny pokaz naj-
nowszej kolekcji mar-
ki DK by Dorota Kuź-
nicka jak zawsze
wzbudził duży entu-

zjazm i zainteresowanie, zwłaszcza
wśród kobiet, z myślą o których pro-
jektuje bydgoszczanka podbijająca
światowe wybiegi.

Tego wieczoru Hotel Słoneczny
Młyn w Bydgoszczy tętnił emocjami ni-
czym z wielkich domów mody. Inspi-
racją pokazu kolekcji Diamante Col-
lection 2023 były, jak sama nazwa
wskazuje, najcenniejsze kamienie,
o których marzy każda kobieta. Jak dia-
menty lśniły modelki prezentujące naj-
nowsze dzieła Doroty Kuźnickiej i tak
też mogą poczuć się kobiety, które
będą je nosić.

Przy muzycznej oprawie, w bla-
skach fleszy na wybiegu pojawiły się
eleganckie długie płaszcze, stylowe
kombinezony i kostiumy, wytworne
suknie oraz bluzki i spódnice pasują-
ce na różne okazje. Kolekcja została
stworzona z wysokiej jakości materia-
łów zdobionych piórami, a niekiedy za-
chwycających prostotą kroju i uniwer-
salnym minimalizmem. Szeroka gama
kolorystyki – od klasycznego beżu,
przez subtelną biel i błękit, po inten-
sywną fuksję − również trafiała w każ-
dy gust. Nie zabrakło też modnego
wzoru drapieżnej panterki, którą wy-
brała na tę okazję autorka kolekcji Do-
rota Kuźnicka. Stylizacje dopełniały
ekskluzywne dodatki – buty i torebki
marki DK, będące znakiem rozpo-
znawczym projektantki.

Dorota Kuźnicka w swoich kolek-
cjach obuwia posiada szeroką gamę
rozmiarów od 34 do 42 w różnych tę-
gościach, aby jak najlepiej dostosować
się do potrzeb klienta. Kreacje szyte
z ekskluzywnych materiałów to nie
tylko rozmiary S, lecz pełna rozmia-
rówka aż do XXL.

Pokaz z wdziękiem poprowadziła
prezenterka TVN Dorota Gardias, któ-
ra także prezentowała szytą na miarę
suknię z kolekcji DK. Jak przystało na
wydarzenie modowe tej rangi, nie za-
brakło fotoreporterów i operatorów, zaś
wśród licznie przybyłych gości znala-
zło się wiele znamienitych postaci,
w tym ludzi biznesu i celebrytów.

Od stycznia 2023 roku markę możemy
znaleźć w największym sklepie
e-commerce w Europie − Modivo.pl.

Moda VIP-a
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Range Rover Evoque

N
owy Range Rover Evoque
to subtelna ewolucja mi-
nimalistycznego wyglądu
z zachowaniem niepo-
wtarzalnych cech cha-

rakterystycznych dla marki: sylwetki
przypominającej coupé, unoszącego
się dachu, nieprzerwanej linii bocznej.
Wizerunek nowego Range Rovera Evo-
que wzmacniają dodane elementy:
osłona chłodnicy i smukłe reflektory Pi-
xel LED z charakterystycznymi świa-
tłami do jazdy dziennej, które przywo-
łują na myśl klejnoty.

Światła nie tylko nadają atrakcyj-
ny wygląd, lecz także podnoszą bez-
pieczeństwo. Dynamiczne oświetlenie

zakrętów pomaga reagować na sy-
tuację na drodze oraz optymalnie
oświetlać ciemne zakręty i pobocza,
podczas gdy zasięg świateł drogo-
wych zapewnia widoczność pół kilo-
metra do przodu. Adaptacyjne świa-
tła drogowe są zdolne do rzucania cie-
ni wokół 4 nadjeżdżających obiektów,
nie dopuszczając do oślepiania. Au-
tomatycznie dostosowują się też do
prędkości pojazdu, rzucając szeroką
wiązkę przy niskich prędkościach
i dłuższą powyżej 70 km/h.

Wygoda jak nigdy dotąd
Wewnątrz auta zwraca uwagę

nowy, zakrzywiony szklany ekran do-

tykowy o przekątnej 11,4”, umożli-
wiający łatwe sterowanie kluczowymi
funkcjami auta. Usytuowano go w li-
nii wzroku kierowcy, tym samym za-
pewniając lepszą widoczność, a jed-
nocześnie uwalniając miejsce na we-
wnętrzne schowki i ładowanie urzą-
dzeń bezprzewodowych. Nowa kon-
sola środkowa z regularnymi aktuali-
zacjami oprogramowania Software-
-Over-The-Air i wbudowanym Amazon
Alexa, zasilana przez Pivi Pro,  umoż-
liwia klientom wygodną obsługę. 

Elementy sterujące klimatyzacją,
siedzeniami i głośnością są zawsze
widoczne na nowych paskach bocz-
nych. Dają one natychmiastowy do-
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– luksus dla wymagających
Nowy Range Rover Evoque doskonale oddaje filozofię minimalizmu
wpisaną w projekty marki. Tym razem jednak jego prostą stylistykę
wzbogacono o najnowsze technologie i szeroki wybór ekskluzyw-
nych materiałów dla klientów poszukujących nowoczesnego SUV-a
dającego poczucie luksusu
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stęp do często używanych elementów,
w tym indywidualnej regulacji tem-
peratury dla pasażerów z przodu,
mocy nawiewu, kamer, nawigacji i po-
ziomu dźwięku. Gdy samochód rusza,
przed oczami kierowcy pojawia się
trzypanelowy ekran główny, który
można łatwo dostosować do swoich
potrzeb. System informacyjno-roz-
rywkowy nowej generacji oferuje
znacznie krótszy czas wykonywania
zadań i interakcji. Teraz ok. 80 proc.
zadań można wykonać za pomocą
dwóch dotknięć ekranu głównego.

Range Rover Evoque oferuje też je-
den z najbardziej wyrafinowanych
zestawów technologii kamer w swojej
klasie z 3D Surround View, ClearSight
Ground View i lusterko wsteczne
ClearSight, które składają się na
większą pewność jazdy.

Czysto i zdrowo
Dobremu samopoczuciu pasaże-

rów sprzyjają najnowsze technologie.
I tak Cabin Air Purification Plus za-
pewnia najlepszą jakość powietrza.
Nowy Range Rover Evoque w wersji Au-
tobiography (lub opcjonalnie w pa-
kiecie Comfort) oferuje filtrację PM 2,5
i zarządzanie CO2. System aktywuje
przycisk „Oczyszczanie” w menu „Ja-
kość powietrza” w Pivi Pro. Jego uru-
chomienie zmniejsza poziom alerge-
nów oraz cząstek stałych wewnątrz po-
jazdu. Technologia nanoe X służy zwal-
czaniu patogenów i pomaga znacznie
zredukować nieprzyjemne zapachy,
bakterie i alergeny, podczas gdy tech-
nologia oparta o Indeks Jakości Po-
wietrza (AQI) pozwala klientom moni-
torować na ekranie jakość powietrza
na zewnątrz w ich lokalizacji i docelo-
wym miejscu podroży. 

Innowacje materiałowe 
lub klasyczna skóra

Fotele Ultrafabrics i Kvadrat, po-
kryte przyjemnymi w dotyku materia-
łami będącymi altrnatywą dla skóry,
gwarantują poczucie luksusu w no-
woczesnym wydaniu. Nowe opcje
materiałowe uzupełniają szeroką ofer-
tę skór z myślą o tych, którzy są wier-
ni klasyce. Unikalne detale, w tym
Moonlight Chrome na kierownicy, po-
szyciu konsoli środkowej i wlotach po-
wietrza, nadają modelowi wyrafino-
wany wygląd. Moonlight Chrome
współgra z  nowymi elementami wy-
kończenia, które obejmują – w zależ-
ności od modelu − jasne anodowane
lub ciemne anodowane aluminium
oraz okleinę Shadow Grey Ash Ve-
neer, tworząc eleganckie wykończe-

nie Range Rovera Evoque Autobio-
graphy.

Paleta kolorów Range Rovera Evo-
que obejmuje Arroios Grey, Tribeca
Blue i Corinthian Bronze, a warianty
kontrastowego dachu − Narvik Black
i Corinthian Bronze. Na zewnętrz wy-
jątkowy charakter Evoque’a podkre-
śla 8 wzorów felg aluminiowych
o rozmiarze do 21” i 5 nowych wy-
kończeń, w tym wersja diamentowa
oferowana w Range Rover Evoque Au-
tobiography i Dynamic HSE.

Szeroki wybór napędów
Klienci mają do wyboru modele

Evoque S, Dynamic SE, Dynamic HSE
i Autobiography. Elektryczna hybryda
typu plug-in P300e pozawala poko-
nywać codzienne trasy w trybie elek-
trycznym przy zerowej emisji spalin.
Range Rover Evoque jest w stanie
przejechać do 62 km wyłącznie na na-
pędzie elektrycznym zgodnie z cyklem
WLTP, zaś nowy skład chemiczny aku-
mulatora przekłada się na większy
rzeczywisty zasięg do 48 km. Każdy
P300e jest standardowo wyposażony
w funkcję szybkiego ładowania prą-
dem stałym. 

Teraz w ofercie jest także większy
niż dotychczas wybór silników ben-
zynowych i  wysokoprężnych Inge-
nium w typie miękkiej hybrydy (MHEV).
Technologia ta znacznie zwiększa
wydajność i szybkość reakcji auta, wy-
korzystując połączony poprzez pasek
napędowy zespół pełniący funkcję
generatora i rozrusznika do zbierania
energii, która zwykle jest tracona pod-
czas hamowania i zwalniania. Zgro-
madzona energia jest przechowywa-
na w 48-woltowym akumulatorze lito-
wo-jonowym pod przestrzenią ładun-
kową i ponownie wykorzystywana
podczas przyspieszania.

Hybrydowy układ napędowy łączy
wydajny trzycylindrowy silnik benzy-
nowy Ingenium z silnikiem elektrycz-
nym o mocy 80 kW, zapewniając łącz-
ną moc wyjściową 309 KM i przy-
spieszając od 0 do 100 km/h w 6,4 s.
Szybkie ładowanie prądem stałym
jest standardem w Evoque P300e
− zapewnia ładowanie poza domem
w zaledwie 30 min. Korzystając z do-
mowej ładowarki o mocy 7 kW, pełne
ładowanie od zera można osiągnąć
w 2 godz.

Adaptive Dynamics pozwala na
optymalizację sztywności zawieszenia
w zależności od warunków jazdy, co
poprawia komfort jazdy i wpływa na
pewność prowadzenia. Dostępny jest
także specjalny tryb jazdy terenowej
oraz zmiana parametrów jazdy za po-
mocą systemu Configurable Dyna-
mics, umożliwiająca wyjątkowe osią-
gi i zwinność na drodze.

Najwyższy zakres możliwości te-
renowych gwarantuje inteligentny sys-
tem napędu na wszystkie koła z mo-
mentem obrotowym na żądanie
(AWD), który zapewnia optymalny
rozkład momentu obrotowego, nie-
zależnie od tego, czy jedzie się dyna-
micznie po drodze, czy rusza z miej-
sca na śliskiej nawierzchni. System
Terrain Response 2 jest dostępny za
pośrednictwem Pivi Pro i pozwala do-
stosować ustawienia pojazdu do wa-
runków jazdy. Każdy z trybów (Eco,
Comfort, Trawa-Żwir-Śnieg, Błoto-Ko-
leiny, Piasek, Dynamiczny i Automa-
tyczny) zmienia kalibrację silnika,
skrzyni biegów, układu napędu na
wszystkie koła, zawieszenia i syste-
mów kontroli stabilności w celu uzy-
skania optymalnej trakcji i doskona-
łego opanowania na drodze. 

AutoVIPek



Kopalnia Wapienia „Morawica” SA zajmuje się wydobyciem
wapieni jurajskich, ich przeróbką oraz dostawą gotowych pro-
duktów. Funkcjonuje na rynku od 60 lat, będąc jedną z naj-
większych kopalni odkrywkowych w Polsce. W 2001 roku
Kopalnia Wapienia Morawica przeszła proces prywatyzacji
− od tego czasu stanowi Spółkę Akcyjną ze stuprocentowym
polskim kapitałem.

Kopalnia Morawica jest znanym i ważnym producentem wyso-
kiej jakości kamienia przemysłowego dla hutnictwa, cu-
krownictwa i energetyki oraz kruszyw dla budownictwa
i drogownictwa. Spółka specjalizuje się także w produkcji
nawozu wapniowo-węglanowego dla rolnictwa, uznanego za
ekologicznie czysty.

Świętokrzyska marka, światowa jakość

tel. 41 36 70 200
www.kopalniamorawica.pl 

Wizytówką firmy jest także Marmur Morawica − kamień deko-
racyjno-użytkowy o ciepłej, beżowej barwie, znajdujący
zastosowanie zarówno we wnętrzach domów klientów indywi-
dualnych, budynkach użyteczności publicznej, jak i wielu re-
prezentacyjnych obiektach w kraju i za granicą.

Atutem przedsiębiorstwa jest własna bocznica kolejowa, z któ-
rej może odjechać nawet 6 składów po 40 wagonów w ciągu
doby, co daje 15 tys. ton kamienia. Pozwala to znacznie odcią-
żyć drogi publiczne.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom klientów oraz szybko roz-
wijającemu się rynkowi, Spółka stale poszerza swoje portfolio
i wprowadza nowoczesne rozwiązania techniczne, technolo-
giczne oraz ekologiczne. Niezmiennie wyróżniają ją: doświad-
czenie, rzetelność, jakość i innowacyjność.



Fundacja Ochrony Wielkich Jezior Mazurskich

qrco.de

Wypłyń na czyste jeziora!



NESTRO – Twój zaufany partner
w biznesie. Od 1977 roku 

specjalizujemy się w produkcji
urządzeń filtracyjnych.

Z myślą o naszych klientach 
i środowisku dążymy do redukcji

zanieczyszczeń w miejscach
pracy i powietrzu. Proponujemy
nowoczesne rozwiązania, które

wpływają na zdrowie
społeczeństwa i jakość warunków

pracy w zakładach.

Postaw 
z nami
na czyste 

rozwiązania.

Chcesz wiedzieć więcej? 
Zapraszamy do kontaktu:

NESTRO® PPHU Sp. z o.o.
ul. Kolejowa 2, 
Stare Olesno,
46-300 Olesno

tel. +48 34 35 09 801 
+48 34 35 05 310 

info@nestro.pl

www.nestro.pl
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